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Serdeczne 
A 

powllunie 

na lolni11ku 

i ulicach 

sio li.cy 
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Cena 1 zloty 

f,ódź, soh<>tii 12 maja 1973 r. 

Rok XXIX Nr 112 (76103) 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

„ ............................................................... „----„„ ... „ ............... „ ..................... ... 

Leonid Breżniew w W nrszuwie 
' 

E. Gierek udekorowany Orderem Lenina 
rHD7..H7.UUH~ 

~ Na zaproszenie KC PZPR, Rady Państwa i Rady Ministrów PRL przybył 11 bm. do Polski 
~ z przyjacielską wizytą sekretarz generalny KC KPZR - Leonid Breżniew. 
2 
WH.D7./D7HD7.H7b 

Warszawa przybrała odświęt 
ny wyg1ąd na powitanie Le­
onida Breżniewa. Na lotnisku 

Transmisja TV i PR 
z uroczysłoślii 

pażeąnani11 
Telewizja Polska w progra­

mie 1 {kolo{') oraz Polskie 
Radio w programie 1 przepro­
wadzą w dn\u 12 maja br. o 
godz. 9,30 bezpośrednia trat\s­
misję z uroczystości pożegna­
nia sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa. 

Bundesłaą 

zoaproho wol 
układ NRF z NRD 
i przystąpienie NRF do ONZ 

W piątek w południe Bundes­
tag zachodnioniemiecki zaapro­
bował 268 glosami przeciwko 
217 układ o podstawach stosun­
ków między NRF a NRD. Za 
układem glosowali deputowani 
koalicji rządowej SPD i 
FDP, jak również czterech de­
putowanych opozycji chade­
ckiej, w tym skarbnik CDU, 
Walter Leisler Kiep. 

Okęcie powiewają na masz­
tach flagi czerwone i blało­
czerwone. 

Przybyły delegacje war-
szawskich zakła<lów pracy, 
organizacji, lud•ności. 

Specjalny samolot rad.ziec­
kiej floty powietrznej „Ił 62" 
ląduje na Okęciu. Jest go<izi­
na 10.00. 

W drzwiach samolotu uka­
zuje się sylwetka Leonida 
Breżniewa. Sekretarzowi ire­
neralnemu KC KPZR towa­
rzysza,: członek Biura Poli­
tycmego KC KPZR, minister 
spraw zagranic~nych ZSRR -
A.ndriej Gromyko; sekreb.rz 
KC KPZR - Konstanlin.Katu­
szew; doradcy sekretarza ge­
neralnego KC KPZR: członek 
KC KPZR Konstantin Rusa­
kow i odpowiedzialny pracow­
nik sekretariatu sekretarza 
generalnego KC KPZR 
Anatolij Blatow. 

Serdecznie wita Leonida 
Breżniewa I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek oraz 
przewodniczący Rady P·ańslwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Ja.rosze­
wicz. 

W powitaniu biorą udział 
członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego, c-złon­
kowie Sekretariatu KC PZPR, 
przewodniczący stronnictw -
ZSL i SD, zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa, 
członkowie Prezydium Rządu. 
Rozbrzmiewają dźwięki 

hymnów państwowych ZSRR 
i PRL. Leoni<! Breżniew w Znaczną większością głosów 

Bundestag zaaprobował również 
ustawę o przystąpieniu NRF do 
ONZ. Za ustawą glosowało 36ł 
deputowanych, przeciwko - 121. 
W przeciwieństwie do glosowa­
nia w sprawie układu z NRD, 
liczni deputowani CDU gloso­
wali na rzecz przystąpienia NRF 
do ONZ. 

towarzystwie Edwarda G ierka N /z: Leonid 
odbiera raport dowódcy kom- koracji. 

Breżniew Edward Gierek po uroczystości de­
CAF - telefoto 

panii honorowej WP. •----------"-------------------

W toku piątkowej debaty za­
brał również głos kanclerz NRF, 
Willy Brandt. Powiedział on 
m. in., że ustalone w centrum 
Europy granice państwowe są 
nienaruszalne o ile nie chce 
się zagrozić pokojowi w Eu­
ropie I na świecie. Zdaniem 
kanclerza, nk nie przemawia 
za tym, że „rozbite niemieckie 
państwo narodowe mogłoby 
znowu powstać w swej starej 
tonnle". 

15 maJa 
w 

Następują d·alsze powitaniia. 
Bierze w nich udział koTpus 
dyplomatyczny akredytowany 
w naszym kraju . Wśród dy­
plomatów członkowie ambasa­
dy radzieckie j z ambasado­
rem ZSRR Stan.isławem Piło ­
towiczem. 
Gorąco poz<lr.awiają Loonida 

Breżniewa mieszkańcy stolicy, 
którzy przybyli na Okęcie. 
Tych kilka minut jest bardzo 
bezipośrednich w swym wyra­
zie. Okrzyki na cześć gościa. 
okla<ki. życzenia miłego po-

(Dalszy c.iąg na str. 2) 

spiątrzanta wod 
sulejowskim 

We wrorek 15 ma.ja - ułoga Hyd'robudowy-1 za.rnkn.fe 
ostatnią przegrodę na zbudowanej w poprzek przys11łego 
sulejowskiego zalewu za.porze, dając tym samym po<lZa,· 
tek wielkiej akcji napełniania zbiornika. 

Wczoraj k;omisja sprawdza- wodą. P01Ziom ten utrzymany 
ła przygotowanie części zbior- zostanie przez pewien, w tej 
nika do zalania. Przede wszy- chwili jeszcze nieokreślony 
st kim pod / kątem jego zanie- czas, kiedy to woda zostanie 
czyszczeń. Prócz dwóch nie- kilkakrotnie wymieniona i 
wielkich partii, skąd zanie- oczyszczona. W tym okresie 
czyszczenia zostaną usunięte - trwać będą dalsze prace na<! 
czasza zbiOII'llllika gotowa jest oczys~iem brregów, które 
do odbioru. stopniowo będ, następnie za. 

W końcu maja będiz.iemy leW!HML f 
• ~ęc mieli już 630 h~ pod ~) 

Depesze • listy l 
od mieszkańców Łodzi 
Wyrazem gorących uczuć dla przybyłego wc-zoroj do 

Polski przywódcy wielkiego Kraju Rad, sekretarza gene­
ralnego KC KPZR - Leonida Breżniewa są dziesiątki li­
stów i depesz skierowanych wczoraj przez załogi łódz­
kich zakładów pracy, instytucje społeczno-polityczne, śro­
dowiska kultury, szkoły i uc-zelnie. 
(iorące pozdrowienia przekazał.a m. in. załoga. Widzew­

skiej Fabryki Maszyn Włókienniczych „Wifama". W wy­
słanej przez nią depeszy czytamy: - „Załoga nasza pro­
dukuje maszyny, które zakupuje m. in. Związek Ra­
d'ziecki. Niezależnie od tego wykonuje zespoły do kro­
sien bezczółenkowych, których finalnym wytwórca, są 
za.kł·ady w Związku Radzieckim. Nasza współpraca go­
spodarcza daje coraz lepsze wyniki i obopólne korzyści. 
Jesteśmy przekonani, że stosunki nasze będą się dalej 
rozwijać i pogłębiać". 
„Przesyłamy Wam serdeczne pozdrowienia e>ra-z gratu­

lacje z okazji otrzymani·a Międzynarodowej Nagrody Le­
ninowskiej „Za utrwa.Ja.nie pokoju między narodami" -
depeszowali włókniarze z ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Serdeczne słowa przywitania i zadowolenia z wizyty 
Leonida Breżniewa w naszym kr·aju przekazała także 
załoga ZPB im. Obr. Pokoju, przedsiębiorstwa, które 
przechcld'zi generalną modernizację w oparciu o dostawy 
radzieckich maszyn: - „Niezwykle cenna jest dla nas 
konkretna pomoc Kraju Rad w dostawach bawełny i 
sprzętu inwestycyjnego or!llll szeroka wymiana naukowo­
techniczna między naszym przedsiębiorstwem i przemy­
słem rad?1ieckim", - brzmi fragment przekazanych poz-
di-dwień. ' · 

Ta.kich li.stów I d~ wysłam.o 'lrozora.j z Łodzi dzie-
tł~tki. lwyrl.) 

W Brnie zm.jana lidera 
........................................................... 

Udana ucieczka 
pozb wiła H. Szurkowskie żółte· kosz I · 
~ -= = -----

Na kola~km wetom-omie brneńskiel!'O „Fav'lrita", gdzie 
przed dwoma laty odoy!y się torowe mistrzostwa swiata, ro­
zegrała fi.nisz trójka śmiałków, która przez przeszło ł5 ki· 
lometrów prowadziła I to ze znaczną przewagą nad całą 
stawką uczestmków drugiego etapu. Znajdowali się w niej: 
inicjator ucieczki Anglik Grifiitlls, Bułgar - Michajłow i 
Wioch - Ballardin. 

Najszybszy na finiszu okazał się kolarz wioski Ballardln. 
Jako drugi linię mety pnejecbał Michajlow, 'uż przed re­
prezentantem Anglii - Grirfitllscm. 

----
Trójka .ta. mimo licznych 

kon1Jrataków ko·Ia.t'Zy z glówne­
go peletooo przyjechała na ~ta­
d lon w Br.nie z przewagą J mi.n. 
19 sek . 
Początek wczorajszego etapu 

n'e zai><>Wiada.I końcowych emo­
cji. 

Punktualnie o godz. U .7. 
odśw i ętnie udekor-owanego pla­
cu im. Ko.n iewa w Pardub:cach 
wyru.szyta ze startu ost-rego na 
138 _ kilometrową trasę drugie­
go etapu kawalkada 98 uczes tni ­
ków tegorocmego XXVI Wyś­
cigu Pokoju." Początkowo wszy­
scy kolarze jechali w zwartej 
grupie. Na czele Polacy, bacz­
nie śledząc każdy ruch swoich 
najgroźniejszych rywali. kola­
rzy: ZSRR, CSRS I NRD. Raz 
po raz wychodzą na czoło pele­
tonu Kaczmarek i Krzeszowiec. 
Za chwile zmieniają Ich Nowi­
cki i Szozda oraz pozostali pol­
scy zawodnicy. Kapitan oas1ej 
drufyny trzymał się w pierw­
sze.i stawce jadąc najczęściej na 
5-6 poz:Ycji, mając ciągle na 
oku swoich największych kon­
kure11tów. 

W szybk•'m temp'e dochodzą· 
cym momentami do 50 km na 
groz:nę zbl·! żal si<: peleton dO 
r;> :erwszej lotnej premii. która 
znaj dowala s ·~ na 23 k lometrze 
w. ni :ejsco~:oścl Nasav'.łt·kL 
Szozda zmuszony jest zrn·-0n.ć 
rower . Rob' to w błyska w <:z· 
ni·m temp'e. dookakując r.~-
tvchmaist cl.o pelet-oonu Jako 
pierwszy przejeżdt.a linię lc{- 1 
nego !ln'szu - l\'lotousek Tut 

II ETAP INDYWIDUALNIE 

1. F BaJLardin (Włochy) 
- 2:H.18 

2. W. Michajłow (Bulgar1a) 
- 2:54.27 

3. P. Gritt:tbs (Angli.a) 
- 2 :S.1.38 

ł. w. Lcchaozew (ZSRR) 
- ~:56,0'I 

5. A. Bartonlcek (CSRS) 
- 2.56 .07 

6. J. C. DanguULaume (Francja) 
- 2 :56,07 

7. K. Rod.i.an (Dania) 

8. J. Prebal (CSRS) 

9. S. Ghisellini (Włochy) 

10. A. Kaczmarek (Polska) 
- Z:56,07 

MIEJSCA POZOSTALYCH 
POLAKÓW: 

13. R. Szurkowski - ten sam czas 
15. L. Lis . - 5;13,53 
29. M. Nowicki 
38. S. Szozda 
53. z. Krzeszowiec 

Et'aop ukończy!o 98 zawodników 

Il ETAP DRUZYNOWO 

1. W1ochy 
2. Bułgaria 
3. Anglia 
ł. ZSRR 
5. Fra:n<.'ja 
6. Polska 
7. CSRS 
8. Belgia 
9. NRD 

1 O. A ustral1a 
11. Kuba 
12. Rumunia 
13. Holandia 
U. Węgry 
15. Maroko 
16. Norwegia 
17. Dania 

8 :46.32 
8 :46.42 
8 :4s.52 
8 :48.13 
8 :48.18 
8 :48.20 
B :48.21 
8 :48.21 

„ 
8 :49.24 

INDYWIDUALNIE 
PO Il ETAPACH 

1. W. Mi>Oh-&j!ow (Bułgaria) 
- 5:12,31 

2. R. Szurkowski (Polska) 
- 5:12,37 

3. P . Grif1liths (Anglia) 
- 5:12,43 

ł. F. Balla.rrun (Wrochy) 
- 5 :12.44 

5. R. s .za.ratumn (ZSRR) 
. - & :12.56 

6. W. We<>emann (NRD) 
- 5:.13 ,13 

7. W. Li<:lha~ 1ZSRR) 
- 5 :13.34 

B. N. Gotrelow (~R.R) „ til.3,łi 

za nim - Gorelow i Szurkow­
ski. 

Na 80 kil.ometrze defekt ro­
weru ma Holender Legilirse. 
Lącznik wyścigu sygnalizuje de­
fekt spikerowi. W tym mo­
mencie któryś z kolarzy zapa­
trzony na wymachującego łą­
cznika wali się na szosę. Do­
chodzi do wielkiej kraksy. 
z naszy~h chłopców w n.aj­
w:ększym ni.ebezpieczeństWi•e był 
Kaczmarek. Przyt<>mnle prze­
skakuje pNez leżący rower ! 
pędzi do prrodu. Leżą na 
drodze k.olarze ZSRR - Ju· 
ciln I Nlelubin. Ten osta>tn; ZIY· 

(Dalszy ciąg na §tr. 2) 

Sylwetka zwycięzcy 
FIORENZO BALLARDIN - z 

zawodu rolnik % Vicenzy. mia­
sta położonego w połowie drogi 
z Padwy. 'dO Weronf. Znamy gQ 
ze startów w · WP w latach 
1970 i 1972 • . 

w ubiegłym roku zajął on w 
klasyfikacji końcowej 3Z miej­
sce. Uprawia kolarstwo od 9 
lat. W 1969 r. wygrał jeden 
etap w wyłci~u dookoła Me· 
ksyku. W ub. roku tryumfo­
wał w amatorskim 1"Yścigu 
1lookola swego kraju. Przed 
przyjazdem do Pragi wygrał 
.iuż w tym roku trzv etapy w 
międzynarorlowych wyścigach 
we Wloszecb. Ma 23 lata, waży 
81 kg przy wzroście 186 cm. 

t. L. Gruenar (INRD) 

10. J. MaLnus (CSRS) 
- 5:13,415 

- 5:13,47 

MIEJSCA POLAKOW 

14. S. Szozda 
15. L. Lis 
18. A. Kaczmarek 
22. M. Nowicki 
32. z. Krzeszowiec 

- 5:13,52 
- 5:13,5 . 
- 5:14,16 
- 5:14,26 
- 5:14,38 

DRUŻYNOWO PO Il ETAPIE 

:. ZSR,R 
2. Pol.ika 
3. NRD 
4. Wiochy 
3. Bulgar1a 
6. Anglia 
7. CSRS 
8. Francja 
9. Węgry 

10. Kuba 
11. Holandia 
12. Belgia 
13. Australia 
14. Maroko 
15. Rumunia 
16. Norweg-ia 
li. Dania 

15 :39.42 
15 :40.22 
15 :40.44 
15 :41.23 
15 :U.36 
15 :42.27 
15 :42.37 
15.43.29 
15 :43.43 
15 :44.11 
15 :44.39 
15 :44.45 
15 :46.01 
15 :46.lt 
15 :46 :13 
15 :48.41 
15 :49.17 

Przeciętna· szybko·ść Po 244 km 
Bulgara Michajłowa 46,9 kmlgodiz 

~ + * 
A. Ju<l1n (ZSRR) w klasyfikacj i 

po dwóch etapach zajmuje do­
piero 91 miejsce z czasem 5 :27 .Ol 
O tym, ety jeg.0 dalszy udział 
w wyścigu jest możliwy zadecy­
dują lekarze w sobotę rano. 

NAJAKTYWNJF..JSI 

1. W. L'chaczew (ZSRR) - 10 ~kt. 
2. P . Matousek (CSRS) - 6 pkt. 
3 · V. DevaJckeneer (C\elgia) -
5 pkt. 4. N . G<Jrel<>W tZ~RR) -
3 pkt. 5. L. Lis (Polska) - ł 
pkt. 6. J . I:)angu>i!Laume (P'ran­
cja) - 3 pkt. 

RÓŻNICE CZASOW 

Nowy ' lider Michaijłow 
prz-edza: 
S:ourkowskiego 
Gri!fthsa 
Ballaroina 
Sza!l'afullina 
Wesemimna 

- 6 sek. 
-12 sek. 
-13 sek. 
-25 sek. 
-42 6~-

ZSRR MA PRZEWAGĘ NAD: 

Pols~ą 
NRD 
\V!ochanti 
BU~i&l.'lll 

- łO sek, 
- 1,42 sek. 
- 2,21 sek. 
- i,34 sel(,,. 



Optymizm społeczny -
charakterystyczną cechą życia 

narodu polskiego 
(Skrót przemówienia L. Breżniewa) 

W uznaniu wy_bitnych zasług dla rozwoju przyjaźni i wspólpracy 

nuędzy narodami ZSRR i Polski, wielkieg0 wkładu w dzieło umoc­

nienia pokoju i socjalii:mu, tow. Edward Gierek, jak wam wiado­

mo, został odznaczony Orderem Lenina. Przypadł ml w udzia<ie 
zas7 czyt wręczenia t•g.o odznaczenia naszemu towarzyszowi wspól­
nej walki 
życiowa droga Edwarda Gierka - to droga rewolucjonisty, nie­

zac11w1ame wiernego klasie robotmczej ideom wielkiej nau..<i 

marksisU>w~ko-leni.nowskiej. To droga patrioty, który poświęcił się 
calko:-vicie interesom swojej ojczyzny, sprawie szczęścia l rozkwitu 
polskiego ludu pracującego. To droga internacjonalisty, nie zna.ją­

cego ce_łu wyższego nad triumf socjalizmu na świecie . sprawy szia­

chętnieiszej nad walkę o zespolenie i nowe osiągnięcia socjalistycz­
ne) wspólnoty i światowego ruchu komunistycznego. 

_Robotnik - górnik. który w młodości wstąp!! w szeregi komu­

nistyczne, bojownLk ruchu oporu przeciwko faszyzmowi, aktywny 

ucrestnik budowy nowej, socjalistycznej Polski - towarzysz Edward 

Gierek, zdoby~ zaslutony autorytet wśród polskiej klasy robotniczej 
wszystkich po•lskich ludzi ppacy, których dążenia i potrzeby tak dDbrz~ 

rozwnie. Towarźysz Gierek cieszy się głębokim szacunkiem w _.brat­

nich kra·Jach socjąlistycz.nych, -w świątowym ruchu komunistycz­
nym. 

Nie ma w)ększl!go WYTó:imlenia dla komunisty, niż zauianie klasy 
1·obotniczeJ, szerokich ludowych mas. PZPR, jej KC z towarzyszem 

Gierkiem na czele. zasłużenie cieszą się takim wJaśnie zaufaniem . 

W przyszłym roku Polska Lud·owa obchodzić będzie swoje 30-ie­
cie. Były to )a.ta rozwoju rewolucyj,nego, lata skomplikowane 

i chlubne. Partia polskich komunistów z honorem wypełnia swą 

rolę kierowniczej sl!y w społeczeństwie , awangardy k·lasy robotni­

czej i wszystkich ludzi pl'acy całego kraju. W ciągu trzech dziesie­

cioleci wzrósł na a:renie międzynarodowej autorytet Polski, jednej 

z równoprawnych ucze11tniczek naszej brat.niej wspólnoty. Głos jej 
ma wagę przy rozwiązywaniu problemów światowych . 

Jeśliby krótko powiedzieć o tym, co naszym zdll!niem jest dziś główną 

cechą charakterystyczną życia społeczeństwa polskiego - to opty­

mizm społeczny, "to jasne zrozumienie tego, co już zrobiono i co 
trzeba jeszcze zrobić, to dobre pl'\rspektywy na przyszłość. świadczy 

o tym ten entuzjazm pracy, z. jakim kraj realizuje uchwały 

VI Zjaz.du PZPR. 
Korzystając z. akazji, tyeżymy wam, drodzy towarzysze, wielkich 

sukcesów na tej drodze. 

zwraeając się do E. Gierka, mówca oświadczył m. lm.: wręczając 

wam dziś najwyższe od.znaczenie państwa radzieckiego. chciałbym 

szczególnie pod.kreślić wa&z wkład w rozwój niewzru.szonej przy­
jazni polsko-radzieckiej i wszechstronnej wspótpracy. Uważamy za 

swój obowiązek ze wszech miar strzec, umacniać i wzbogacać no­

wym! tresc1ami nasz ie>sły soiusz. Wiemy dobrze, ze tQKie sao110 

jest dążenie polskieh komunistów, że ta.ka jest wola narodu pol­

s)tiego, 
Rzeczywistość współczesnego świata - kontynuował sekretarz 

generalny KC .Kł'Złt - jest taka, ze narody Zw1ązKu Ra<lz1eClcie50 
Polski i wszystkich innych krajów wspólnoty socjalistycZ<!lej zespo­

liły się w jednej, wielkiej rodzinie, której prawem życia stal się 

intennacjcmalizm p-roletar'iaak i. Chodzi nam o zabezpieczenie wszyst­

kim narodom prawa do wo1nego i godnego istnienia, o polityczne 

rozwiązywanie problemów spornych, o rzecwwą, -równoprawną 

współpracę. Właśnie dlatego polityka wspólnoty socjalistycznej zy­

skuje sobie coraz szersze popareie mlU> Ju<lowych na całym świe­

cie. 
Walcząc o umocnienie pokoju i bezpieozeństwa w interesie 

wszysikich narodów, dąż.rmy oczywiście do stworzenia najbaraz,ej 

sprzyjających warunków międzynarodowych dla budowy nowego 

spolecze11stwa - rozweju gospodarki i kultury. podniesienia stopy 

życiowej ludzi pracy, wykonania innych twórczych zadań, które 

stawiają s!'ibie bratnie partie i narqdy krajow socjallstyczn.i-ch. 

W związku z tym staje się zrozumiale znaczenie ukla-0 011·, znwac­
tych przJ!Z. Z~RR i NRD z NRF. Nienaruszalność granic europej­

sk.ch, tr\Vilły pok6i, wzajemna \\Sj)Otpraca wszyStKich Ju•ajóv< euro­

pejskich - oto szlachetne cele, do których wspólnie dążymy na 

arenie międzynarodowej. 
Obecnie w HeJA;inke.ch postępuje końcowe stadium przygotowa•nia 

d·e> forum polltyc.znego, ja.kiego jeszcze nie znała historia konty­

nentu. Konferencja państw europejskich, w naszym głębokim prze­

konaniu, może i powinna otworzyć nową kartę w dziejach sto­

sunków między narodami Europy. Pójdziemy na to spotkanie ze 

stanowiskiem Jasnym i k0111struktywnym, ze szczerym pragnieniem 

uczynienia wszystkie10 d!l.a jej sukcesu. 

Jesteśmy głębok<l przekonani - powiedział w zako1\czeniu t.. 
Breżniew - że poprzez wsp6Jue wysiłki krajów socjalistycz.nvch, 

wszystkich sil postępowych, można osiągnąć utrwalenie powszechne­

go, sprawiedliwego pO'koju. 
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Wyścigowe migawki 
e 23-letnl kola<rz bułgarski, 

nowy lider XXVl WP WESKO 
MICHAJŁOW za,powiada, że 

zrobi WS!Zystko, aby si~gn11ć po 
laur zwycięzcy majowe; Impre­
zy. Byłby to, je~ 7Jdatniem, 
najlepszy prezent na 7tl-lecie 
sportu koLarrskiego w Bułgarii. 

W ubiegłorocznym wyścigu za­
jąl on 24 miejsee. 

e Nadzieja francuskiej dru­
ż)l'ny 23-letni JEAN LOUIS 
DANGUILLAUME, który zająl 

w Brnie szóste miejsce, rosta~ 

wowrail s-z,częślllwym •lcem syn­
ka. 

Ili etap MWP 
D.7Jl§ rozegra.ny 2Xl5tame m 

etap Malego Wyścigu Pokoju 
0 l:.urowe wieńce „D2'l1Einnika 
Łódmkiego". 

Zbiórka kola.rtZ:I" o godll:. 15 
w ośrodku wodnym KS Tram­
wajarz na 21dlr!l'W'iu. Llderami 
wyścigu są J. Pawio.w&kli i M. 
OichOI11$1d. 

Etll!p d~y wgurl!zuJe 
KS Tramwajuz. l'Jęctzie to e­
tap ze stall'(IU ibld:ll'Wldualnego 

{Dokończen.ie ze §Jb". 1) 

wa się naitychmi<ast doganiając 

uc'.ekający peleton. Gorzej jest 
z Judinem. Wsiada on "''Praw­
dzie na rower, alle pedJaluie z 
wielkfm brudem tracąc z każ­

dym k!ilomevrem dystams do c;a­
łej g.ru,py. Ostateo?.Jni-e prizyje­
chał on na metę jako OO, tra­
cąc cto zwy.oięzicy ebll!pu przeszk> 
14,5 mmu.ty. 

Wykorzystując zamieszanie w 
peletonie urywa się do PrZodu 
Gryffiths, który uzyskuje Pr:•­
wie 2-minutową przewagę. Do 
samotn.ego uciekiniera QołączaJą 

Michajlow i BaHardln. Trójka 
ta daje sobie krótkie ale szyb­
kie zmiany, aby tylko· nie dać 
się pochł<>nąć peletonowi, w 
którym znajdowali się wszyscy 
najgroźniejsi kolarze. Ta śm ia­

ła uo!eozka jak s\e potem oka­
"ało za<lmńczyła się pewm.ym ich 
powo<ltz.eniem. 

Bi<aro-ozer\\·onl nieco prze;ap\11 
moment U<C i·ecz~i dwójki ko-
la!'Z'Y. SzJktoda. że w tyun mo-
mencie nie zabrał się z nimi 

Dziś mecz Widzew-HutniR (N. Huta) 
-§§ 
== -= -= 

i 

NowobUlllCy pilk<ar2le będą za,pewme chcie11 s-obie odbić za 
o9taJtn·ie ~w~etn1.a. PO!raż.ika :z Wis,lOlką pO'WlięJcszył<s dy­
stans Hu<tnilk.a do pNJtwadt7Jącyoh w ta·belli S'wmbierek -
Slą9k. 

Z kolei widrew\.acy po wyisokie-J przegranej na Wybrzeżu 
będą st&Tali &ię zrehabilitować w oczach wla.s:nych .kibi<Ców. 
Możina więc oezekiwać, że d<Zis·iejsze spobkalllie o mistr-zo­

stwo drugiej lliJSi Wid.zew - HutnLk (N. Huta) stać będzie 

na dobrym poziomie 1 ni-e zabraknie emocji. Ja.k p<>informo­
waił nlll!J wcmraj trener Wtd:zewa L. Jezierski drułyina wystą­

p! w i9WY\ID na4silnieJszym skla.dzli.e z Ga.jewskim w bramce 
i Dąbr<llWl!lldm w aitaku. 

E'ocząltelk meczu, który OO!będ.7J.ie m• na st.adli.onli.e pmy 111. 
A1'111'id C!ler<Wonej 86, o godz. 17. 
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Idee lenin5zmu L. Breżniew w Warszawie 
ostoją pokoju i socializmu na świecie 

(Skrót przemówienia E. Gierka) 
Pragnę podziękować Wam - Drogi Towarzyszu Breżniew - za 

serdeczme słowa wypowiedziane pod moim adresem. Proszę Was 

o przekazanie KC KPZR i Prezydium Rady Najwyższej Związku 

Radzieckiego mojej głębokiej wdzięczności za tak wysokie uzma­
nie dla mojej działalności 

Order Lenina to dla komunisty wyróżnienie szczególnie zaszczyt­
ne. Nosi on imię Lenina i symbolizuje jego nieśmiertelne dzieło 

Idee leninizmu urzeczywistniane przez KPZR i naród radz iecki 

stały się podstawą wspaniałego rozwoju Kraju Rad, ostoi pokoju 
i socjalizmu w świecie. 

Idee Leni.na, partia Lenina, naród Lenina wywierają ogromny 

P<zeobrażający wpływ na życie współczesnej ludzkości. 

W decyzji .Prezyaium Raay Najwyższej o odznaczeniu mnie Or­

derem Leni.na widzę przede wszystkim wyraz uznania dla polity­

ki PZPR oraz podkreślenie historycznej donioslosci związku, jaki 

zespala naszą partię z leninizmem, z wiodącą silą postę11u, Komu-
nistyczną Partią Związku Radzieckiego. -

Z leninizmu wiedzie rodowód największy przełom w. dziejach 

narodu polskiego: odrodzenie Polski do niepodległego socjalistyc~­

nego bytu po U wojnie światowej. Partia polskiej klasy robot­

niczej, kierując się leninowską nauką, wytyczyła program tego 

historycz-nego przełomu, była jego organizatorem I przewodniczką 

Ojczy1,na Lenina <1ala niezawodne oparcie dla walki wyzwo1e11-

czej narodu polskiego, a męstwo wlnierza Armii Radzieckiej 1 

walczącego u ;e.i boku Wojska .Polskl<·;<o prZ:vnios{o wolność nas>ej 
ojczyźnie. Na gruncie wspólnoty klasowych i narodowych in­

teresów obie nasze partie zbudowały przyjaźń n aszych narodów 

1 r·ozwinęly sojuszniczą braterską wspólpracę naszych państw 

we wszystkich ct.zjedzinach. 
My, komunuści, miłujemy gorąc.o swój naród i swój kraj ojczy­

sty. Dla jego rozkwitu, dla dobra jego ludzi pracy, poświęcamy 

wszystkie siły. Ale właśnie dlatego, że pragniemy postępu dla 

swojego kraju, zespalamy nasz patriotyzm z internacjonalizmem 

Nasz partia idzie leninowską drogą w calej swej polityce 
wewnętrznej I międzynarodowej. Swą naczelną powinność wo­

bec polskiej klasy robotniczej i narodu polski-ego wid.zimy w 
umacnianiu socjalizmu w naszym kraju i w kons-ekwcntnej re­

alizacji zasad internacjonalizmu. Umacnianie sojuszu Polski 

i Związku Hadzieekiego, poglębi:mie naszej przyjaźni i rozwija­

nie współpracy. to dla naszej partii, dla jej Komitetu Central­
nego, dla wszystkich jej członków sprawa ilajważniejs:z,a. 

W imieniu moich towarszyszy tu obecnych I własnym - kon­
tynuował mówca - pragnę wyrazić ~zczerą satys.fakcję ze spot­
kania z Wami, z rozmów, jakie prz-eprowact,ziliśmy. z pełnej 

jednosci naszych poglądów i naszej poliu ki. 
Powszechnym uznaniem w naszym kraju i na całym świe~ie 

cieszy się Wasz ogromny Wlkład - tow. Breżniew - w opraco­

wanie szerokiego programu pokoju, przyjętego na XXIV Zjeździe 

KPZR i z taką k·oosekwencją realiz;owane.go pod Waszym kie­

rownictwem w dz..ialalności Zwiąllku Radzi~kiego na arenie mię­

dzynarodowej. 
I sekretarz KC PZPR podkreślił nast~pn;c. że partia i Polska 

Rzec;;pospolita Ludowa będą konseltwentnie współdzlalely -ze 

Zwią<Kiem Rad zieckim w realizacji polityki pokojowego wsi;:ól­

istnienia. 
Społeczeństwo polskie z dużym zadowoleniem przyjęlo decy­

zję o przyznaniu Wam - tow. Bre7'niew - Leninowskiej Nagro­
dy Pokoju i serdecz,nie gratuluje tego z.aslużonego wyróżinienia 

Nasz nairód żywi dla Was wielki szacunek jako dla wybitnegó 

dzńałacza rodŹieckie~o i . międzynarodoweg9 ruchu komunistycz­
nego, wybitnego leninowca, czołowego przywódcy l:>ratniego so­

juszniczego kraju i mezµwodinego przyjaciela Polski Ludowei. 

ORDER LENINA 
rder Lentna. jes.t n(lljwy·t~zy:m odztnac.zeniem radziec1dm, 

Q ustmno.wionym 6 kwietnia. 1930 rok.u, dec1J1<Ją Prezydiwm 

Wszechzwicµilvowego Centrałnego Komitetu Wy,kono:-u.-.cze­

go ZSRR. Jeg.o sta•tut zatwierdz.ono 5 ma,fa. 1930. Przy­

zn<iUXMV jtist a. zaslugt w bu40UJ11b<:twie socjalistycznym, 

za 1C>ys/11gę la.t w slu.źbie cvwitn<'j ux1}.S>ko1t-cJ osobom. któ-

rym pr!y:nano tytuł Boha.tera. zw<qzku Radzieckieqo i Boha·tera 

Pracy Socjalistycznej ZSRR. Przu:na.u:<1ny je$t także zakladam 

pracy, k-Ołcho•om, sowchozom, republikom, obwOdom Ltd. Może 

być nad<1>1ra•ny w'elnkrol.t1'e. 
Otder ma, kstialt ou·alny. Jest wykonany ze ?:lota. W jego cen-­

trum - /lla·~korze:tf>a priplersi<i W. I. Lenina tCl/'konana w pi111y­

nie. Rozm'aty: wysok.o~ć - 40,5 mm, szerokoAć - 38 mm. No.zo­

ny je!tt na ztotone} podw6)n'e w~tqtce czeru:-onej, ma.jqcej przy 

klllŻdvm brzegu po 2 zlofe prqźtki. 
Pieru'.ze wręczenie Orderu Lenina mla(o miejsce ?! ma.la 1930 

roku. W 5-łeci€ stcego lstnie·nia. otrzyma/a. go gazeta ,.K?mso­

moiskaja Pramda". Orderem Odrnacwno takie &zereg 1cylllbny'Cli 

osobi$·fośc• zagra.nic~nych. m. in. Ho Cit! annhti. Janasa. Kqdara 

Do!ores Ibar~uri. Ltw1Ji1<a Svobodę. GeorgL Tra~-kowm, Wa!ter0; 

Ulbrichta, Gwstava Husaka.. 
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Kaczmarek, jadąicy w przod1le. 
zawodniik ten mialby wielkie 
sz;>nse w końoowej roz.gr;r>Jce 
na tC>rze . Naszym zdamiem z 
Ka.czrnarkiem powinie.n próbo­
wać sz.01.ęścia łodz,i<an.in Nowi­
cki. było nie było rasowy, to­
r-0Wiec. Nies-tety tak się nie 
stało. A szkoda. 
Dzięki przewadze zdobywca 

drugTego miejsca :na stadionie w 
Brnie Bułgar Michajłow ode­
brał Szurkowskiemu żółtą ko­
szulkę lidera wyścigu. Nasz 
as atutowy przybYI na metę na 
13 pozycji. Najlepszy z naszej 
drużyny Kaczmarek wywalczył 

10 miejsce. 
Polska drużyna mimo gor-

Dzisiejsze imprezy 
SZERl\fiERKA: Mistl"W&twa 

Polski we flo~ie kobie~, haJa 
LK.5 przy al. Uni'.i 2, godz. 9 
(eliminacje), godz. 18 (finały) 

PILKA NOZNA: Il liga Wi­
dzew - Hubniłc (N. Hula), przy 
ul. Armii Czerwonej eo, god'Z. 17 

LUCZNICTWO: Dru<Żynowe mi­
strzostwa Polskli, przy ul. Pół­

nocnej 36, goclz. 14. 
BOKS: Turniej juntorów 

(Gwardia, - Wi:sla - Błękitni), 

Paiac Spontowy ul. Worcella 
godz. 17. 

TENIS STOLOWY: I liga Włó­
kniarz - Siatrka (Tarnobrzeg) 
ul. Łukasińskiego 4, goct·z. 17, 
U liga AZS - Sl!lesia (Miecho­
wloe), ul. Lumumby 22, godz 
17, Elta - AZS (Bi~ysbok), ul 
Waredka 41. godz. 17, W tur­
niej klasyf.ik.a,cyj<ny juni<>rów ł 

młodzików, ui. Jerzego 2'2, go­
dziala 15. 

szej jazdy na wcz<>rajszym eta­
pie zdołała utrzymać drugie 
miejsce za ZSRR w klasyCllca­
cji zespołowej. l umiej bokserski 

„Holy Kopec" czeka„. i~~i~~w w p""'" ,„,~-
Dziś na trasie Brno-Dubnica, wym rozpocznie się dziś o go-

dlug.ośai 156 km, rozegrany zo- dizi.nile 17 dwu.dnil<Yw-y ogól.Jl.opol-

slianle m eta<p Wyścigu P<>k<>- ski turniej bokserów pionu 

jlL Starr! ruistąpi o god'Z. 13.30, gwaTIC!yjskLego j uniOl!'ÓW p.rzygo-
a przyj·ruzd P'lerws„ych ko.Jarzy 
na metę „taidionu S'J)arta'k.a w towujący.ch sle do centralnej 

Dubn~cy przew.i.drzJi.aaiy jest Ok. spa!l'takia.dy. 
goo<z. n. 

Na eta.pie tym, o'l>ak dwóch 

lotlnydi filnństz&w, znaadude się 

pierwis·za w teg;o.rooznym wyści­

gu premia górska n kategorii. 

„Holy KOIPCC" na 53 ki1omebrze 

kolarze pokonywać będą ok. 

~:r.. 14.40. Pierws'Zy ~otny fi­

niss jest n.a 70 tkm w miejsco­

wości Uhers.'ke Hradiste, a dnlg;i 

:"'.!'! lllA l~ km w T<rencinie.. 

Na r>ngu zoba,czymy plęki~­

rzy z Kra<ktYwa, lQelc l Lodzi. 
Pod<olmy ~umiej odbyt się w 
KLelcach. W kl.a.syfi.kacji drUźY­

nowej wyigrali l:>o'kserzy łódz­

kiej Gwardii. Warro nadm cnić. 
że do tego tunni-ej<u Gwa~d i a 

wytypowała dwie dJrużyny Wal 
czyć będą m. i•n.: Urbański, 

Misiak, Pasiewicz, Królak, An­
drianowski, Staszak, Suł:l:yckl. 

Trenerami ich SĄ: HorOdecki, 
AmbroDe\fiicz i Sochaczewski. 

(Dł 

ł 
(Dokończenie ze slir. 1) 

bytu w Wars.za.wie. kwi!llty. 
Uściski dłoni wymiendane z 
sekretru~em generalnym ra­
d4ieokiej parbi<i.. 

Za chwilę samochody, w 
otoozeniu h<llllorowej esJrnrty 
m<Ytocykl.istów, ruszają alej'ł 

żwiTkli i Wigury. 

NA TRASIE PRZEJAZDU 

Nieprzebrane tłumy miesz­
ka1ic6w Warszawy wyległy na 
ulkę miasta, którymi pme­
jeżdżaLi radzieccy goście. 

Trasa przejazdu tonie w 
bairwach czerwieni i bieli. 
Wszędzie - flagi na.rodowe 
ZSRH i Polski, powi·talne has­
ła, wiosenne kwiaty. N.a chod­
nikach tysiące warszawia 'ków; 
robotnicy stołecznych fabryk, 
mlod.z.ież szkolna, studenci. 

Wolno :}adą z lotn:ska samo­
chody. W pierwszym z n.ich 
- odkrytym - Leon.id Breż­
llliew i .illaward Gierek. 

Zaoieśniają się szpalery, 
zrywają serdecz:ne o"la&ki, 
Usmiecu.nięte twarze, okrzy­
ki: „Niech żyją". R.oium­
na siamoc.hodów musi się za­
trqmać... Mieszkańcy War­
szawy gorąco saiskają dłonie 

L. BrezJmewa i K Ui2rka, ob­
diarowują ich kwu·a•tami. 

Pny placu Za.wis:zy na,prze­
oi w jadącym wychoa.zą hutni­
cy w swych char&l{tery.;,ycz­
nych stroJach. '.l.'u pow~tanie 

ma spa:jamy ch<l!r-aikter: ra­
d.z.iec:.11.l przywodca g0scił w 
Hue>ie w a,rszawa kilkakrotrn~e, 

jest honorowym członkiem za­
log1. „Gratul11jemy Nagroay 
Leninowskiej" - m->w.,ą przc<i­
staiw 1ol'ele hutniczej Ztawgi. 

Samochody wjeżdż.ają w 
Aleje Jerozolimskie. skąd jak 
okiem sięgnąć: gęste tłulll1y 

na ulicaicn. Leomd Breżruew 
wi-ta warsza1wia<i:ów Ull!esio­
nym wywKo bukietem kwia­
tow, serdecrwiym1 gestami 
dłoni. Zrywają się okrzy<K.i na 
cześć Kraju !{.ad, na cześc 

KPkR, na cześć: jej pra:ywód­
cy. 
Wśród lilie milklllących wiwa­

tów samochody w;eżd:taj'l w 
Nowy Swia.t. 

I tutaj kolejny riaz kolum-
na samochodow utr:zymuJe 
s:ę. Pragn.iEllllie oso<b1Stego 
uścisku dioni, podania kwia­
tów. pocadlllllków przez dzie­
ci i młodzież - łamie rygo­
ry protokołu. Za chw'Hę ma­
lUibka barce!'ka zmajduje się w 
.liil:inronach L. Breżniewa. 

Aż <io Pałacu Wilanowskie­
go towa.rzyszą radz,ieckiemu 
gościowi żywiołowe owac)e 
ludności stolicy. 

ROZMOWY 

W god"Zillach przedpołudnio­

wych w siedzibie Komitetu 
Centralnego PZPR odbyły się 

rozmowy E. Gierka z L. Breż­
niewem. 

W rozmowach wzięli udział 

ze strony p<>lskiej: Piotr Ja­
roszewicz, Franciszek Szlach­
cic, Stefan Olszowski, Ryszard 
Frelek, Jerzy Waszczuk. 

Ze strony radzieckiej towa­
nyszący sekret·arzowi gene­
ralnemu: Andriej Gromyko, 
Konstantin Katuszew, Kon­
stantin Rusalmw, Anatolij 
Błatow. 

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce Sta.nisław Piłoto­

wicz. 
Rozmowy kontynuowano 

również w godeinaeh popołud­
niowych. 

ODZNACZENIE E. GIERKA 

W god:ii.i.naeh popołudnio­

wych w gmachu Komitetu 
Centralnego partii odbyła się 

uroczystość dekoracji Edwar­
da Gierka na-jwy:iSoZym odzna-

Dnia 11 maja 1913 roku 
odesiua od na& na zawsze w 
wjeku la.t 19 ukocha.na żona, 
Matka 1 Babci& 

S. t P. 

JÓZEFA 
BRZ·OZOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 maja br. o god.:. 16.30 na 
cmentarzu Doły, o czym .za­
wiadamiamy pogrąż.en.i w 
smutku 

MĄż, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI, SIOSTRY, 

BRAT i RODZINA 

W d:niu 10 ma.ja 1973 roku 

zmarł po clę~eJ ch<Jor<>bie w 

wieku lat 6ł 

S. t P. 

AD1AM 
JĘDRUCH 

Pogrzeb odb«lzie się dnia 
12 maja b.r. o godz. 13 na 
cmentarzu św. Ann.Y na za­
rzewie, o l!rey'm za.wtadamla 
pogrlUona w żalu 

llODZINA 

ozeniem państwa radzieckiegd 
- Orderem Lenina, pnyzna 
nym mu w 60 rocznicę uro 
dzin dekretem Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR z dnfa 
5 stycznia br. 

Dekoracji d<>konał Leonid 
Breżniew. 

Na sali zajmują miejsca 
ozłonk<>wie i zastępcy człon 

ków Biura Politycznego, Se 
kretariatu KC PZPR: przewod 
niozący stronnictw ZSL i SD 
przewodniczący OK FJN. 
Przybyły osobistości radziec 

kio towarzyszące Leonidow· 

Breżniewowi. Uczestniczy am 
basador ZSRR w Polsce. 

Przemówienie wygłasza Le 
onid Breżniew (skrót przemó 
wienia podajemy obok). 
Wśród gorących, serdecz 

nych oklasków zgromadza 
·nych Loonid Breżniew deko 
ruje Edwarda Gierka Orde 
rem Lenina. Umieszcza go na 
klapie, tuż <>bok miniatury 
najwyższego odznaczenia PRL 
- Orde<!"u B11d-0owniozych Pol 
ski Ludowej. 

Za wysokie odznaczenie po 
dziękował Edward Gierek 
(skrót przemówienia podajemy 
obok). 
Następuje serdec:ima wymia 

na uścisków. Gratulacje I se 
kretarzowi KC PZPR składają 
gośoie radzieccy, a także 

współtowarzysze pracy Ed 
wa.rda Gierka, 

WSPOLNY OBIAD 

W godzin<l!ch wieczornych w 
salach Urzędu Raidy M _11i 
strów w Warszawie Edward 
Gierek wydał obiad na cześć 
Loon;lda Breiniewa. Ze strony 
radzięakiej obecne były osobi 
stości towarzyszące L. Breż 

niewowi. 
Ze strony polskiej: Heniryk 

Jabłoński i Piotr Jai.ros.zewkz, 
cz.lo<nkowie i ząstępcy crzłon 

ków Biura Poli tycz<11<ego, Se 
k.re-ta·riatu KC PZPR; prze 
w>aClruozący stronnictw poli 
tycznych. przewodniiczący OK 
FJN, zastępcy prze<wodlrnieizą 

cego Rady Państwa, człon.ko 

wie Prezydium Rrządu. 

Przybył ambasador ZSRR w 
Polsce. 

W czasie obiadu przemówie 
nia wygło:iili: Leonid Breż 
niew i Edward Gierek. 

Po9oda 
W nocy zachm urzenJe duże 

miejscami opady deszczu. W 
ciągu dnia okre'Sami większe 

przelaśnienia, możllwosc prze­
lotny·ch opadow. Temperatura 
ocl plus 4 d.o plus 14 st. C. Mo­
zliwe lokalne p1 zymroz.ki. Wia­
try słabe i umiarkowane o kie­
runkach zmiennych, w ciągu 

dnia przewaznie z kierunków 
pln. l płn.-1ach. 

Jutro temperatura bez więk­

szych zmian. 
DzH słońce zajdzie o godz. 

IS,25, a jutro wzejdzie o godz. 
3,53. 

Imieniny obchodzą Dominik ł 

Pankracy. 

Dnia 10 maja 1973 r. zmarła, 
w wieku lat 72 opatrzona śW. 

sakramentami 

S. t P. 

HELEiNA 
PAWLAK 

• domu 7'AKRZEWSKA. 

Pogrzeb odbędzie się 12. V. 
br. o godz. 16,30 z kaplicy 
Starego Cmentarza katoliickie­
go przy ul. Ogrodowej o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, 
SIOSTRY, SIOSTRZERCY 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 10 maja 1973 roku 
zmarl w Wi1'1ku Ja.t 67 

S. t P. 

STANISŁAW 
WASILEWSKI 
mistrz piekarnic:zy, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 maja br. o godz. 15.30 z 
ka.Plicy cmentarza św. Józefa 
przl'. ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają p<>grążen; w 
głębokim smutku 

Zł>NA, CORK.A, ZIĘC 
f POZOSTALA RODZINA 

W dniu LJ. maja lS13 roku 
zmarta po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzona św. sakra­
menta.ml na&za ukochana 
S~OtStra' 

S. t P. 

ANNA 
OLEJNIK 

Wyprowadzenie d.rogicll nam 
zwłOk nastąpi dnia 14 maja 
br. (ponledzialek) o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Ma­
ni, o c'3'm za wia.damiają po­
zosta.1.1 w głębokim żalu 

SIOSTRA, BRAT 
I POZOSTALA RODZINA 
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Z inżyniere-m '.Antonim 
Gaertigiem niestety 
n ie porozmawiam. U­
marł kilka dni temu 

nagle - smiercią tej kategorii 
zawodowej, u szczytu zawo­
dowego powodzenia, w 48 ro­
k u życia, kilka dni przed ra­
dosnym na tej budowie ewe­
nementem - początkiem koń­
ca inwestycji - spiętrzaniem 
wody w zalewie. Miał w 
s w oim życiorysie kilka budów 
hydrotechnicznych, 4 dni 
zwolnienia lekarskiego w cią­
gu dwudziestu lat pracy, 
mnóstwo przyjaciół, (na po­
grzebie w Tomasz.owie byli ze 
wszystkich budów Hvdrobu­
dowy • 1 z całego kraJu). Nie 
miał ani jednego od.znacze:nia, 
ale z.a to autentyczny szacu­
nek u wszystkich. 

- To był taki człowiek, 
którego szanowano, a którego 
się nie bano. 

- Był przystępny. z każ­
dym się przywitał, z każdym 
pogadał nie dlatego, że wie­
dział, że tall'.. wypada czynić, 
ale dlatego, ze tak czuł. 

- On był po prostu bardzo 
lubiany. 

a budo 

- To wielka strata dla ----
wszystkich. D~kon.aly facho­
wiec. Był najlepszy z nas. 

Na budowie więc żałoba. 
żałoba i gorączkowa, zwario­
wana praca. Bo żal - żalem 
a życie toczy się dalej i Łódź 
oczekuje wody. Kierownictwo 
obraduje obok, dokładnie 
ustawiając harmonogram 
spiętrzenia wody. Do gabine­
tu. gdzie czekałam - czując 
jak bardzo jestem intruzem -
wipadł Adam. Rozłożył książ­
ki na biurku I odrobił lekcje 
w skróconym cyklu. Poinfor­
mował mnie chętnie, że cho-
dzi do czwartej klasy w 
Smardzewicach, pierW11zą 
skończył w Warszawie, do 
!P iątej bardzo, by sobie ży­
czył chodzić tutaj, bo w sto­
licy nie ma la.sów. Ale gdzie 
.będ.zie chodził, to jeszcze nie 
wie, zależy od tego, gdzie ta­
.ta będzie pracował. 

Tata - Wiesław Kłosiński 
- główny kierownik budowy, 
od k ilku dni pierwszy po Bo­
gu nad zalewem - przyszedł 
chyba po dwóch godz.inach a 
może i później. Po tej nara­
dz ie tak ważnej, z.męcwny 
jakby go „przepuszczono przez 
wyżymaczkę". 

- O czym tu mówić? Byli­
śmy zgrani i razem przeszli­
śmy przez Włocławek. Tam 
zmieniano kierownictwo bu­
dowy sześć razy. Tutaj zapo­
wiedziano, że zmian nie bę­
dzie. Inż. Gaertig - kierowniik 
grupy rot5ót - ja - główny 
inżynier .•• 

- Tata, gdzie ja będą cho· 
dził do szkoły? 

- Nie wiem. 
- Jeśli państwo się dosto-

sujecie do modelu rodz.iiny 
2 plus 3, to powiedzmy Mar­
cin urodzi się w Kongu. Bez 
przerwy tu wnyS1Cy mówią o 
tym, że Hydrobudowa - 1 wy• 
biera się tam budować rafi• 
nerię ropy. . 

- Mówią, owszem I to 
prawda. Na pewno część wy• 
jedzie, ale Bełchatów bliżej i 
jeszcze nie wiem gdzie Adam 
będzie zbierał czwórki ze 
sprawowania. Gada! Wiedza 
go ponoć roznosi. .• 

- Musiał się w kogoś 
wdać ... 

- Bełchatów zacznie ~ę jak 
„za wsze - wszędzie" nasze 
inwestycje. Puste pole, wozy 
Drzymały i zaplecze budowy 
wyrastające dopiero wra·i: z 
głównym obiektem - celem 
budowy . N ie wykluczone, że 
początkowo stąd będziemy 
sterować pierwszymi krokallli 
Bełchatowa. 
Stąd - to oczywiście ze 

Smardzewic. Jesteśmy na bu­
dowie zapory. Do tej pory pi­
saliśmy wyłączn ie w skrócie 
telegraficznym o t y m, co gra 
a co nie, czego brak i jak ter­
min goni termin. Teraz. tuż 
przed zwycięskim finiszen:i, 
rok przed planowanym termi­
nem, na zym - mi łym zresz­
tą - obowiązkiem jest poświę_ 
cić kilka słów tym, którym 

tę budowę zawdzięaamy 
jej budowniczym. 
Należą, jak i cała załoga 

„Hydrobudowy - 1'', szczegól­
nie jej trzon inżynieryjno­
techniczny i najbardziej wy­
kwalifikowani „szeregowcy", 
do owych wędrujących zespo­
łów znaczący,ch swój ślad na 

.aji.I Wl.11061. . o-
)l~nlcmycb. 

Jmtll; tam plę6f I 
- ~j od począ-

ni"1: to samo a jednak 
O ml)&W::rm zbyt 

oiaiti• pr~inają 
łtf:Y AdMie, .Tutltynki. 

kt6re kiedy tylko 
„dobijaj~" na p1ac, z 

ma i takie n& budawie za­
trud~yml. 

Inż, Kkl&1Mld tale je-ż.d!zi od 
15 la 11 i<m4 I dziećmi i bez 
przek:ODania m6wl, żę wresz­
cie nałeotałoby to zmienić ..• 
J\le kailda budowa niesie coś 
nowego - ta nie jest może 
potężna bał"dzo jednak nie­
szablon a, oparta na wyjąt­
kowo ciekawym pl"ojekcie. 

- Po 1 maja nasi chłopo­
robotnicy byli tak :zmęczeni 
pracą na roli, że dosłownie 
usypiali d łopatą - wtrą­
ca irnżymier Wieslawa Dęby -
26-letnia pani intynier, w któ­
rej rękach Jeży dotrzymanie 
tel"mLnu spi.,t'rzentla wody. - Im 
jeszcze czasem wszystko jed­
no, c7.y będzie spiętrzenie, czy 
l!llie. 

Jej kolega mgr inż. Adam 
Ja'WQrski - 27 lat - (pierw-
11za pra.ca., S'tirzał w dzf.resiiątlkę 
na życiowej loterii, samodziel­
ne pływSJnie na głębokich wo­
dach odpowiedz.i.alności) - za­
bez.piecza grunta wsi Pod· 
k~ze w Sulejowie, Bu-

-

. 

MAMY - TO ZNACZY Ł(>DZ - ZNOWU POWOD DO ZMARTWIENIA. „PODSU· 
lUOWANO" NAS NIESŁAWNIE, JAKO MIASTO WYROZNIAJĄCE SIĘ DUZĄ ILOSCIĄ 
PRZESTĘPSTW PRZECIWKO MIENIU SPOŁECZNEMU. STAŁO SIĘ TO KILKA MIE­
SIĘCY 1.'EMU NA KOLEGIUM RESORTU HANDLU WEWNĘTRZNEGO I USŁUG, BO· 
WIEM W HANDLU I USt.UGACU DZfEJĄ SIĘ RZECZY SMUTNE I NIEGODZIWE. 
OSZCZĘDZAJĄC WSTYDU NIE BĘDĘ . PRZYTACZAt.A STATYSTYCZNEJ DOKU­
MENTACJI. POWIEM JEDYNIE, ZE W TRZECH -KWARTAt.ACB 1972 R. STWIER­
DZONO WIĘKSZĄ ILO$C PRZESTĘPSTW NIŻ W CAt.YM ROKU 1971, A ICH KON­
CENTRACJA NASTĄPIŁA GŁOWNIE W WARSZAWIE, WOJ. KATOWICKIM I W ••• 
ŁODZI. CO SIĘ DZIEJE? DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE? JAK RATOWAĆ MIENIE 
I OPINIĘ MIASTA? ..• NA TEN TEMAT ROZMAWIAMY Z NACZELNIKIEM WY­
DZIAŁU Il PROKURATURl:' WOJEWODZKIEJ W ŁODZI - PROK. ST. KROLEM. 

duj!' tamy i pompo'Wllię. Mgr 
inż. Rafał Piotrowski - 33 
lata - jest od tego co naj­
bardziej widać na budowie -
od zapory czołowej, n~ypów, 
mgr inż. Henryk Buraczewski 
- 32 lata - od wszystkiego 
co betnonowe. Pod jego kie­
rownictwem wylano tu 48 
tys. m sześc. betonu.„ 

CHWASTY 
To chyba nie przyrpadek, te 

do rozmowy z młodzieżą (bo 
co to jest trzydziestka?) wkra­
da się wątek o chorobach za­
wodowych - nerwicach, nie­
żytach żołądka, zawałach, cho­
robach krąże<nia. 

- O tym nie wolno n.am 
myśleć, bo inaczej człowiek 
zacząłby się oszczędzać, roz­
ważać ... a na to wbie nie mo­
że pozwolić. Nasza praca to 
nieustanna walka z prrzygo­
dą. 

- Myślałam, że was ba.r­
dziej zżera, tak Jaz zżarła inż. 
Gaertiga, ta szarpanina z 
trudnościami typu: materiały, 
dokumenta-cja, kadry, sprzęt 
- zrodzonymi przecież nie 
wskutek ingerencji &ił nad­
przyrodz0111ych. 

- Ma pani niewtąplhyie ra­
cję, ale pewnych rzeczy my 
tu ni'e przeskoczymy, a jesteś­
my od tego, żeby budować 

mimo wszystko. Najważniejsze 
to lubić swoją pracę. Bo czy 
moż.na pracować szesn.asc1e 
godzin na dobę bez satysfa­
kcji? By laby to katorga. a 
nie jest .•• 

- Mamy swoje wielkie dni, 
swoje radości. Czy pamięta 
pani przeg~enie Pilicy? 
Teraz będzie spiętrzenie wo­
dy. 

Inż. Zbigniewowi Ambroiew­
akliemu znudziła &ię des­
ka projektaru:.ka, zamienił 
ją więc na „inwestorowanie" w 
Zarządzie Inwestycji Zabudo­
wy Dorzecza Wi·sły Srodko­
wej. Cokolwiek by nie mó­
wiono, inwestor, na obecnym 
etapie jest jeszcze potrzebny 
w załatwianiu różnych for­
malnych rzeczy, bez których 
budowlani ani rusz ... I :z nim 
mówimy, że 30 maja woda 
powtnna zalać już 600 ha, ob 
szar o długości 6 km na głę­
bokości 6 metrów, by penem 
ten obszar znacznie powięk­
szyć... I od tych liczb jakoś 
tak niepostrzeżenie wra.camy 
do ludzi, do tych którzy tu mie­
szkają, praktycznie bez wol­
nego czasu. bez życia towa­
rzyskiego, tęsknić m ?"7l0d­
kiewką i zieloną sałatą. I na 
moment zapominamy nawet o 
najważmiejszym - jeszcze w 
tym roku woda popły<nie do 
Lodzi. 

ALINA PONIATOWSKA 

• 

Dokładnie rzec.z biorąc - w roku 1972 
było nieco mniej przestępstw przeciwko 
mięniu w handlu uspołecznionym, ale je­
dnocześnie nastąpił gwałtowny wzrost wy­
sokości strat wywołanych przestępczością, a 
prosto mówiąc - kradzieżami. Poza tym 
mamy jeszcze do czynienia z balastem strat 
wynikłych z niedoborów (karalnych) oraz 
na skutek przestępczej niegospodarności. \'v 
jednym i drugim wypadku straty są wyż­
sze niż w poprzedn im roku. Z przykrością 
trzeba stwierdzić, że Łódź należy obecnie 
do województw, w których mienie społeczne 
handlu jest przedmiotem różnorodnych form 
rabunku - najbardziej' kradzieży. Zanoto­
wano ich 211 w 1972 r. i nie może być dla 
nas pocieszeniem, że w Warszawie, Krako­
wie, Katowicach jest więcej, bo jeszcze dwa 
Jata temu mieliśmy korzystniejszą sytuację 
- znajdowaHśmy się na szóstym miejscu, 
a nie czwartym, jak dzisiaj. 

handlowej 
- Oiy w tym niepochlebnym rachunku 

majdują się także wła.m:mia do obiektów 
handlowych i Z'wiąza.ne s nimi kradzieże? 

- Niestety, nie. Jest to rozdzi.ał odrębny, 
w którym wzrasta zagrożenie i pod tym 
względem - jak wynika ze statystyki -
Łódź z 15 miejsca w kraju przesunęła się 
na 8. W zeszłym roku było 286 do sklepów, 
a 163 do kiosków. 

- Cayje i jakie obiekty 11b.nCJW!ll główny 
eel pn;estępc&ej agres.ii? 

- Większość przestępstw popełniono na 
szkodę dwóch przedsiQbiorstw handlowvch, 
a mianowicie PSS (121) i MHD (63). Były 
to głównie włamania i kradzieże. Natomiast 
największe nadużycia (pod względem sumy 
strat) popełnione zostały na szkodę MHM. 

- Można :r tego wyciągnąć wniosek, że 
PSS gorzej chroni swoje mienie niż Inne 
przedsiębiorstwa ... 

- Na pewno. I wniosek taki wynika nie 
tylko z porównania danych liczbowych lecz 
również z dochodzeń prowadzonych przez 
prokuraturę. Na przykład w jednej sprawie 
stwierdzono podczas śledztwa duże sko­
.rumpowanie nie tylko kierowników sklepów 
PSS, ale również pracowników zarządu PSS 
odpowied:ziialnych z.a nadzór nad sklepami. 

- To by rzucało wyr:wiste światło na tło 
I warunki sprzyjające rozgra.bia.niu mieni.a 

a.ndlowego. 
- Nie tylko to. Z analizy postęTJ-01Wań pro­

v:adzonych w zeszłym roku wynika, że pro­
blemem jest powtarzanie się pewnych form 
!Przestępczej działa.lności, co świadczy o lek­
ceważeniu zapobiegania rabunkom. A formy 
owe to przewa.ż,nie: przywłaszcz.anie sobie 
prze.z personel nadwyżek towarowych bądź 
ieh równowartości (szczególnie w brażny 
mi~snei 1 spożywczej). Powstają one na 'sku­
tek ,oszczędności" w zakresie wykorzysty­
wania ubytków naturalnych bądź oszukiwa· 

Edward D9lawersf(I pisze z Bonn 
Pt'Oblem ten nie Je!Pt nowy Chodzi o 

rolę, ,laklł odgrywają w tyciu' polity.cznym 
Republiki Federalnej zw1~1 przesiedleń­
ców. PoWTóclJ do tego problemu ostatnio 
tygodnik •. Welt der Arbeit", orga.n DGB, 
zachodnJonlemdecklej centrali zwJ.ązków 
zawodowych, stawiając PY'tMlie, kto upo· 
ważnił ziomkostwa do fanatycznego atako­
wania polityki wschodniej rządu !. kto im 
daje na to pięnlądze. 

Tygodnik pis.ze, że p1'Zedi.tawiciele orga­
nizacji przesiedleńczych nazywają slebił' 
„największą organizacją, Uczącą 1' milio· 
nów członków". Skąd si11 wzięła ta licz­
ba. Jeżeli od zakończenia wojny mlnelo 
28 lat, żadnych nowych przesiedleń nie 
było, a więc raczej można było llczy~ ~le 
z wymieraniem pokolenia przesiedleńców 
ł zmnle,fszaniem się Ich liczby. Tymcza­
s1>m w 1949 roku było w NRF '•' milio­
na przesiedleńców. Skąd wiec owe 1ł m1· 
Uonów obecnie? 
Otóż w ustawie boilskłej o przesiedleń· 

cach Jest para.graf o prawie dziedziczenia. 
1:godnle z którym urodzone w NRF dzieci 
przesiedleńców mogą dziedziczyć po ro­
dzica eh Ich pne~iedleńczv status. Kfedv 
d„putowany SPD. profesor Slotta. przesle· 
dlenier. z Górnego Sląska, postawu nlP­
dawn.o w Bun.destag'll pod a.dresem rzl\dU 

pytanie, kiedy ma zamiar zmienić tę usta. 
wę, otrzymał z Minister twa Spraw Wew­
nętrznych tylko zapewnienie, że sp.rawa, 
czy Istnieje Jeszcze potrzeba utrzymania 
tego paragrafu, zostanie zbada.na. Przy 
tej okazji można tet było dowiedzieć sie. 
że Bundestag wprowadzll w 19$3 roku 
paragraf o prawie dzieclziczenla do usta· 
wy o przesiedleńcach, ponieważ chciał. 
aby liczba przesiedleńc(lw w społeczeń­
stwie zachoclnioniemleckim nie 7.mniejsza. 
la się. Moż>ta sp:vta~. czy utrzymywanie 
tego paragrafu ma służyć nadal tym sa­
mym celom? 

„Welt der Arbeit" 'Pisze równie! o tTóil­
larh finansowania organlzarji przesiedleń· 
ców. Otrzymują one dotacje głównie z 
trzech mJnisterstw - Spraw Wewnętrz· 
nych, do spraw Stosunków Wewnątrz.nie· 
mleckkh i Soraw Zagranicznvrh : p<>narlto 
dla organizacji przesiedleńczych płyną dn· 
tacje z kas landów I gmin. Nikt jednak 
nie wie dokładnie, Ile dostają. Przesied· 
l~ńcy otrtymują dotacje państw~e zgod. 
nie z paragrafem 96 ustaw:v o przesle· 
cll<'ńeach Specjalne d<>tacje otrzymują 
także przeróżne fundacje <"ZY Instytuty 
badań, archiwa zajmujace słe problemem 
badań „niemieckiego W•chodu". Miliony 
marek płyną na „ojczyźniane wleca:ory", 

nia klientów na wadze czy asortymencie .. ; 
- Tak było w dynnej aferze mięsniij o• 

bejmującej wiele sklepów MHM. 
- Właśnie. A machinacje z nadwyżkami 

znajdowały się pod szczególIEym „paitrona­
tem" niektórych pracowników dyrekcji 
MHM, wyrażającym się osłabionym nadzo­
rem. Za to kierownicy sklepów wręczali im 
pokaźne łapówki.- U podłoża jednak tej 
formy przestępczości leżały nieprawidłowQŚCi 
polegające na ustalaniu zbyt wysokich li­
mitów ubytków naturalnych, a poza tym """! 

w niewłaściwej polityce kadrowej. 
- Jak to należy rozumieć? 
- Stwierdzono m. in. fakt zatrudnie• 

nia na stanowisku kierownika sklepu oso­
by karanej za podobne przestępst...wa prze­
ciwko mieniu. A jeszcze należy dodać brak 
dostatecznej kontroli nad sklepami, co 
umożliwiało dokonywanie machinacji przez 
bardzo długi okres, bo od 1964 do 
1971 r. Wracając jednak do spósobów 
przestępcze·go działania: powtarza się wie­
lokrotnie forma wprowadzania przez per­
sonel sklepów - różnych branż - do 
sprzedaży tzw. własnych towarów, w więk­
szości pochodzących z kradzieży popełnio­
nych przez pracown·ikĆ>w jednostek uspo­
łecznionych. Są to bardzo niebezpieczne for­
my, jako że . stwarzają złodziejom mienia 
społecznego możliwości zbytu kradzieży 
artykułów, a.... tym samym zachęcają oo 
dalszych kraal!'e9'y i pogłębiają straty po~ 
noszone przez skarb pań~twa. 

- Spl°awa ,.Motozbytu"? 
- Tak. To charakterystyczny przykład. 

Kradli pracownicy fabryki na Żeraniu, 
sprze.dawli w „Motozbycie" w l.odzi. Pół 
miliona złotych zniknęło w ten sposób z 
majątku fabryki w postaci części samocho­
dowych. Drugim 'Przykładem jest sprawa 
„Tapicei-a" - 11p6łdzielni łódzkiej. 75 skra­
dz:onych kanap sprzl'<l.ał na własny rachu­
nek personel skle<pu WPHM w Łodzi. Trze­
ci przykład to sprzedaż w sklepach spmyw­
c.zych i „Delikatesach" znacimycli ilości o-

łąki 
woców cytrusowycłi pochodzącycli z kra­
dzieży dokonywanych w porcie gdańskim. 

- Ja.kim cudem, że tak powiem - Jest to 
możliwe Jeżeli maga.zyny i sklepy muszJl 
się rozliczać z masy towarowej? 

- „Cud" tkwi w wadach rozliczeń i bra­
ku nadzoru. Jest rzeąą charakterystyczną, 
że przestępczość tej kategorii nie jest w 
ogóle wykrywana przez administrację 
przedsiębiorstw h.andJowych, ani też przez 
kontrolę wewnętrzną, ale w pierwszym rzę­
dzie przez organa MO. Trzecią - charakte­
rystyczną i problemową (na skutek pow­
tarzania się i przysparzania strat gospodarce 
narodowej) ka.tegorią przestępstw - są 
machinacje z rachunkami. Pracownicy skle'! 

(Da}gy ciąg na str. ł~ 

pnd.róte, kur!y 1 wuetkiert1 rodzaju publł· 
kacje. Nie ma to wszystko nic wspólnego 
z pielęgnowaniem W.!!ohodnio.nlemieckicb 
dóbr kulturalnych - pisze tygodnik DGB 
- ponJewat Jednak >!Wiązki przesledleil­
c6w chcą dostawa~ pieniądze, polityczne 
wiece czy konferencje wiążą z wystę• 
paml w strojach ludowych. 

Tygodnik DGB stwierdza, te w nlekt6· 
rych lanciach deputowani do parlame.n· 
tow krajowych wystąpili już z tądanlem 
zakończenia finansowania zinmkostw, 
które swoje główne zadanie widzą w ży­
wieniu I utrzymywaniu swoich zawodo­
wych funkcjonariuszy. 'Profesor Slotta na 
forum Bundestagu domagat się takiego 
ograniczenia !ubwencjl dla organiz,,,cji 
przesiedleilczych, aby mogły jedynie speł­
niać zadania kulturalne. .,Trudno zrozu­
mie~, pisze t:vgodnłk DGB, że nikt nit'! 
może powiedzieć, Ile pieniędzy otrzymują 
orzesledleńcy z kasy państwowej". Motna 
do tego dodad pytanie, dlaczego z kasy 
państwowej finansuje się działalność or­
ll'anlzacjl występuj~ych przeciwko polity­
re wschodnie.I rządu? Na to pytanie ty• 
e:od.nłk „Welt der Arbeit" nie udziela 
jednak odpowiedzi. 
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O 
w. nieco dr.a.~t~czny okrzyk znany jest 1 li postępowi w wytwarzaniu dochodu narodawego Sprawa to ważna nie tylko z punktu Widzenia 1 przypadku wa.żne Jest, co l lle produkujemy. "'Yie· 
wielu maJzenskun stadłe>m. Wiadome> te>wa.rzyszy poprawa warunków życia, a także wa- ne>rma.lnyoh zakupów każdego z nas, ale I tworze· I' my - i to z własnego, niezbyt de>brege> dC>Świad­
także, że nie zuysze łatwo dać na to run.ków pracy. Zajmując się ty1ke> stroną ke>n- nia oraz wydatkowania dochodu na.rodowege> - czenia - ~ pełne półki w sklep.a.eh ~e są spraw. 
pytanie odpowiedz. Te> samo pytanie - sum1>-eyJn11 nie możn!ł bowiem pominąć staJY<"h, tego miernika bogactwa kraju i obywateli. dzianem, 1ż wszystko dobrze się dzieje. D<>piero 
ac~olwlek .bez n~ty <lome>wej histerii - pe>wa.żnych wydatków inwestycyjnycJ~ na unowo- Rynek potrzebuje stale O()\vych towarów. Dla sprzedaż, czyli spolec_zna akceptacja wyprodu~o-
mozemy skierowa<;. pod aqre~em budżetll cześnianJe t modernizację warsztatów pracy. zaspe>kojenla tych żądań nie wystarcza już pia- wanego towaru wyrazona w forrrue ~br<>tu p1a-

o~óln.ospolecznego. W odroznleniu od dom<>wych nlężnego - daje satysfakcję zar~wn<> mdywldual-
bila11.sów - fu nietrudno powiedzieć, jak i g<IUe I I nemu nabywcy; jak 1 całej gospodarce. Zakup 
wydatkowa.no wypracowany de>chód narodowy, . oznacza bowiem, że wyprodukowany towar j1>st · I d • t • t d ? potrzebny, że wydatkowa.na praca l •urowce nie 

Przl'.pomnijmy: tempo wzrostu pia.o w okresie g zze są epzenza ze zostały zmarnowane. „Produkcja trafiona" - do• 
ostatUJeh dwu lat przei<r<'czylo z1iacznie wielkości starczona na oz.u I w odpowiedniej jakoś!'! - oto 
z~planowane na. ten okres w programie pięeiołet· „. e główna podstawa utrzymania, a co dla nas szcze· 
n1Jl1. Co . trzecia rodzina <>siąga obecnie de>chody - gólnie Istotne - przyspieszenia tempa wzrostu do-
przek;acza.HI~!' dwa tysjące złotych na jedną oso- chodu narodowego, który z kolei limituje wlel-
bę .. Najsz:l'.beJej wzrastały place robntnlków, oslą- . . kość środków przeznaczonych na konsumpcję (w 
gając w ciągu dwu lat 70 Pr<>c. wzrostu założone- W naszych dotychczas<YWych „<>brachunkach" nowana produkcja - 11 pomocą spieszą 1 ludzie tym i na wzrost dochod°ów lndywidualnyclt) oraz 
go na lata 1971-75, O 4 mld zł zwiększ<>nc zosta- nie wspominaliśmy jeszcze o rynku, o WY1'aźnej najbardzi~j świadomi celu, cl, którzy deklarują 

1 
możliwości Inwestycyjne, czyli m. in. powstawanie 

ly wvdatkl na cele •ocjalno-bytowe. Dają jut poprawie zaopatrzenia. Nie wspominaliśmy, gdyż swój udział w a0kcj1 30 mld, w dodatkowej pro-l nowvch miejsr pracy nie?:będnych dla wzros'tu za· 
p.ewne ef!l~ty podjęte wysiłki dla zwięk5zenia I tej sprawfe wart'> poświęcić nieco Więcej 1wwagl. dukcji -dla pe>trzeb obywateli. Ten zbiorowy wy- trudnienia. SłO'Wem, od jakości prac:v I produkcil 
unowoczesm.enfa budownictwa mieszkaniowego - Poprawa zaopatrzenia u,fawrilla dmie różnice w siłek ma na celu nie tylko zaspokojenie spolecz- zależy rozwój kraju i wzrost indywidualnego do· 
W roku .~bleg-łym przekazano o 17 tys. mieszkań strukturze spożycia; w wie1kośoi I trwałości po- nego popytu, ale także utrzymanie róWn<>wagl brobytu. ' 
więcej n1z w r. 1971. Oto kilka liczb mówil\cych, , pytu, slmvem - w tym, ile i czego potrzebujemy. rynkowej. Zarówno w pierwszym, jak i drugim I 
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Kto .dziś jeszcze pami~ta, że Łódź była· k:ecl.yś jednym 
z wa,zn1ejszych w kraju ośrOliów walki o ocP,ronę 
przyrody? Działo się to w czasachf kiedy U Thant by' 
dzieck1eit w kolebce i oczywiś;:,ie ani marzył, że kiedyś 
sporządwny będzie raport o tym, j-ak ginie świat nas 
otaczający z naszych własnych rąk. Działo ~'~ to w cza­
ssch, gdy w byle podłódz.kiej strucize i.wi.,ia było nałA­
wić mnóstwo raków, ży~ących jak wiadomo wyłącznie 
w kryształ-Owo czystej wodzie„. 
. Ale działo się to również w cz.asach, kiedy setll:i i ty­

siące furmanek wywoziły żwir z Rudzkiej Góry na łó· 
dzkie budowy i góra owa topnialia. w oczach; kiooy w 
centrum mi.asta rynsztokami płynęity nieczystości, a nad 
Łodzią wisiała czarna, 111echętme przepuszczająca sło1'lce 
„ew.pa" dymu z setek kominów falbry-cznych. 

Vne<ly to zrui.la~la się w naszym mieśc.e grupka, ludzi, 
która postanowiła - jak by to rzec - zmate.nalizować 
miłosi: do przyrody óJczystej. Wtedy to na przestrzen1 
kilku lat powstaje C_ent::alna Mi~ska Praco w n.ia Przy­
rodmcza umożliwiająca nau<;zycielom przeprowadzanie 
lekCJi fizyKi i chem„i przy uzyc1u · w m.arę kompletne­
go zesta 'W u przyrządów (pracowni .szk.Jlnycn wtedy n1e 
było). Powstaje J\11ej$k1e Mll1,eum Przyroomcze w r'arKu 
1m. H. Sienk1€wic~a i Ogrod Botan1czny w Parku Z.rodl1-
ska. Powstaje i ciz,ała '1owarzystwo Przyrodnicze im. St. 
Staszica. Organizowane są odczyty i wystawy, do pracy 
pozyS.kuje s;ę Lcznych nauczycieli i ludzi innych pro­
tesJi, np. leka,rzy. UkaZUJe się „L.zawpismo 1'rzyrod111cze 
Ilu5trvwane" - m1es:ę<;znik poświęc<Jny popularyzacj; 
wiedzy przyrodniczej z uwzaiędnieniem zagaanien dy­
daktycznych. 

BardzQ żywe kontakty mieli wtedy z naszym miastem 
wybitni uczeni, p:-ofesorowie Walery G<Jeiel 1 Władysław 
Szafer, że ·wymH;nimy tylko najznakomitsze nazwiska. 
Wtedy też popularne było, zrozumiałe dla każdego ha-
sło: „Chro.'imy przyrodę ojczystą". 1 setki nauczycieli 
wychowywały dzieci i młodzież. w poszanowaniu drzew, 
kwiatków, .zieleni miejskiej, głazów narzutowych wyko­
pa!l.ych {X)d~zas t:tw. robót pubticznyoh (np. budowy ka-
naliżacji) i rozwinięto kampanię na rzecz wstrzymania 
ek:>ploatacji ż.w1ru z Rud:zikiej Góry .uznając, ze jest to 
łódzka osobliwość (dopiero jed.n.ak ostatnio górę ową „od­
budowano"). 
Każde dziecko mogło wtedy pójść do Muzeum Przy­

r-O<lniczego i obejneć sobi€ dokładnie, z bliska, jak wy­
gląda żółw, albo zaskroniec, albo dzika kaczka. Miejskie 
społeczeństwo mogło nie tylko utrzytmywać ścisły kon­
takt ze światem przyrody, ale i poznawać jego tajemm­
ce, rozumieć go i darzyć sympatią. 

Przyroda, ojczysta, łodzKa, podiódzka była czymś swoj­
skim, czego - jak przyjadela - nie wolno było .skrzyw­
dzić.„ 
Dz:ś nie mówi się już o ochronie przyrody, choć na­

dal egzystuje liga do jej obrony pow<Jłana statutowo. 
Ochron.a przyrody stała się „ochroną naturalnego <r'l<lo­
wiska człowieka" - IY''rx:iem dość w grur '"' ac<:zy 
abstrakcyjny• • i:.in~tytucJonal!wwanym, dalekim od klo­
potow szarego człowieka. I myślę, że tu właśnie - mię­
dzy innymi oczywiście - np.leży szukać przyczyn, dla 
których tak wiele na co dzień mamy przykładów braku 
troski o przyrodę. Oto projektant przy ·pomocy grafi~nu 
i linijki wykreśla z grona żyjących kilkadziesiąt drzew, 
oto inny likwiduje zieleniec tąż samą metodą, oto gdzie 
indziej fabryka (a więc konkretni Judzie: dyrektor, jego 
zastepcy, rada robotn'.cza w pełnym skłaMie, itd itp.) 
wolą płacić wysoki€ kary za zabijanie rak~w, ryb, grą~ 
żeli, sitowia, niż zabiegać o wybudowame skuteczneJ 
oczyszczalni ścieków„. Przyroda jest od tych ludzi od­
legła, daleka równie jak onsi od niej, a owo „środowi­
·sko", któr11o nakazują „tam z góry", że powinno być 
chronione, czymś czego się dotknąć nie da„. 

Muzeum Przyrodnicze przestało być placówką POIPU-
larno-oświatową, w k~órej każdy mleszczuch mógł spot­
kać swoich „znajomych" przedstawicieli świata zwierząt 
i roślin, z Europy, z Polslt.i i z województwa lódzk•ie~o. 
Muzeum stało się placówką naukową, wyrzucono Wl'l~ 
na śmietnik plastyczne mapy polskich parków naro<lo­
wych, zamąlowano na gładko fragment mokradeł sta­
nowiący U.o dla. wypchanego łosia świetnie . w:l:'konanJ'. 
przez znakomitych łódzkich malarzy Ma:ck1ew1cza 1 
Łubniewicza. Przepadły gd:Ueś akwaria, w których mo­
żna było zobaczyć żywego suma i terraria, g.cJ,zi·e zado-
mowił się zaskroniec. Od I.at nikt w mieście nie słyszał 
0 wystawie poświęconej przyrodzie i jej ochronie (jeljy­
ne muzeum, które nie organizuje wystarw i n.ie prowadzi 
dfiałalności popularyzatorskiej!!). . • 

Na dobrą sprawę trzeba by więc zaoząc pracę. od :i;>0-
czątku. Zapoznać młodzież i, dorosłych z otacz.aiącą. 1c~ 
przyrodą. z ż.yciem wróbli ~ szpaków, z osob!Iwośc1ami 
pod.łódzki.;_h łąk i lasów. Założę się bowiem o cokolwiek, 
że przeciętny łodzianin więcej wie o tym jak żyją del­
finy (otc cuda telewizji!) niż o tym dlaczego dzięcioł 
wali w :p'.eń, jak.ghtpi... 

Nie ochronimy naturalnego środow,is.ka człowieka przed 
zakusami nied!bałycb dyrektorów, leniwych projektan· 
t<.w i rozwydr·zonych wycieczkowiczów, jeżeli tych dy­
rektorów, projektantów i wycieczkowiczów - ie? żony 
i dzieci, d.zieci ich d.zieci nie nauczymy kochać 1 chro· 
nić przyrodę ojczystą: wróble ćwierkające weroło n.a 
gzymsie, gołębie gromad'Zące s\ę na skwerach, gawro.riy 
(a tak! tak!) urządzające „sejmy" na pai!'kowyeh due-
wach„. ,._ 

Jeieli nie chcemy pewnego ranKa obud.ziE się u im­
styni wybu,dowanej naszyani wt:asnyiml rękami ~ chroń­
my na.jb1iższą nam pnyrodę oJczystą - środ~i!llko sa-
mo się skutkiem tego ochroni! JOZEF POTĘGA 
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w NIEKTOBl;YCH SZKOŁACH SREDNIOWIECZl'l'YCH BITO CHŁOPCÓW co SOBOTA ZA wszysTKIE PRZE­
WINIENIA, .TAfilCH SIĘ MOGLI Dopuści(;: w CIĄGU TYGODNIA. TYCH, KTORZY NIC NIE MIELI NA SU­
MIENIU, BITO TAKŻE. 

ALE CO TU ' MÓWlC O CZASACH ŚREDNIOWIECZNYCH, GDY KARY FIZYCZNE DO DZTS SĄ NA.JBAR. 
DZIE,T ROZPOWSZECHNIONYMI - ZWŁASZCZA W RO DZINIB ZABIEGAMI WYCHOWAWCZYMI. WIĘK-
SZOśC RODZIĆÓW UTRZYMUJE, ŻE ŻADEN INNY SPOSÓB NIE SKUTKUJE. 

NH!. ROZUMIEJĄ, ŻE UZYSKANE' PRZEZ NICH ZWYCIĘSTWA NAD DZIEC!IU SĄ DO 1t A 2 NE, CO 
SPRAWIA, ŻE CIĄGLE MUSZĄ SIĘ UCIEKAC DO RZEMIENIA; NIE ROZUMIEJĄ, JAKIE EFEKTY PSYCHICZ­
NE DAJE ICH POSTĘPOWANIE. ŻE KRĘCĄ BICZ NA SAMYCH SIEBIE. 

Chwasty 
hand Io-

• 

WOJ 

łąki 

Jean Ja.cques RoUJSSeau w swoich 
„Wyznaniach'' pi.sze: ,, ... pie-rwsz.e po­
znanie gwa!tu i niesprawiedliwości po·· 
:tO.>talo tak g-lębo<ko wyryte w mej dU· 
szY, że sa:na myśl 0 tym przyprawia 
n'lnie na nowo o dawne wzruszenie ..• 
Przywiązanie, sz.acu:1ek. ufność, swo. 
boda wi:ględMn wYchowawc• 7g-a,;!y„. 
Za.e.tęllśmv się kryć, udawać,' ltłamae". 

, 

BIC 
raki jest efekt bic.la, '\\-ykor~4-nia 
fin·czne.I przewai>I nad slab§zym. Bi· 
cie rod~i w giębi dus~y dziecka uczu­
cie krzywdy, bu.nt, chęć zemsty, a na• 
wet nienawiść. Dziecko zaczyna coraz 
c~ticie.i kt:unać. udawać, llkrJ"W:.ć co 
ral>i i my.ili. A na zewnątrz prez:entu· 
Je u~eglr>ść, lizusostwo, co Wlaśr.e 
stwarza poz<>ry, źe· liicie poslroti<owal!>. 
Z czasem dzied•o nawet przyzwycza.ia 
się l uważa bicie z~ rodz~; harar?.'l, 
którym r-:.pla••1 swoj~ .,"J''Stępki.~,. 
.. S:;,o•o m.„;e bito, ja'<: hultaja - pi~l:fl 
R!ln'!Ci~~au - uwatate-m. ie mam 'ftt" wa 
nim bvć. l\lniemalem, że krs~ł I bn.e 
klje, to rzeczy, kt6ire id11 tazem„.". 

~ 
dw łatwo wtedv za byle co na skórze 
ch;ieeka wyiadować i.w<>ją złość. 

Ze dzieci nie SI\ anioil<ami? Wiado. 
mo. T~zeba Je wyehowywać, ale od 
pieluch/ a nie dopiero wtedy, gdy zlo 
już sio zakon:euilo. Dzieek<> zawinilo? 
Ti·Aeba. je ukarać, ale bez nadużywa• 
ni~ siły fizycznej. Dostało d Wó.ike w 
szkole~ zanim podniesiesz na nie rir 
kę, zastanów się, co spowc'!!owalo nie• 
dostatecrny stopień. A .irźe U dz!Hko 
naprawdę zawiniło. to ?.naJdź kare od­
powiednjll i proporcjo1rnlną do winy. 
N a przykład: nie będr.ie~z przez 2 fuli 
qgJądal telewizJi. nie pńidz i e;;z d11 l•i• 
na. nie dostaniMz Da lody itp. Spo~o. 
bów .lP•t mnóstwo, tnel);>. tylko cbe;~d 
pomyśleć. No i konsekwentnie .le ~to­
sowac. Trn::!niei .Je<t utrzvmywać ta­
~;. TY"'?!'. ni~ "\\""'l"~Oit 5kÓfę j mieć \!') 
szybko „z głowy". 

Do ja.k.iego stopni& wymierzanie k!t'Y 
~1ele.'1•ej \\ ydaje się v.laści'.\ y .1.1 z;abie­
giem wyc!lowaw~zym, świadczy ta:it, 
:ie w tak cywilh.owanym lira.lu jak 
Ani:lia j es z cze dz i ś toezy s;-: 
walkę o zniesienie kary cht<>sty w 
szkołuh. Znany dziennik londyńsld 
,.Time~,· w sierpniow.vm nume.i·u z 
u.ble_gCe-g-o roku zruni('śt"il obszerny iJu ... 
s"trn".\t:·rn„ 1·eporhi n!óra lł"Ybitnego 
•bolicjonlsty (czte>wiek, który domaga 
się U>tawoweg0 ,.al<a-iu kary chlo•ty ·..v 
~7..kcłaeh), w kt(nytn <'7.vtam-:v ~ ,~'Bt"Y• 
tania, tak d\\mna 211 ~wych 11·Lkl'i\.ni­
tn<!ów, "/. T<>7.woh1. po\t~powvrh metod 
naue'l.anja, z elt~perymentów „zkol„ 
nych, jest jednocześnie jedynym euro-

CZYNIEBC! 
Sk:i,d się wl~c bierze te.n pęd do me. 

to :ł \·, ktCr~ ~ sto::;owania. mi..,~ ie '- c 
lem7 Z oportunh:mu lu.b z ulewieday. 
R!ldzice biją przede wszystkim dlate· 
go, że n i e u m i e j ,_ wychowy­
wać swoi„h dzieci. Gdy były całkiem 

mate, na wszystko pozwalali, wszystko 
bYI<> caey. ich „przewiny" wydawały 

się nie-winne. błahe, a potem byb już 
za późno na wych<>wywanie, p!>tem -
skutkowa! już tylko pas (przypomi­

p~i-•kl u k~• iPTJ ktf>r,- „;„ i-1'a1'? „r. 
""" kary eleie>u~i w Sl.Kvie". P•'"lY· 
taczając chronologkiny wyka.z dat 
skasowania w posi:ezet;óluych krajach 
pra'-Va thlo.sty w szkOl3-ch, na pienv­
S'ZYlU miejscu wymie11ia. Polsk~ ro.le 
1782? 

N<> t.ak, te<>retycznie jesb)śmy bardw 
po~~4}powi, ale w praktyce do dziś w 
wielu d<>;n.acb wyznaje się „te-0rię", 

że bez bicia się dziecka nie . wychowa., 
111ożna by w tym mie,i.,cu prZ!\'P<>mnle<! 
wiele prawd. które temu . przeC?.ą. Jed. 
na z nieb, która szet-zc,j n.lmuje pro­
blem. to sprawdzona w peclagogice za­
sad·a., że przemoc rod.z.I tylko przemoe 
- I nie więcej, 

nam: pozornie!). 
Ci:~ to zdarz, się, 

jest niewspółmlerna 
otrzymało. Dlatego, 
nie wyszJ:o, dla.tego, 
dlatego, że sąsoladka 

że wina dzJecka 
d<> lania, które 
że w praey C3~ 
że się poklócill, 
dokuczyla. Bar-

(Da.lrończen.ie ~e stir. 3) 
pów wystawiają rachunki - p.rzy sprzeda­
ży gotówkowej - na większe iłości towa­
rów od faktyc:mie nabywanych i dzielą się 
powstającymi w ten sposób nadwyżkami. z 
pracownikami przedsiębiorstw. I w tym wy­
.padku rzuca się w oczy nadmierne korzy­
stanie )>rzez przedsiębiorstwa z zakupów 
gotówkowych zamiast w drodze inkasa lub 
przelewów, nierozlicumie kierowni\{ÓW 
.sklepów z druków ścisłego z.arachowania. 
brals: konfrontacji rachunków z ich kopiami 
oraz nieprzeprowadzanie i!<Jściowo - warto­
ściowych rozliczeń skh:!pów. 

- Powinnam pana za.pytać teraz o wnio­
ski zawierające wskaznia eo robić, żeby 
zLikwidowa-0 stan wyżej omówiony, al~ w 
r;asa.dzie stwierd'!':enla.: czego się nie robi -
prowadzą do wskazówek: co należy robić. 

- Generalne stwierdzenie brzmi: admi­
nistracja przedsiębiorstw handlowych 'winna 
bardz.iej elastycznie i wnikliwie rozwiązy­
wać problemy ekonomic.zne i organizacyjne, 
które stwarzają możliwości nadużyć. W 
szcze~ółach należy: na bieżąco ustalić wy­
sokość norm ubytków. żeby nie dawać mo­
żliwości tworzenia się nadwyżek; skrupula­
tnie ainaJizować nieck>·bory po włamaniach, 
aby nie dopuszczać do nadużyć na tym tle; 
ubezpieczyć (Yb<iekty przed włamaniami u­
nądzernia.mi alarmowymi; wprowadzić sy-

..ste-m częstych wyrywkowych 'kontroli, ~kle­
pów żeby sprawdzać czy nie ma w nich 
towarów obcych - to są przykładowo wy­
mienione· wnioski .:.. wsh.azówki. 

- Nie uwzględnia pa.n roli kontroli zew­
nętrznej. A tam też nie dzieje się najlepiej ••• 

- Dotychczasowa, niewielka ilość ujaw­
nianych przez te organa nadużyć - to zna­
czy przez wewnętrzną i zewnętrzną kontro~ 
lę - wskazuje na nieskutecznosć dzialalno­
ści kontrolnej, braku wyczucia jakie słabe 
odcinki należy poddawać kontroli, aby u­
jawmc źródła pr·zestępczości czy też same 
wypad.ki nadużyć. Niedoslatkl kontroli są 
tym bardziej rażące, że po~zczególne t:;rmy 
przestępczości w handlu powtarzają s1e od 
dłuż~zego czasu i opierają na tych· s.amych 
- me usuwanych - niedomogach organiza­
cyjnych. 

- Czy mogę zakończyć ro.zmowę pyta:niem 
co robi w tym w.z.ględzie prokuratura? 

- _Djawnia braki, błędy itp„ pisze wystą­
pienia do kierownictw przedsiębiorstw i - jak 
~ było w wypadku handlu - odbywa spe­
CJalne narady z zainteresowanymi i o<l,po­
wiedizialnymi oso-ba.mi do zje<lnoczenia włą· 
cznie. W razie braku efektów - zobowią­
zani jęsteśmy w imię ochrony mienia 
społec.z.n.ego - wkrac~ć z oskarżeniami„. 

Rozmawiała: ZOFIA TARNOWSKA 
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MEDYCYNA 
W eJuu . ostatnich lat na catym h'iecle ob!eMVUje slłl 

ro~nące zainteresowanie organizacją opieki zdrowotnej nad 
~z1ećmi I młodzieżą, Za.równo w krajach socjallstyczuych, 
Jak l zachodniej Europy od dawna czynione są próby udo· 
skonalenia systemu tej 1>pieki. 

W krajach socjalistycznych zarówno finansowo, jak t ad· 
fi>.lnistracyjnie ST.kolna słuiba t:druwia znajduje się w gesiil 
resortów zd~owia. w miastach tworzy się najczęściej sieć 
szkolnych, bądź międzyszkolnych gabinetów lekarsko-piełęg· 
nlarskicb, na wsi pieczę aad z~rowiem dzieci i młodzieży 
PPłQ.I leka,rz ogólny, Pod opieką lekarza szkolnego znajduje 
si' przeciętnie Od 1100 do 25'Jll dzieci. 

Nieco inaczej wygląda to w kra.lach zachodniej Europy, 
Wprawdi;ie w większości z nich higiena szkolna jest rów· 
nież podlegla resortom zdrowia, ale jej źróiila finans<>we są 
ró:tne. Cześciowo tylko subsydiuje ją państwo, poza tym -
samorządy teren<>we, <>Soby prywatne, niejednokrotnie stn­
warzyszenla społeczne, religijne, filantropijne, W różnvm 
Rt<>pnlu rozwinięta jest w tych krajach sieć szk<>lnych -· ga­
binetów lekarskiLlll lekarze mają też pod swoją opieką 

SZKOLNA 
znaC7,nie Więcej, bo od 1,5 tys. do 8 tys. podopiecznych. T~n 
różny system dot-Owa.nia okre~la także speey!ikę zadań, olJO­
Wiązków i uprawnień szkolnej służby zdrowia w krajach 
~cja.listycznycil I kapJ.talistycznycb. 

We wszyst.klcl1 niemal państwach podstaw<>wym "Zadaniem 
lekarza szkolnego Jest szeir<>ko p<>ieta profilaktyka, ale w 
krajach socjalistycznych to·,varzyszy jej także bezpłatna dda. 
lalność lecznLcza - urówno lekarza szk<>lnei;o, jak i ogól· 
nego. Slutba zdr<>wi• w szkole Jest tu Integralną częśdą 
otwartej opiekl zdrowotnej. Każdy szkolny pacjent kori~·sta 
w razie potrzeby z uslug rejon<>wej p<>radni pediatrvczncj, 
czy specjałlstycznej przychodni m'iedzyszk<>lnPj. W"' większości 
krajów Europy zacb<>drtiej jedyttie profilaktyka jest obowfą~­
kiem lekarza, leczeniem zajmują się już lekarze prywatni, 
bądt z ubezpieczalni. 
Różnice w strukturze ailministracyjne.I obu systemów z<lro. 

w1>tnej opieki nad dziećmi \ młodzieżą szlrnlną decyduja 
o sposobach postępowania służby zdrowia. r tal< np. okr~· 
s1>We przeglądy stomatolno;lczne u nas łączone !ą z bezplat· 
nym leczeniem zębów, gdy na. Zachodzie jedynie w W. Bry· 

U NAS i ZA GRANICĄ 
ta.n!i, Hola11dii i Szwecji stosuje się podobnlł praktykę. Ni• 
Ws<1:dzie też wykonywane są przez szkolną służbą zdrowia 
szczepienia ochr1>nne czy próby tuberkulinowe, Pod<>bnie w 
różnym zakresie dba s;.: o usu.nięoie przy pomocy zabiegów 
lecznirzo-gimnastycznycb wad rozwojowych, m._ Ln, mowy, 
postawy, rehabilitar.lę dzieci kalekich. Gimnastykę k<>rekcyJ­
no-wyrównawczą stosuje się roraz W<zechstr1>n11iej r.wlasz<"za 
w Sr,wecji, HolandU, CT.echoslowacji, Jugosławii J Polsce. Pn· 
pularną f<>rmą wyrównaw„zt'j opieki lecznicze! są kolon!• 
I obozy zdrowotne. od daWnA rmane I popularne m. in. we 
Francji, Finlandii. CzechoslowacjJ i w Polsce. 

W wielu k~ajacb zaebodnlcb lekal"Ze nle maj• prawa 1~ 
czenia swoi~h szk<>lnych pao,jentów. Na.IJaskrawleJ ujawn!:t 
się to 1v NRF, gdzie przepisy wręcz wzbraniają lekal'Z<>WI 
wydania recepty na najJ)1'0Stszy tek, Są omy\\iście wyjątki -
np, w Szwecji, Wielkiej Br.vtanłl, Holandii mlodzlt't I dai~· 
rl w okresie nauki korzystają z wielu .bezpbltnycb lorm 
opieki lcczniczęJ. 

Zadania 1zkolnej służby zdrowia w tadnym kraju nie ma­
ll\ sztywnej struktury organlzacyfnej. Wsu:dzle szuka sit: no. 
wych rozwiazań, ,meJących <\nJ>1;1'.>WBdz.\li. <\o pelue) P.tegra· 
cji domu., szkoty I poradni lekarskiej, 
Próbą udoskonalenia 1ystemu blglenv azkolneJ w P<>\sce. 

Jest m. In. realiz<>wana w kilku miastach koncepcja łąC"Looiej 
<>pieki profilaktyczno-lekarskiej nad nC'Ztliaml. Cb<>dzi o za­
pewnienie dzlecl<n w re3<>nie pediatryczno-<;zkolnym <>plel<i 
tego sameiro lekarza - w zdrowiu, Jak l \V cb1>roble at 
do osiągnięcia przez dziecko dojrzalośd. 

_WSZYSTKO ZALEŻ.Y Z pa5ią do robotą 

od ·I ud z i. I I 

Ta stara formuła nie traci 
nigdy swojego :z.r.aczen:a. W 
zależności tylko od sytuacji, 
treść jej wyznaczają odpowie· 
dnlo dobrane określenia. 

I tak w nowoczesnym prze­
mvś!e: W!>Zystko z.ależy od 
ludzi scli;lnych, o wysokiej 
kulturze technicznej. J «ien z 
takicb właśnie - E<lward 
Krysztofowicz - nie jest ani 
in±yn:erem, ani technik:em. 
To po prostu, jak go prze-d­
s•awił dyrek!.or - dobry dzie­
w:arz. 

- Pracuję w ZPDz. „Fe­
mina" 19 lat mówi E. 
Krysztofowicz. Sta:towałem w 
tym zakładzie jako ab;,olwent 
dwuletniej szkoły handlowej. 
Praca za biurkiem nie odpo­
wiadała mi jednak. Po wojsku 
z racl • 'tstrza, zostałem dzie­
wiarzer.i. Chciałem pracować: 
na produkcji, uważam, że to 
praca ciekawsza od biurowej. 

W rodzinie n:e ma włók­
niarskich tradycji. A je.51! już 
ich ~ukać, to trzeba by się­
gać wstecz do trze<:iego po­
kole.nia. Może więc dop:ero 
zaczqla s.Q wfo;;,niarska saga 
rodu Krysztofowiczów? 

• - Bardzo bym chciał, że-
by mój, d~ś 12-ietni, syn zo­
stał inżynierem włókienni­
kiem, no i żeby pracował w 
„Feminie" - mówi E. Kry­
sztofo\vicz. 

Dziew.arnia bardziej przypo­
m:na salę wystawową: kwin­
ty, szpitalna n.emal czystość:, 
d:>bre oświetlenie, idealna kli ­
ma,tyzacja, bardziej kojarzy 
się z dobrze urządzoną ekspo­
zycją ma,szyn mż z halą pro­
ouk:yjną w starej plicharow-
sKiej faoryce. Przed rokiem 
pn.eprowadzono modernizację. 

Odoyla s:ę przy trwającej 
rów'loc.ześnie produkcji. Jak 
.mó·„:ią dziewiarze „w locie". 
W głównej mierze jest to za­
sługa samych pracowników. A 
zespół tu taki, na którym 
zawsze można PQlegać - in­
formuje dyrektor. 

O - zaufaniu do ludzi niech 
świadczy chocby sposób w ja.ki 
pneprowadza się w „FemJ.nie" 
kwa.lifrkacJę dziani.n. Otó:i: robią 
to nie braikarze, a sam.I dzi~· 
wiar-Le. Ka.żdy ocenia wypr-0du· 
kowaną prze'6 siebie dzianinę. 
Nię p1>trzeba nikogo za.pawniać, 
że Jest to możliwe tylk-0 przy 
abSl>lutnym zaufaniu d«> p-ra­
cowników. Dod3.jmy, te bieli7.na 
i blu'Zkt z tej duanłny są jt:dnl\ 
z więl<szych pozy.c~ ekspo:rto­
wycb łód.7'itiego przemysłu lek­
kieg1>. 

- Znamy aię wsryscy bar­
dzo dobrze - mówi E. Kry­
sztofowicz. Nie ma w tym 
gronie lepszych, albo eor­
szych, Stanowimy jak to się 
mówi, zgra.ny zespół. Lu,dzie 

przypadkowi wolą n:e ryzy­
kować pra(:y w us'.alonych ko­
lektywach. Boją się wymal(ań 
jakie myśmy sami na s:eble 
nałożyli Tu gdzie się walczy 
ci;::gle o jeszcze wyższą jn­
kość, o mlej~ce na międzyna­
rodowym rynku potrzeba 1•1-
dzi odpowiedz,alny~h, którzy 
chcą dnbrze pracować. 

W rezultac:e rozmowa I) 

Edwardzte Krysztofowiau st.:i­
ła się zbiorem opow:eści o 
dz·iewiarni i dz:ew:arzach z 
ZPDz .. ,~,?mina". 

Nie maglo być inaczej 
mówi mój rozmćwca. Trafifa 
pani na nlem;il domowe wa­
runki pracy i rodzinną za­
pobiegliwość pracowników„. 

• * • 
W tym roku ZPDz, „Fcmin9" 

przystąpiJy po raz l'ierw;;zy do 
konkursu „D<>brej Re>boty" 
Dalsze podn«>~z,.,nie j'łkości wy• 
1·0-bów. nszlachetn!e . .nie dzlanir: 
pnez.nac.zo.nych na ko.@Y:ttle i pe­
niua.ry, wpro,vadzenie n-OW:""<"h 
(ldmlan dzi:.n'n - t-o tylko kil· 
ka konkurs<>wyrh z<>ltowiqzań, 
k ól'e realiz1>wat bętlz;• dzie· 
wi'arn:a Ko-nt..-unc; d<>i>ler-0 $'ę 
zac:<ąl. 'l'eraz wszystk~ zalety 
od ludzi. 

(rg) 
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i * Nowe maszyny * Nowe technologie I 
a Co1'all drotne surewc.e naturalne potne- w Ołdrzycho\'\-ieMh Kłod'l:kich, a ponadh> § 
:::! bują sojuszników. Tradycyjny „polski len" skończy się import dewizowego surowca. W :i = I kosz;towna juta znała.zły już sprzymierzeń- 19i4 r. produlu>wać go już będzie kombinat ;:; 
!;! ca i za.stępcę. Jest nim tkanina produkowa- w Pło{!ku. ;i :I na :1 tasiemek polipropyle1wwych i poliety. Jest zapotrzebowanie, będą fa.bryki, su· :.1 
: lenowych. Nad technologią pracuje łódzka rowiec, powstaje więc sprawa pełne!!.O a S filia żyra.rdowskiego Centralnego La.borato- spra.wd'Zenia przydatności i możliwości wy- ;J 
:i: rium Pr.zemysłu Lniarskiego. Dziś można korzystania sur<>wca. I wreszcie od nieda- § 
; już mówić o prowach:eniu komplekS-O<wych wna jest na. czym eksperymentować nie u-
: ba.dań, ale.„ zacznijmy od poozątku. klóca.jąe t<>Jm prooukcji w „Lenko". Od sty. § 
: Około 1969 r. towary imp1>rtowane z Ja. oz;nia hr. d'Ziała w l.lboraforium lniarskim • 
:i ponii, Włoch przychod:.&ily do nas w białych, mini-ciąg prz1>rabiający n,a godzinę nie 120, 3 
:l lśnących workach, estetyomych i trwałych. a 20 kg suro-wca, przeznaczony do tzw. pół. I E Póinil'j jedna. 11 firm włoskieh oferowała. techniki. W szybkim tempie rośnie więc lista 
: na Ta.r„aeh Poznańskich ciągi do produk- ud.anych <>pracowań czekających tylko na 
: cji tasiemek połiipropyłenowych. Kupiliśmy. wdrcri:enle: tkanina zasłonowa., leżakowa, o-3 Trzy takie cią.gi zainstalowaoo w Bielskich brusowa., do wyrobu \oreb i - w połączeniu 
:I Za.kładach L·nia.rskich „Lenko". Nie było ze skórą - butów, kolorowe S?Jnurki opakun-5 jedlla.k technologii. Eksperymenty I pierw- k1>we. To tylko niektóre now11ści. a sza, oczekiwana prodnkcja trw.ały równo- Teraz laboratorium onracowuje SJlll~Ób :I 
:: oześni~. A w godzinę ciąg „p1>żera" 120 kg wykorzysbnia odpadów, które po ~rzetopie- :l = surowca, którego ton11. kwztuje 270 dolarów. niu wróc11r do zakładu w postaci surowe& i 
; Czas naglił i kosaty rosły. Wreszeie: worki wyjiid1>wego. 
_, tkanina podsadzkowa dla górnictwa ł 11znu- Nowe zaklady będ'\ wii:c miały pełny wy. 
: ry mopowią.załkowe :1 tego surowca weS'Lły bór technologii, a pionierska. dot11rd fabryka a na stałe do produkcji I z powodzeniem U• w Bielsku nie przeryw!\ produkcji, nie tra-= stlłpiły drogie i mniej trwałe wyroby z juty. cl cnsu ani surowca. Wszystk'l dzięki ma. ; 
:; W 1974 r. oprócz zakładt>w „Lenko" pro- łemu cl11ri;-owi pracującemu w łódzkiej filii 
: duA:cje • polipropylenu podejmlł dwie nowe laporatorium. • 
: fabryki: ., Wigolen" w Gnaszynie i „L~h" '" 
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Tłum. l\IIECZYSŁA W DERBIEN 

LUIZA 

ElektryC'zny zegar z czterema otworami, taki m1>dny 
instrwne.nt, który pokazuje cztery cyfry, zam;ast przesu­
wać tylko dwie wsk<µówkd, wskazywał godzinę s,zes,na. 
stą czterdz.ieśd pięć. Nie miałem, oczywiście, żadnych 
powodów, aby wątpić w jej prawdziwość, tym bardziej, 
i;e te przyrządy już od przeszło dziesi~ciu lat pokazują 
czas i w końcu m<l'ima się do nich właściwie przyzwy­
czaić, tak samo, jak do starych zegarów :z.e skrzyipią­
cym wahadłem. 

• 

To jeszcze jed'llo z wielkich nastęopgtw młnfonej woj­
ny. Przedtem w Ameryce liczono zawsze godziny do 
dwunastej; dodawano tylko dwie literki: a. m. - ozna­
czało to przed połud·niem - oraz p. m. - dla ozna­
czenia wieczora. Naturalnie. gdy trzeba było walczyć 
w róinych zakątkach świata, od wybrzeży Normandii aż 
po Okinawę, na ziemi, w powietrzu, na wodzie i p,od 
wodą, należało doprowad7.ić oznaczanie czasu do jakie· 
gofr porządku. I w ten sposób pnyl!lW;v-ćzajo;no się Eczyć 
mi·nuty i godziny od 00,lll do 23,59. Może to i n&prawdę 
lepiej? 

Była więc godzLna 16 m!nut 45, a pogoda taka. jakby 
Pan Bóg roz.palił wszystkie możliwe ogniska. Oślepia­
jące słońce na niebie, oślepia.jące si:czegól•nie tu, na 3~ 
piętrze. Łatwo powiedzieć! N.a szczeście człowiek ratuje 
się w jakiś sposób przed dymem i żarem. 

Kale-ndarz mówJ~. że był siódmy październiJca. Ale 
jest to tak zwa.ne indiańskie lato. Tu u nas, w Stanach, 
nuywa się ten Olkres . „~ndillll Summer". Słowo „In­
dian" pisze się fonetycznie. My Amerykanie, jesteśmy 
z ortografią :z.a11:wyczaj na bakier. Mówi się o indiań-
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akim lecie wówaas, kiedy pogoda jest piękna, k:e<iy 
wielkie masywy leśne za.czynają się złocić, ale kiedy 
jeszczf. ziemia wydaje wspaniały zapach końca lata. 

To wszystko o czym tu mówię, to trochę fantazja, 
gdyż mieszkam w mieście, a na wsi bywam ba.rdzo rzadko. 
Ale wystarczy, że zamykam oczy i od razu wid~ chma­
ry dz.iewcząt, opalających się ·w słońcu i zbx!ącj'!Ch się 
tak, jak owe leśne masywy, o których mówiłem. Czy 
wiecie, jaik to miło pomarzyć o tłumach opa.Jonych 
dziewcząt na kalifornijskich plażach czy wokół wytwor­
nych basenów Colorado Springs lub Nevady? 

W moim mieście, w Spri'llgville, jest także mnóstwo 
dziewcząt I mnóstwo basenów. Mimo to. miasto nie 
jest miejscem przeznaczonym do spędzania -~-acji. Jest 
to miasto w którym można pra-cować, ale w ~tórym 
żyłoby się ciężko w okresie bezrobocia. 

W kaiidym razie stwierdzam z całą stanowczoścll\, !e 
trudno jest się na coś skarżyć w taki właśnie dzień, jak 
dzisiejszy, w to przepiękne J)OlJ-Ołudnie indianskieg-o lata, 
k:eay nawet cieniutka warstwa kurzu, leżąca na gru­
bych teczkach akt i poważnych szafach l>ibliotec.znych, 
Sk<)Pana jest w promienfach słońca. 

WŁa.śnie przyszedłem do swego biura. Minął.em pokój mo­
jej sekr.eta•k.i, Luizy Wright, która obrzuci-ła mnie %!\ÓW 
surowym spojrzeniem: Ul ska,ndal uważała przychodi:e­
nie o tej godzinie-. Marzyła o szefie, który r<>z1poczynał­
by urzędowanie dokładnie o godzinie dziesiątej rano i 
opuszczał biuro na pół godzi1I1y po to, by spożyć dru­
gie śniadanie. Ta dziewczyna stworzona była do pracy w 
towarzystwie ubezpiecze1'1 I Często bez słowa S'przeciwu 
pracowała wieczorem. Nie wiem - czy to z miłośd do 
pra>ey, czy do„. szefa? 

Zawsze wyidawało się jej, że wracam ~akiejś pijackiej 
orgii, naiwet wtedy gdy w żl>łądku miałem tylko kufel 
zimnego piwa. Spoglądała na mnie podejrzliwie, szukając 
pierza na moim garniturze. Nie rozumiała, że pozwoliłem so 
l>ie i na krótką sjestę na wła.<;,nym tapczanie i to w dodatku 
zupełnie samotnie, a p:-zecież nie- mank przyjemniejszego, 
jak przyjście do biura po malej drzemce, w pe~nej for. 
mie, ze spokojnym umysłem i świadomością, że jest się 
w pqrządku. 

Sprawa, którą prow<!d11iłem do wczoraj wymagała, po 
jej zakończeniu, pewnego odpr~żenia. Ray Ogdeń i jego 
baJlda małych py;;ka<:zy za bard:zo siobie już poczynała w 
dzielnicach po tamtej stronie rzeki. 
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SQBOTA, 12 l\fAJA 
PROGRAM I 

1'1.30 Nasi Ulubieńcy, 12,05 z 
krnju i ze ś·wiaba, 12,20 Na lo­
wick' nutę. 12.30 Koncert ży­
meń. 12,50 Melodie w rytmach 
południowych. 13 2.5 Poradnik 
'l'oln!ka. 13.55 Od Eu.f!.eil'usza 
Bodo do Da,n'ela Olhrychskiego. 
14,00 Wyścig Pokoju - transm, 
z tr-asy III etapu. 14,05 Ze 
sw~ata na•uki i tech<niki, lUO 
Si>otklanic z piosenką. 14,30 WY­
ści;g Pok·o-ju - transm. z trasy 
ru etapu, 14 35 M'LLzyka, 15.00 
Wyścig P<>k<>ju - tt-.:1<115m. z 
trasy III eta~u. 15,M w:ad. 
13.10 M:Strzowskie interpretacje, 
15.30 Wyśc;g POtkoju - traJ'.•m1. 
z trasy III etapu, JG.35 Li.>ty z 
Pols'ki, 15.40 Charleston Jl-O poi· 
sku, 16.00 W)"Ścig Pokoju -
traru;m, z trasy llI etapu, JR.05 
Wia<I. 16.13 P!osenka Rr. ł<aoe­
ra. 16,30 Wyścig Po.koju -
transm. z 1>r.a.sy III etapu, 16.35 
Muzyka r-0zrywkowa. 16,15 WP 
- transm. z za,k,ończen:a ITI 
etapu w Duł>ni!Cy. 17,30 Studio 
Mil-0<1ycih. 17.40 Mu,;eyka, 17,;;5 
Rytm, rynek, reh"1ama. 13,1}5 
Rytimostopem Jl-O kr.aju 1 świe­
c:e, 18.:10 J.utro nied<z'.ela. lh.3:; 
Wielcy śpie\rncy operowi. JO,n;; 
J\Inzyka i aktua.!noścl. 19 30 
Wędrówki m·UzY'Cz,ne po kraiu, 
20"00 Dz:\ennik, 20.15 sc:botn'a 
rew :a, 20,S-O Kronika sportx">w•, 
2LOO (L) „Progr,am z d)'W~n'.· 
kiem", 22.05 Sobotnia rew:a t•· 
neczna. 23.00 n wyd.3'!1'.e dz;en­
n:J<>a. 23.•10 Koresponden~ja 1. 
za.gra.nicy. 23.15 Sobot.nia rewia 
taneczna. 2ł,()j) Wia<l. 

PROGRAM Il 
9,20 Koncert. 9.40 S~OO'() MIO· 

dyeh. 10,00 Teatr PR: „M-0he!'<>­
wy .szal" - sluicb, lLOO „Na 
Atlantyku" - słuch, 11.30 w;an, 
11.35 Aud. ,.Rodzice a dziecitO''. 
11. 40 Od 'Ilatr do Bałtyk u. 12 05 
(L) Ke>rnunlkaty, 12,10 (L) „OI0.>1 
z emi Ló<l2lkiej" - mag, 12.25 
(L) AU<!, tygodnia. 13.00 Dla 
\<li. m~rv „Spiewka o !lene­
rale" - słuch, 1~20 „ c;til''P. 
i>rzeooj e" w nowej lnter;>~et~ -
(lji A, .Rosiev.'icza. 13.30 W1a.d. 
13,~ „Gdy b)'l'"m hu1nlk•em" 
- fr.ą.im, 13 .~ Mi.ni-p!'?e~lad 
folkl-0r)·sty'Cl!Ily. l4,00 Wiecei. 

lep'.ej, taniej. H 13 Rep. Eten• 
cit! „A maki b;·\y r.zerwore". 
H.35 Baedeker lllUZ~'CZny, H no 
zawsze o 15,00 - pr-0gra:n <lla 
dziew~w,t \ chłopców. lS,40 ,P'~· 
śnl ludowe, 15 5~ Przegląd cza· 
s,op'.'5m reg:onalnych. 16.00 Alfa 
i Omega. 16.15 Muzyka opero­
wa. 16 45 (L) Aktualn1Jśei l6G7· 
k'e, 17,00 (L) ,.Okolice kultu· 
r;:" - fe!. 17,20 (L) Siereo-rP­
\1 la. 18.0-0 (Ll w:eczór w ł'>P~· 
rze, 18.30 Echa d>nla, 18 40 Wid· 
n>0krąg. 19.00 St.i,dio Mto".!Ych, 
19.13 Lekcja jęz. franc, 19 30 
„Mat;·s:ako"ie". 20,00 R~it•l 
tygodnca, 2-0.30 Nota1n:k kciltu· 
raLny. ~0,40 Kąc'ik starej pJ~·· 
ty. 21,CO Wesoly kramik. 21.1; 
B. Smetana: Poema<t syrnfo~in· 
ny, 21.30 z kraju i :ze św;ata. 
21.łS Wia.d. spo!'t. 2Ui0 PrTF.· 
wodn<'.k k<mcArtoWy, 22.30 'Zr.­
s.pól Dliewiątka. M.00 Kartki z 
m•izy<:Z·neg& albumu. 2~,30 W•a· 
d;;mości. 

PROGRAJ\I m 
12 05 z kraju i :ze śWiata. 

12.20 "Pewien d,zie1i w ży;,-.i),)l' 
- giia Wes MonLg,o.mery, l~,25 
za k'€rownicą, 13.00 Ka sz::z<?· 
c:ńs,k3,eJ ante,n;e, 15.00 EksprP­
sem p:·zez św' at. 1.U o w •1>ll 
gló\\·nej Ewa Want. 15 30 Or!pn­
w'e.clzi t. różn},ch s,,uflacl. 15 15 
Tematy w b<>ósa noY:e. 16,otJ 
Srlwetka mu7.yka - Ray Char· 
!es. 16.25 Prem:ery Pol$k '. ch Na· 
grnń, 16,45 Nasz ro.k n, 17 oo 
Ekspresem przez świat, n.os 
„L\\'Y mają a,t>eLyV' <'rlC. 
Po"'· 17,15 Mój mal(net-of<>fl 
11.4J Spo.1kjln•a wl-05k:e - ga­
wę,da. 17,50 Afryka pe~na mu· 
zyki - Etiopia, 13.15 Przeb-0-
je z Pa1"y<i:a. 18.30 Pe.Etyka t!Ja 
\\"S?Ystk'ch, 18,4n Antologia mi· 
n;atu,ry muzycznej sonet. 
19 ()') Ekspresem r>rizez św:at, 
19,0S Tylko Jl-O portugalslrn. 
19,20 I<s•ą:i:ka tyg,;x1n 1a. 19 ~; 
Muz~·czna poczta UKF, 20.00 
Korowód ta.necz,ny. 21.50 n. 
W3E(ner - ,,HolendPr tuła·~" 
22 ao Fak"'\y dnia. 22.08 Gwia;dll 
s-rd1m11u "ń"iecz-orów - Ma:-~ela 
La.J!ef'(>Ya, 22.15 „Pani Wilt?w­
ska'' .- <>de. pow, 22.4' Pie>so,n. 
kl - eer<:nady. 23,00 z ~tAt• 
n'cn nagrań Joanny JP.ctlew• 
ski ej, 
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oczekuje 
na listy 
i pytania 

„MóJ 11-letnł syn - pisze Czytelniczka z Pi<>trlmwa - za.­
cząl osll&tnio ba.rdzo szybko rosnąć. Obawiam się, ozy to trle 
za wcześnie, czy nie odbije sle to nlek1>rzystnie na jego 
1'Jdr1>wiu, Tym bardziej te stal eie także nieco dziwny w 
zacbowa.nJu„ Jakiś a.gresywuy I nerwowy." 

MOWI DOC. DR STANISf.AW NOWAK, kierownik II 
Kliniki Pediatrycznej Instytutu Pediatrii. AM. 

Podane prze'I: Panią objawy mogą być objawami wcze­
śniejszego dojrzewania. nie wskazując na coś nieprawi­
dłowego. Od kilkudziesięciu lat, a w Polsce zwłaszcza w 
okresie powojennym, zaobserwowano u dz.ieci i młodzie­
ży przyspieszenie rozwoju, wcześniejsze występowanie 
dojrzewania. Zjawisko to ma charakter powszechny. Wy­
stępuje we wszystkich krajach, u wszystkich ras, bez 
względu na strefę klimatyczną. Oczywiście w jednych 
krajach zjawisko to jest bardziej, w inn)'eh mniej in· 
tensywne. My, lekarze' określamy to m\anem zjawiska 
akceleracji. Wzbudziło ono duże zainteresowanie. zwłasz­
cza u pediatrów. pobudziło do szukania przyczyn. 

Stwierdzono przede wszystkim, że zjawi sko przyspie­
szenia rozwoju wystąpiło z peczątkiem naszego wieku 
I przedtem nie było znane. Najpełniejszy swój wyraz 
z.nalazło w latach 1930 do 1950. Na podstawie po­
równawczych badań szkieletów z wykopalisk w Wiślicy 
i na Ostrowiu Lednickim wykazano, że nie ma różn icy 
miętizy długością ciała ludzi z tamtego okr~u. a średnią 
długością ciała ludzi żyjących przed I wojną światową. 
W tej chwili różnica w długości ciała 15-latków noto­
wana na przestrzeni kilkudziesięciu lat wyniosła już 
kilkanaście cm. 

Wysuwano rozmaite koncepcje co do przyczyn tego 
zjawiska. Podejrzewano nawet Wpływ promieniowania 
kosmicznego. Jeden z naukowców szwajcarskich wykazał 
np., że istnieje r5wnoległość między zjawiskiem akcele­
racji a spożyciem cukru. Można jednak stwierdzić 'Z 
pewnością, że zasadniczym! przyczynami są tu - ogólna 
poprawa warunków higienicmych I żywienia. Nie bez 
znaczenia jest także rozwój cywilizacji i urbanizacji. jako 
bodźców psychicznych. Wskazuje na to fakt, że zjawisko to 
najwcześniej wystąpiło w krajach o wysokim standar­
dzie materialnym oraz to, że w czasie wojny uleglo wy­
rażnemµ acz przejściowemu zal1amowaniu. 
Mówiąc prościej, to sytuacja socjalna stworzyła wa­

runki dla pełnego rozwoju życiowych możliwości orga­
nizmu ludzkiego. Stąd występowanie wcześniejszego doj­
rzewania które zaniepokoiło naszą Czytelniczkę, a które 
zasad.nic.ro należy uznać za normalne. Okres ten ma jed­
nak u d?liecka także aspekty kłopotliwe. Pomijając ko­
nieczność zmiany wymiarów odz.ieży, obuwia, ławek 
szkolnych Itp., trzeba zwrócić uwagę na pewną przej­
ściową dysproporcję między rozwojem fizycznym dziecka. 
a nie nadążającym jak gdyby rozwojem psychicznym · w 
sensie tzw. dojrzałości społecznej. Normalnie w okresie 
dojrzewania występuje pewne rozchwianie emocjonalne, 
przejściowe pogorszenie wyników w nauce, lekkie stany 
nerwicowe. I dopóki nie przybierają one form drasty­
cznych, dopóty ·lsą normalnj!. · Wymaga to szczególnej 
troski I umiejętności wycho}Vawczych tak od rodziców, 
jak i nauczycieli, delikatności w postępowaniu. 
Wracając zaś do drugiej części pyta.nia. gdyby objawy 

„dziwnego" zachowania przybierały formy niepokojące, 
należy jednak zasiągnąć opinii lekarza pediatry. 

Nasza ankieta „chwyclb", 
Otrzymujemy pierwsze listy, 
pierw.ze wspomnienia. Kart· 
k1 naszej kroniki rodzmnej 
już nie są puste, Przypomi­
namy, te czekamy na listy s 
hasłem „Przeżyjmy to Jesz· 
cze raz", odpowiadające na 
pytanie Jak poznałeś (aś) 
swoją tonę, męża. Wszyst· 
kich zapewnhmy, :fe umlt>my 
szanować tajemnice, autorom 
ciekawszych wypowiedzi O• 
fiarowujemy miejsce na Ich 
druk, najciekawszych - na· 
grody, o jakich zapewne, pi· 
sząc te wspomnienia marzy. 
cie. Wspólny „we dwo.Je" wy. 
jazd na wycieczki: zagranicz­
ną, pobyt w luksusowym 111•n· 
sjonacle „Orbisu", niemniej 
lukstIBowym domu wczaso­
wym FWP. Czekamy wii:e z 
niecierpliwością na dalszych 
kandydalów dD na.gród. Na 
nieb, dzięki wlaczen1,a •lę do 
naszej akc.11 PP „Orbis" l 
Wojewódzkiego Biura Skiero­
wań FWP, czeka cudowny 
urlop. Przeżyjcie to jeszcze 
raz ... 

A oto wspomnienie pierw­
sze. 

SZANOWNA PANI REDAKTOR! 

(Piszę: Pani, bo nie przypu zczam, aby 
autorem opublikowanego w Waszej gaze­
cie wezwania był mężczyzna, niepraw­
daż?). 

Przyznam. i:e pomysł zbierania od czy· 
telników wspominków o pierwszym spot­
kan!u, pierwszej miłości wydał mi się se­
zonowym „odkryciem" redakcyjnej ciotu­
ni, chcącej ko n i e cz n ie ożywić Waszą 
babską stronę. Różne kobiece pisemka ro­
bią to z powodzeniem od stu najmniej lat 
- z wyjątkiem chyba rewolucyjnej pra· 
sy sufrażystek.„ 
Zwróciłem tylko uwagę n.a nietypową 

formę Waszego ,,wstępniaka" ze wspania­
le dobranymi cytatami -. za znajomość 
poezji brawo! Potem ustanowiłem s;ę; 
jak to było ze mną? 

Nie była to tzw. miłość od pierwszego 
wejrzenia. Trudno chyba mówić o miłoś­
ci między uczniami pierwszej klasy li­
ceum. Gdy po raz pierwszy zwróciłem 
na nią uwagę, mieliśmy oboje po piętnaś­
cie lat. 
Było to na szkolnej akademii - nie pa­

miętam już z jakiej okazji. Na początku, 
może na końcu wyszła na estradę mała 
dziewczynka uczesana w dwie śmioo-z.ne 
k itki nad uszami - słowo daję. i:e nigdy 
bym na „coś takie.ito" nie zwrócił uwagi. 
Ale „to coś" nieoczekiwanie n iskim, dra. 
.matycznym głosem zaczęło deklamować 
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fragment „Ecli leśnych" 2eromskłeg~ 
Przyjrzałem s i ę jej wtedy dokładnie l 

postanow iłem odszukać „pchłę" następne-­
go dnia. Kompletne zaskoczenie: przecie* 
ona to nie to rozkrzyczane, piskliwe dziew• 
czynisko z takimi samymi kitkami, z są-
siedniej klasy. Ą jednak.„ . 

Dopiero kilka miesięcy potem zostallś­
my sobie przedstawieni (oficjalnie - ta­
k ie w naszej szkole obowiązywały normy 
towarzyskiel) na jakiejś kilkudniowej wy­
cieczce. Gdy wymieniła swe Imię I na­
zwisko, zamiast zrewantować się swoimi 
personaliami, odruchowo ponurym głosem 
powiedziałem: „wiem". Bo wiedziałem """! 

mały wywiad koleżeński. 
Od tego dnia nie rozstawaliśmy się ni• 

gdy na dłużej. Od tego dnia wiem prawie 
wszystko o mojej obecnej żonie. Co dziw­
niejsze, ona też tak sądzi - po tym moim 
pierwszym do niej skierowanym słowie. 
Naprawdę z.a.kochaliśmy się w sobie trzy 

lata później - gdzieś na rok przed ma­
turą. Wbrew radom „uczonych w piśm ie" 
bywalców rozpraw rozwodowych, którzy 
uważają takie szkolne małżeństwa za wy­
jątkowo nietrwałe, rok temu - po stu­
diach już - pobraliśmy się. 

Nie wiem, czy Pani zechce skorzystać z 
tego krótkiego wspomnienia. W każdym 
razie życzę powodzenia w dalszych bada­
n ia ch. 

MĄi KATARZYNY 
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C 
enimy sobie coraz bar­
dziej sobotnio-niedzielny 
wypoczynek poza mia• 
stem. Kto tylko może, 
stara się wydostać z mu· 
rów, wyrusza na zielO'Ilą 

trawkę, do lasu, nad wod~. Na 
tak.i wyjazd trzeba dobrze prze-

myśleć zestaw ubrań. Powinna 
to być niewielka ilość, ale 
spełniająca swoje zadania w ta­
kich okolicznościaclt, jak: po­
dróż, spacer I zwiedzanie za­
b.vtków, zjedzenie obiadu, gry 
spor~owe, opalanie I kąpiel. Za­
sadą powinno być dobieranie 
takich elementów ubioru. które 
w 7alcinoścl <>d pogody ery 
sy1.uael\ mo·l:.na ze sobt;\ 16·i.nle 
z~~tawiaf. Sprobu)m:v ln rn•pa· 
trzeć na przyklad:t.le. 

Ry•. 1. Komplet 
s.!<ładająl'y się z hlu1v 
111oże być u•z~·ty z 
dewet'.\' ny, ~ teksasu, 
albo elano-lnu. 

spcrtowy 
l spodni. 
wełny, z 
welwetu, 

Bluza ma typowe elementy 
sportowe, patki, karczki. Spnrl­
nie z mankietami. Kompkt U­
zupełnia n1odnie zawiązana 
chusttca, torba na ramie i buty 
„saboty". 

Rys. 2. To co znaJduJe sle 
pod bluzą sportową, a wiec: 
kolorowa bluzka z dlugnn rę­
kawem. Na wierzch bluzł1a -
podkoszulek w paski. Spodnie 
te <ame co na rys. 1. Blu:r.ke 
klls7111ową lnb bl1t7.f<e 01-dku­
szulek można wkładać do 
spodni samodzielnie. 

Rys. s. ZPstawlcnle tej samej 
bluzki ze spódnicą. 

Rys. ł, Pa.nie, które dobrzt1 
czują się w szortach 111ogą w 
zależno•cl od pogody testawlat! 
je z bluzką sportową (rys. 1). 
z bluzką z dlugim rc:kawe1n 
(rys. 3) albo z bluzką, podko• 
szulklem, Jak na rys, f, 

Oczywiście zabieramy ze sobą 
kostium do opalania. 

Bardzie) przezorne panie Wie• 
dz;\, ~e nie należy zapom1mu! 
o nlepnemakalnej kurtce, naj. 
l<'PleJ z kaplurcm. Kaloszp tet 
mogą 5lę prz11dać, nosimy je 
na ap<>dnle. 

Tekst I projekty ! 
BARBARA GA.."JCARZ 

Wiosna 
' 

na talerzu 
Jest i;() sałatka, którą dzi· 

siaj podaje nam pani Józe­
fa Sas. Sprawdzona pr zez 
przyjaciół. Podobno dosko­
nała. I co ważniejsze daje 
możl!wości nietrzymania się 
kurczowo przepisu, ale 

Z 
kilku luster którymi posht· 
guję się w d<>mu, stare nie· 
wielkie toaletkowe - w po­
srebrzanej ramce od>z,iedzi­
czone po którejś z ciotek 
cenię sobie n~jbardziej. 
P.rzedsta.wia mnie moim 

11da!liem w „najkorzystniejszym świe­
tle". Moja twa.n ma w nim nieska­
zitelny owa.I (lusterko lekko wydłu­
ża rysy), ka.rnacja. jest brzoskwinio­
wa (kryształowe szkło przydymiła 
„pa.tynk.a. wieku") nie widać też zbyt 
wielu niepotrzebnych sz-OZegółów. 

nice urody i włeoznej młodości. A· 
merykański pisarz Orwell uwa.ża, że 
w wieku la.t 50 każdy ma taką twarz 
na jaką sobie zasłużył. Ankieta prze­
prowadzona wśród słynnyeh wieko­
wych piękności a.111erykańskich przy­
niosła opinie skra.jnie odmienne: „o. 
koło pięćdziesiątki ma rtlę taką twa.n 
na ja.ką sobie moiż.na J»'ZW<>lić", 

J. c. Kleina, który opra.oował 15-mi­
nutowy zabieg wygładzający nnarsz­
czki nll jede~ dzień) - to musi być 
jedno z „milszych" zajęć popularnej 
damy. Nie wolno .:apomnieć o rękach 
i włosach, które tak łatwo zdradują 
wiek. Więc zµowu wstrzyklwa.nie pod 
skóri:i dłoni masy wyrównującej zmar­
szczki, kremowanie głowy ekstraktem 

retek rozma.rynowych olejków róża­
nych, migdałowych. W zależności od 
pory roku potrzebne są zestawy pie­
lęgnujące na dzień I na noc dla rąk, 
szyi, łokci, piersi, kompresy ziołowe 
na oczy, Cóz, program konserwacyj­
ny to ta-kże pigułki wstrzymujące a­
petyt, dieta królikowa (ma.rchew, sa­
łata) a przy tym masa. energii zu· 
żywana. w czasie obowiązkowych tre­
ningów - na przynądach, rowerze, 
przy wiosłach. Resda tajemnicy to 
sen I a.rtys-ty01my makijaż. W sumii:: 
ciężkie mozolne tyra.nie dla urody 
oru rachunki, ra.chunki, rachunki. 
Setki, tysiące dolarów. 

pofolgowania kulinarnej 
fantazji Coś dla panów -
gotujących od święta. 

SKt.AONIKI: rzodkiewka, 
szczypiorek, zielona pietru­
szka. koperek, jajka na 
twardo, biały tłusty ser, o­
górek z.ielony i starty na 
grubej tarce żółty ser. 

Lustro łazienkowe jaskrawo oświe• 
tlone zmusiło mnie do bardziej reali· 
stycmej oceny sytuacji. Była wiosna. 
Po niety)><lwej bezsłonecznej jesieni 
I zimie nie byłam najpiękniejsza. 
Skóra cienka I podsuszona j&k 'papi­
rus. Powieki nieelastyczne, a w róż­
nych punktach twarzy zaczęły się ry• 
sowa6 „myślące" i inne zmarszmki. 
Usta wydały mi się prr.yblakle, a w 
Istną p;i,nikę wprowadziły mnie „ku­
rze łapki" choć mogła.m je usprawie­
dliwić żywą mimiką swej fizjonomii. 

Potrzebna była pomoc, nagle d'Zia­
fanie. Niestety, jest pogotowie tech­
niczne, nie ma kosmetymnego. Powo­
li a systema.tyC'l!nie, też podobno mo­
ż113 dojś-0 do re'Zultatów. otworzyłam 
światowy magazyn elega,inckiej ko­
biety „Ladies Home Journal". W jed­
nej z rubryk zd'jęoie Marleny Dietrich 
sprzed trzydziestu lał I obecnie. Róż­
nica niewielka. Mieć ponad sześdzle­
sią.tkę a wyglą1J.ać o połowę mł~'Ziej! 
Coś na temat, Wczytuję się w ta.jem-
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w miarę za.głębia.ma Ilię '\IV opis 
codziennych za.biegów l obowiązko­
wej konserw&eji. popra.wia mi się 
własne samo}>OO'Zuoie. Kulisy urody. 
Codzienne iniekcje sylikonowe, okła­
dy z pla.zmy krwi na miejsca wiot­
czejące. Masate, pigułki, podciągania 
skóry. Ta chirur!l'ia. twanv (nawet 
w renialne.j wersji chirur~ gwłMd 

z Ostryg, kt6ey asłał• ~ e11da. 
Skórę twany naciąga się teł elasty­
cznymi pnylepoa.mi. Wszystko przy. 
krywa przylegająca. dobrze peruka. 

Raz lhiennie odwiedza słYMll\ pię­
kność mas&Zysta. Pię6 ra.zy w tygod­
niu trzeba byó w za.kłamie frrajer­
skim. Cod'lllen.ule w uzyciu jest około 
tumna oliw. kremów, m~utur, gał.a-

Jeszose te~o samego dnia wygodnie 
ułozyła.m się w fotelu w zakład'Zie 
swej kosmetyczki p. Wiesi. Była bez­
względna I bardzo krytyczna. Za wio­
senne porzą,d~J na swej twarzy - o­
czyS'Zczen ie, mase-OZka odżywcza, ma­
saż, solux, galwan itp. zaplaCiłam 100 
:11łotych. Makijaż zrobiłam sobie sa­
ma. Po zabiegu byłam odrodzona od 
nwną.trz ale i od środka (może z sa­
tysfakcji, że nie muszę traktować tro­
ski o urodę ja.k odrabiania. pa.ńszczy. 
zny). Nigdy nie wydam na urodę ty­
sięcy dolarów, bo ich nie posiadam, 
a.Je u pani Wiesi zamówiłam abona­
ment na 12 posiedzeń (dwa gratis) re­
generujących twarz I okolice. Ten re­
mout wiosenny będzie mnie koS1Zto­
wał 350 zł. Zaoszczęd'Zę na kawkach, 
ciastkach, a może nawet na. befszty­
ku. Ale w sumie wyjdę na. swoje. 

KUZYNKA BIEDKA 

Wszystko kroi się w dro­
bną kostkę, rzodkiewkę na 
„piórka". Doprawia s i ę SO· 
lą, pieprzem do smaku i 
śmietaną. Podaje się \)rzy­
brane jajkami na twardo. 
Celowo nie piszemy ile cze­
go w jakich proporcjach. Są 
one dowolne, zależnie od te­
go co kto bardziej lubi aloo 
akurat ma w domu. 
Grunt, żeby nie przesolić. 

Jeśli ktoś nie lubi, albo 
nie może jeść śmietany, mo­
żna tę sałatkę po<lać z ma­
jonezem. Zrezygnujemy 
wtedy oczywiście z białego 
sera. Istnieje także trzecia 
możliwość: zamiast śmietany 
czy majonezu skrop ić soli­
dnie sałatkę cytryną, dodać 
jedną-dw:e łyżki oliwy i 
pół łyżeczki cukru. Dobr e 
wymieszać. 

Istnieje na pewno jeszcze 
kilka innych możliwości już 
wypróbowanych przez nasze 
Czytelniczki.. Czekamy na ich 
propozycje. Koperty czy po­
cztówki z przepisami prosi­
my zaopatrywać dopiskiem 
„coś na ząb". 
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Z vrogramem w ręku 

K iedy pa.d·a. hasło 
wywoławcze „pro­
gram rozwoju kul­

tury" kojarzymy ·je so­
bie najczęściej z nowy­
mi inwestycjami. Nie 
dziwota - jesteśmy pod 
tym . względem przegło­
dzeni. Niejedna już ini­
cjatywa padła z braku 
dość ską.po do tej pory 
kulturze przydzielanej 
witaminy „I". Ostatnio 
zachwiało się w posadach 
Triennale Malarstwa i 
Gra.fiki „Nasz czas - me­
tafora - tendencje". O­
statecznie Triennale się 
odbędzie, osobno jednak 
ma.1-arstwa., osobno grafi­
ki - w innych miejscach 
i w innym czasie. (Nie 
trzeba chyba nikomu u­
dowadniać, ile ta impre­
za z tego powodu straci). 
Powód - nie ma w na­
szym mieście lokalu. w 
którym można by urzą­

d'Zić ekspozycję plasty­
czną większych rozmia­
rów. Ta.kich luk jest 
więcej - gmach dla Mu­

zeum Sztuki Nowoczes­
nej, gmachy dla rozsypu­
jących się teatrów No­
wego i Powszechnego, dla 
Filharmonii, domy kul­
tury, kina.„. 

„Program rozwoju kultury w Łod>.i 

do roku 1990'', którego projekt przy­
gotował Wydział Kultury Prez. RN 
m. Łodzi, u wzglę<lniając szersze pro­
gnostyczne opracowania „Polska 
2000" i prognozy Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki do r. 1990. biorąc pod u­
wagę potrzeby rozwojowe Łodzi oraz 
postulaty twórców i działaczy, jest 
pierwszą, na taką skalę, próbą okre­
ślenia naszych zamierzeń. I dlatego 
trzeba podejść do niej z dużą rozwa­
gą. Decyzje dziś, jutro, podjęte, bę­
dą długo owocowały, wyznaczą naszP 
możliwości nie tylko w latach naj­
bliższych, ale i w dalszej perspekty­
wie. 

Trudno dziś, przed dyskusjami " 
przedstawiC'ielami różnych środowisk, 
przed wyrażeniem poglądów przez 
naukowców (,,recenzje" programu o­
pracowują prof. dr A. Nadolski i dr 
Z. Bokszański z UŁ), wypowiadać się 
na temat trafności poszczególnych 
propozyc}i i•nwestycyjnych - zarów­
no jeśli chodzi o sposób określenia 
ich funkcji, jak i rozmieszczenie w 
czasie. 

T ymczasem więc proponujemy 
przemyślen.ie tych partii obszer­
nego opracowania, które wska-

zują na konieczność przeprowadzen:a 
daleko idących zmian w samej już 
koncepcji pracy upowszechnieniowej. 

Ot, jeden z tematów - brak inte­
gralnych związków między pracą ta­
kich instytucji kulturalnych, jak fil­
harmonia, teatry, salon i galeria sztu­
ki, muzea, a działalnością placówek 
"kulturalno • oświatowych. Należało­
by chyba zacząć od pytań najpros­
tszych - czy przy obecnym stylu 
pracy uczestnictwo w zespołach pla-

~tycznych, muzyoz.nych, teatralnych. 
rzeczywiście kształci wychowuje? 
Czy - pytanie bardziej szczegółowE' 
- amatorzy : plastycy, muzycy, akto­
rzy, są częstszymi niż ktoś inny, gość­
mi Salonu Sztuki Współczesnej, Mu­
zeum Sztuki, Filharmonii, teatrów? 
Czy rzeczyw1sc1e bywalcy domów 
kultury częściej n.iż inni obywatelE> 
sięgają po książkę, kupują dobrą re­
produkcję, trafniej umiej ą oceni<' 
film. program telewizyjny? Lepiej się 
zachowują w miejscach publicznych. 
estetyczniej się ubierają i urządzają 
swoje mieszkania? Obawiam się , że 
odpowiedź wcale nie będzie jednozna-

czna. A w innym kierunku: czy dys­
ponenci związkowych, spółdzielczych 
itµ., funduszy przeznacza,nych na kul­
turę, wydają je celowo. w sposób prze­
myślany, czy zawahają się, gdy mają 
do wyboru np. między „Trędowatą" i 
„Hamletem"? 

Istnieją i pytania dla drugiej stro­
ny barykady Czy teatry. insłytucje 

muzyczne, wydawnictwa, nie zasiP· 
dz.iały się aby w swoich siedzibach. 
czy nie siedzą z zalożonymi rękoma. 

czekając na widzów, sluchaczy, czy­
telników? Owszem, starają się sku­
mać ze studentami Tea.tr Wielki i TP­
atr Jaracza, prowadzi porad·nię dla 
młodzieży i nauczycieli Teatr Powsze­
chny, wraca do koncertów rozrywko· 
wych Filharmonia Łód2'ka, wychodzi 

BWA z wystawkami do małych ga­
lerii w klubach osiedlowych, ale wszy­
stko to melodia ostatnich dopiero mie­
sięcy, ale ciągle jeszcze te d.ziałania 

nie mają cech permanentnego sztur­
mu, obustronnie (bo we współdz:a­

łaniu z „u.powszechniac zami"), skoja­
rzonych działań. 

Na ogół - kultura „amatorska" so­
bie i ,.zawodowa" sobie. Poczynajac 
od spraw dużych , po drobne. Ci ma­
ją swoich mocodawców, swoje plany, 
ci - swoje. Ci mają swoje festiwalP 
i ci swoje. Jedni drugich nie ogląda­
ją. Pierwsi starają się naśladować 

drugich, drudzy - ledwie z pobłaża­
niem traktują pierwszych. Do wyjąt­
ków należą zespoły amatorskie two­
rzące nowe jakości kulturalne, do wy­
jątków należą „zawodowcy", instytu­
cje, konsekwentnie drążące wybrane 
środowiska społeczne, adresując do 
nieb swą działalność, twórczość, sy­
stematycznie je penetrujące, mające 
na nie autentyczny wpływ. 

A przecież wszystkie te działania, 
usiłowania, powinny być ujęte Wf! 

wspólny program, realiwwany z my­
ślą o osiągnięciu celu nadrzę<lnego -
wychowaniu myślącego, wrażliwego 

człowieka. 

Dlaczego tak nie jest, obok na tej 
samej kolumnie odpowiada na to py­
tanie Jan Kraszewski. 

I 
tern z powrM;em do rzeczoweJ 
częśoi programu rozwoju kultury. 
Oczywiście, nasze zamiary inwesty• 
cyjne p<>winny być skojarzone, l 

to bardzo ściśle, z koncepcjami up-O• 
wszecl111ienia. z nich musi wynikad 
model miejskich, dzielnicowych, osie• 
dlowych. czy też „branżowych", takich 
np. jak filmowe, centrów kultury. Jeśli 
pod tym kątem spojrzymy na funkcje, 
jakie powinny spełniać poszczególne pia• 
cówKi i zespoły placówek, precyzyjniej­
szy stanie się ich przyszły optymal~v 
kształt, z architekt<>nicznym wlączrue. 
Nilrngo już w tym kontekście nie p<>­
winno chyba dziwić, że przyszły dom 
kultury, t 0 już nie dzisiejsze kilka. pn 
koi na krzyż, że nie luksusem powmna 

w nim być sala wid<>wiskowa, której by 
się nie powstydzil kameralny teatr, sa.. 
la wystawowa, basen kąpiel<>wy. A te­
atry, kina? Jeśli mamy je budować, 
trzeba by dokładnie wmyśleć się w przy­
szle nasze potrzeby. up<>dobania, żąda· 
nia. A związki między tym, co pomie­
ści w sobie przyszły gmach filharmonii 
i co pomieszczą w sobie domy kultury, 
galerie sztulci, osiedlowe kluby prasy i 
książki?„. Wszyst.ko to powinno wyni­
kać z nasze.I myśli o nas sa!llych i o 
naszych dzieciach - w przys:t.lości. 

P(}d tym względ em projekt „Progra­
mu rozwoju kultury w Loozl do roku 
1990", zakrojony jest dość szer-0ko, dość 
daleko_ Sięga od idei do rzeczy. 

D<>brze by bylo pamiętać, siedząc nad 
nim z ołówkiem w ręku, że pewnych 
idei nie da się bez pewnych rzeczy zre· 
alizować.„ Albo - zrcali1..ować tak, jak 
by się cllcialo. Jak Triennale.„ 

JERZY KATARASINSKI 
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Ach, kogóż tam 
nie było 

Jan Kra.szewski jest wicedyrektorem Łódzkiego Domu 
Kultury, choć ma zupełnie niedyrektorski wiek - 29 lat. 

taki podpis to drobna spra-
wa„. 

nych. Jestem zdecydowanie 
za kumulacją środków i bu­
dową dużych centrów kul­
tury, takich z perspektywą 

na przyszłość. Budowane z 
rozmachem ośrodki powin­
ny być sterowane przez re­
gionalne ceqtrum kultury. Człowiek ze mnie raczej dobroduszny, ale kiedy jeden 

z literatów po raz któryś z kolei za.atakował .JN mojej ~ 
skromnej osobie łódzkie publikatory, z powodu ich rze- 4 
komo pogardliwego i lekceważącego stosunku do twór­
czości miejscowych pisarzy, „wyszedłem z nerw" w pier­
wszym momencie i powiedziałem coś o kompleksie dz.ie­
cka nie kochanego. 

Pretekstem do tej wymla1ny zdań stała się nasza no- ~ 
tatka zamieszczona przed inauguracją Dni Oświaty, Ksią- ~ 
żki i Prasy. Podaliśmy w niej, że miłośnicy książek i ~· 
autografów. bę<lą mogli zdobyć na sobotnim i niedziel- 1, 

nym kiermaszu podpisy J książki 20 pisarzy łódzkich oraz ~ 
kilku autorów spoza Łodz.i m. in. znanych i uznanych ?!_ 

reportażyst6w - Lucjana Wolanowskiego i Krzysdofa i 

Kąkolewskiego, świetnego aktora i autora poczytnych 
wspomnień z czasów bitwy powietrl'inej o Anglię - Mie­
czysława Pawlikowskiego i mistrza szabli, wieloletniego 
olimpijczyka - Jerzego Pawłowskiego. 

Nie zdradzę żadnej tajemnicy jeśli na.piszę. że pod­
kreśla'.ąc szczególnie udział w kierma.szu dwóch osta­
'tnich ;x>pularnych postaci, chcieliśmy ,.zwabić" do Par­
ku Sienkiewicza jak najwiącej ludzi. Wymienianie wszy- ~· 
stkicb dwudziestu nazwisk łódzkich pisarzy, w krótkiej 
notatce, przybrałoby formy protokołu dyplomatycznego, ~'.::, 
a podanie tylko kilku, spowodowałoby zapewne kwasy 
i dąsy pominiętych. Któż powie mi, jaki należałoby 
przyjąć klucz przy takiej selekcji, Płeć, wiek, gatunek 
literacki, aparycję? 

Jednym słowem napisaliśmy ogólnie - znani literaci 
łódzcy. Aliści okazało się, że był to nasz błąd. Trzeba 
było gwoli satysfakcji naszych twórców podać ich na­
zwiska do publicznej wiadomości. Poinformować, że 

.przybę<lą i podpisywać bę<lą. -
Dziś się przy2mać mogę, że w rozmowie, o której wspo­

mniałem, kołatała mi w głowie myśl, iż może rzeczy­
wiście postąpiliśmy nieładnie, że trzeba było przede 
wszystkim uhonorować łódzkich twórców i żal - że 

rzesze ich czytelników nie przyjdą na kierm<tSz, bowi-em 
nie wiedzą, że ich ulubieni autorzy będą tam a:i. dwa 
dni. 
Szedłem ja więc na kierma·sz nieco z.awstydzony za­

stanawiając się, jak teź spojrzę w oczy łódZ'kim pisarzom 
zlekceważonym tak szkaradnie. Postanowiłem sol>ie, że 

po pierwsze, napiszę prześliczną notatkę o ich udziale 
w kiermaszu i tłumach czytelników k'.łębiących się wo- . 
kół ich stolików - to tytułem zadośćuczynienia I ek.~­
pacji. i po drugie - wstrętny lizus - udam, że nie wiT 
dzę Wolanowskiego, Kąkolews~ego, Pawli'kowskiego i 
Pawłowskiego - to tytułem kary. 

I czegóż ja na tym kiermaszu nie widziałem? I kogóż 
tam nie było.„ Ot6ż nie było niektórych łódzkich lite­
ratów, którzy mieli swoje książki podpisywać. Wisiały 

1
; 

sobie pięknie wypisane karteczki z ich nazwiskami. go- ~. 
dzinami. w których mieli zetknąć się z miłośnikami swo­
jej ~wórcwści, a.„ stoliki były puste. Nie wiem, może ~ 
domownicy powiedzieli im. że pogoda jest n iepewna .. 
może podejrzewali. iż organizatorzy nie będą serwować 
kawy, może obrazili się. Sam już zresztą nie wiem dla­
czego, kilku naszych pisarzy nie orzyszło. Powiadam kil­
ku, bo znakomita część tych. którzy zadPkla·rowali chęć 
wzięcia udziału w kiermaszu, nie zawiodła. 

Zastanawiam się teraz, czy potrzebne były mi wyrzu­
ty sumienfa, noc bezsenna. skoro ci, którzy oburzali się 
tak gromko, nie raczyli pofatygować !lię do Parku Sien­
kiewicza. 

ANDRZEJ HAMPE~ 

PS. W kierma~u udział W?Jięli następujący pisarze 
łódzcy: R. Binkowski, T. Chróścielewski, L. Gomołicki ~ 
E. Iwanicki, W. H:arczewska, Z. Lorentzowa, E. Kop­
czyński, A. Makowiecki, Z. Nienacki, E. Ostrowska, Wł. 
Rymkiewicz, I. Sikirycki, J, Skoszkiewicz, M. Szargan i 
L. Swieioa-wskl. 

a 

To jego pierwsza zawodowa praoa w kulturze. Przed­
tem zajmował się tą problematyką jako działacz społe­
czny •. 

Bardzo odczuwamy brak 
ogniw pośrl'dnich w postaci 
osiedlowych czy dzielnico­
wych centrów kultury, któ­
re pracowałyby z ŁDK. Ich 
istnienie to na razie cią~le 
tylko pobożne życzenie. Po­
sia<lające fundusz i ambi­
cje zakłady, budują kluby, 
świetlice, które pełnią, o­
kazjonalnie tylko, funkcje 
rozrywkowo imprezowo-

Od lat jest związany z pracą ZMS. Ostatnio był wice-
przewodniczącym Zarządu Łódzkiego dis propagandy. 

Z wykształcenia. - magister geogr-afii. Chociai, jeśli 

mowa o nim jako działaczu, my dyplom zawodowv ma 
tu jakiekolwiek znaczenie„.? Powinien się w nie pru­

rodzić Łódzki Dom Kultury. 
On to miałby za zadaniP 
prowadzenie całości spraw 
związanych z działalnością 

- Moim „konikiem" jest 
organizacja. A na tym polu 
system upowszechniania kul­
tury wymaga wielu zmian. 
Na tej płaszczyźnie pracę 
komplikują konsekwencje 
wynikające z rozdrobnien ia 
i podziału na: kulturę spół-
dzielczości, budowJa.nych, 
studencką, GS... Długa 
jest lista dystrybutorów. 
Wszyscy mają pieniądze, 
władzę merytoryczną, ka­
drowa, a przy tym prace 
'instruktażowe należą do 
ŁDK. Tylko niestety, o zgo­
dności mię<lzy kompetencja­
mi i odpowiedzialnością tru­
dno mówić. Praktycznie na.•z 
nadzór merytoryczny jest 
fikcją. 

Wystarczy choćby, że ro­
bimy naradę kierowników 
zakładowych domów kultu-

• 

) 
• 

Co myślą 
Czytelnicy 

'' 
DŁ" 

o 

ry. klubów i już bez zgody 
WRZZ, wydziałów kultury, 
łódLkiego i wojewódzkiego, 

prezydiów RN, nie mamy 
prawa zwołać tych ludzi. 

·Trzeba więc wysłać praco­
wnika, który wę<lrując od 
instytucji do instytucji. bę­
dzie zbierał podpisy pod 
prośbą o wyrażenie zgody 
na taką naradę. A przecież 

naradowe„. A tak właściwie 
to niewiele z nic h pożytku 

i często stoją puste. Ale 
pieniądze zostały wydane ... 
Dlatego koniecznością jest 
stw.orzen•ie jednego funduszu 
kultury, a także powołanie 

biura inwestycji kultura!-

kulturalno • oświatową w 
Łodzi i województwie. Dzia­
łałby na prawach wielk:ch 
organizacji gospodarczych. 
To na razie projeM, do któ­
rego - wierzę, że przeko· 
nam ludzi. 

Notowała: R. G, ... ,. -· • dlililbtd il . --
MARIAN SOBCZAK - emeryt - Oczy­

w1sc1e czytałem wcześniej książkę Woje­
wódzkiego i chybą tak to sobie wyobraża­
łem. Interesuję się trochę historią II woj­
ny, zwłaszcza sprawami dziejącymi S!f wte­
dy w Polsce. Cały czas mieszkałem 1 pra­
cowałem w Łodzi. Wtedy nikt o podobnych 
historiach nie słyszał, a przecież ci ludzie 
walczyli wśród nas. Całą prawdę poznałem 
dopiero teraz. Uważam, że jest to program 
o wiele lepszy niż z. Klossem. Tam1en se­
r ial był mimo wszystko mało prawdopodob­
ny. Tutaj autor rekonstruuje prawdziwe 
wydarzenia - to o wiele ciekawsze. 

ANNA GAUER - pracownik umysłowy­
Nie widziałam pierwszego odcinka, dlatego 
nie od razu wszystko zrozumiałam. Tematy 
wojenno - szpiegowskie są jednak bardzo 
chwytliwe i łatwo zdobywają popularność. 

Przy tym, tu zgromad.wno bardzo dobrą 

obsadę. En_glert gra świetn.ie. Podobał mi 
się także Machulski, Machowski i Skowroń­
ski. Taki serial chyba będzie miał powo­
dzenie. Zresztą dowiódł tego pokrewny, 
„Kloss". 
WIESŁAWA PIORKOWSKA - laborantka 

- Zapowiada się nieźle. A eo ważne przy 
takiej tematyce -przekonywająco. Znam pol­
ski teren akcji tego serialu, tym bairdziej 
to wszystko dla mnie realne. Poza sposo­
bem prowadzenia głównego wą.tk·u, w dzi­
siejszym odcinku bardzo prawdziwie poka­
zano mentalność młodego Niemca, :resta­
wiając go z illlaczej myślącym ojcem. Co-

V'' 

raz bardziej podoba mi się główny boha­
ter. Wierzę, że nie jest to postać fikcyjna. 
Englert gra znakomicie. Zresz.tą Machow­
ski także. Wszystko wskazuje na to, że na 
kolejne oddi1n.ki tego serialu będzie się cze­
kać. 

TERESA JANKOWSKA - sprzedawczyni 
- Nie wiedziałam, że to nowy serial. Nie 
widziałam pierwszego odcinka. Ten ogląda­
łam przypadkiem i bardzo żałuję. Nie bę­

dę mogła teraz zasnąć. Nie znoszę, nie wy­
trzymuję nerwowo niemieclkich tematów. 
Wielu starszych ludz.i ma ich już dość. Dla 
mnie to nie jest żadna rozrywkowa sensa­
cja. Nie potrafię o tym wszystkim myśleć 

inaczej ja<k o tragedii. Nie chcę sobie wciąż 
tego wszystkiego przypominać. Młodym lu­
dziom to może zdać się tylko sensacją. Mo­
że dla nich to potrzebne. Ja to wszys.tko za 
dobrze pamiętam. Nie bę<lę tego serialu o­
glądała. 

PIOTR l\UELNICZENKO - uczeń IV kla­
sy - To jest świetne. Ciągle coś się dzieje. 
Trochę się nie mogłem połapać na początku, 
bo od ubiegłego tygodnia sporo szczegółów 
wyleciało z głowy. Ale to są ciekawe s,pra­
wy - warto popatrzeć. Wiedziałem, że była 
podczas wojny taka broń rakietowa, aile o tej 
szpiegowSkiej historii nigdy nie słyszałem. 
'l'o chyba bę<lzie ciekawsze niż ,.Kloss". Na 
grze aktorskiej się nie znam, ale bardzo 
mi się podoba główny bohater. Cieka.we oo 
bęc:Lz.ie w trrecim odC'i!nku. 

Notowała.: R. G. 

PYTANIE TO ZADALISMY TELEFONI. 

CZNIE ZARAZ PO EMISJI DRUGIEGO OD· 

CINKA. 
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~ K onkurentów w tej wal- ~ 
~ ce o S2lta.nda:r pnechod- ~ 

Z posiedzeniu Rudy Budowy pierw ze110 w Lodii 
~ nj ministr'a przemyslu~ 
~ . maszynowego nie mo- ~ ;oodiiemnego prze;ściu -~ zna było. lekce\~ażyć. Należa- ~ 
~ ly do cucn takie kolosy jale~ 
~Huta Labędy, Stalowa Wo!a,~ 
~ „Wary~k'1". Tym ba.rdziej, ~ 
~ zd·obyCJe pierws.zego miejsca~ 
~ we ws_półzawod.nictwie wśród 26~ 
~ zakładow podlcgłvc' Zjetlno- ::O.: 
~ czeniu Przemysłu Maszyn Bu-~ 
~ dowlanych, przez załogę na-~ 
~ szej łódzkiej Fabryki Urzą- ~ 
~ dzeń Budowlanych, godne jest~ 
~ pod.kreślenia. ~ 
~ Fabryl<a ~a produkuje ele- ~ 
2 menty hydrauliki siłowej. Od~ 
~ J<;J pr~ulccji zależy protluk- ~ 
2 CJa wielu zna.uych w kraju ::O.: 
~ wytwórców maszyn budowla-~ 
~ nych (lrnparki „Wary1iskiego'', ~ 
~ładowarki ,,Fadro.my", spy- ~ 
~ <Charki „stalowej Woli" itd.),~ 
~ Dod_ajmy, że 60 proc. urzą- ~ 
~ dzen, w produkcji których~ 
~ uczestniczy nasza lóclizka fa-~ 
~ bryka., przeznacza sję na eks-~ 
~ port. Zakład pO'Sliada wyspe- ~ 
~ cja;li21owa~ą załogę (p()nad 1200 ~ 
~ os.ob), ktora jest „z mikrona-~ 
~DU na ty", wlasne biuro kon-~ 

* Roboty przebiegają · rytmicznie ·* Termin ukoń­
czenia tunelu będzie dotrzymany * SJecialny folder 
~ Budowa pjerws:zego w Lod7Ji. przejścia pocl~emnego po11 = ulicą Kllińskjego w sąsiedztwie Dw01·ca Fabrycznego zbliża = się ku końcowi. W polowie lipca br. inwestycja la wraz 7' = wyremontowany111 DwO'rce.m Fabryc'Z:llym, dw-0n1a paddnga­= ml i zieleńcami będzie uko1icz001a, a 22 l>pca l>r. uroczyście = przekazana do użyLku. 

Na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Budowy przejś.c:a pod­
ziemnego, dyrektor MPRD i.nż. 

Cz. Kiciński za1pewnił, iż nie 
widzi przeszkód, żaby u&ta!on<­
harmonogramem terminy robót 
n ie były dotrzymane. Istnieje 
natomiast m:Y.i:liwość przysp iP­
szenia ich tempa poprzez wpro-
wadzenie dwóch zmian bądź te? 

że uczyni się wszystko aby w 
maj u i czerwcu przyspieszono 
ternpo robót zapewniających dn­
sta\\'ę 1:; wywrote.k i dodatk<>­
wego kc>tla oraz przy•tąpi sie 
do montażu wiaty czołowej na 
Dworcu Fabrycznym. D7Jęki in-

~ z .. ~ ~ w1zylq ~ Jednakże z drugą zmianą wią-
przedlużonego dnia pracy„ Od ponirdziałku 

terwe.ncjom Prez. RN m. Lod1.i 
otrzy1nano z „Centralu" w Ka­
towicac11 s·tM na kOJ'lstrukcj~ 
tej wiaty i będzie 0 na ulrnnczo­
na wraz z p<>clziemnym tune­
lem i wyremo.ntO<\vanym Dwor­
cem Fabrycznym w połowie 

Jtpca br. Dooa1my jeszcze, że 

zostanie wydany przez Zarząd 

Dróg i Mostów oraz MPRD s·pe­
cjatny folder pośw1ięco.ny budo­
wie pierwszego w t.odzi przej­
~a podziemne.go. (i.kr.l 

w .,lJniwPrsaluh 
~ • ~ że się także dosta•wa niezbęd-
~ J h Q. nego sprzętu. Do tej pory np. 
~u DUJ epszyc ~ zamiast 15 wywrotek wy \"Ożą-
~ ~ cych ziemię w rejom:e budowa- Atrakcyjne dzianiny z NRF 
~ strukcyjne, laboratorium me-~ nych paTkingów pracuje zaled-
~ talograficzne, stację doświad- ~ wie 8· Również Plock,ie Przed- „Uniwersał" w Łod~i nawiązał kontakt z Domem Mo-
a czalną i próbną, niem.niej pe- 2 siębcorstwo Robót Mostowycn 
~ wnyob progów _ dysp<>o1rnjąc ~ nie dysponuje dodatkmvym lw- dy „Falke" we Frankfurcie nad Menem i uzyskał wy-
~ tylko dobrymi chęciami -~ tlem do podgrzewania mas hi- łączność spM:edaży produkcji modelowej tej firmy. Spe-
~ się nie pi-z.esk()czy. Ta.Jdm ~ tumicznych i w · zwią1.ku z tym cjalizuje się ona w wykonywaniu zestawów odzieżowych 
~progiem jest bra.k mjejsca. ~ nie może pracować na tzw. z dzianin produkowanych z włókien sztucznych (pr.zew;1-
~ Fabryka Urządzeii Budowla-~ przedluż.onym dn'u do godz. 19- ga acrylu). 
~ nych posiada wprawdzie tt·zy~ 20. Z kolei Szydlowieck:e Za-
~ oclclziaJy, ale za malo miejs.c:i, ~ klady Kamienia I3udowlnnego Zestawy, k!tóre z.n.ajdą się 
~ by produkcję rozwinąć nie~ mia.ty PO\\'a:lne trudnoś~i z wa- w sprzedaży, j\Jż w najbli'i:-
~~ tylko ilościowo ale także J'a- r~r;; d l: wie opracowaną dokum·•1ta- . . 
Q ,, · Ab · 'ź · ć bAl ::izy poniedziałek, skladaJą s;ę 
~ kościowo (wprowadzaal.ie no- „ c ia y n;e opo n1a r o „ , 
Q ś ') D a · r; praeownccy SZKB w czynie sp<>- r. trzech części. Można wybrac. 
fJ. wo ru • 0 aJmy ponadto, że~ tecz.nym sam~ opracowali bra-

1

1 sobie je spośród: $:pod 11i, spód-
~ są to., z wyjątkiem oddzialu ~ 
~na Wysol<iej, lokale stare. Stąd~ kującą dokumentację. ·nic, bluzek, kasaków, bleze-

~ konieC2lność budowy nowego~ Podczas wc?.-0rajszego posie- rów, golfów i bez.rękawni-
~ zakładu na Dąbrowie, o któ- ~ dzenia Rady Budowy u5'talono. ków. Tf'zy części w róimych 

~ rym m6wi się od 15 lat. ~ ------------------------------) 
~ Wróćmy jednak do spraw~ 
~ bardziej optymistycznych. Me-~ 
~ tal owcy z Fabryki Urządzeń lj 
~ Budowlanych w Lodzi ztloby- 2 
~ li nie tylko szta.n~darr prze-~ 
~ chod1ti - posiadają wiele in- lj 
~ nych odznaczeń, rozwinięte~ 
~współzawodnictw~ o tytul Bry-~ 
~ gady Soojalisty01lnej i niema-~ 
~Io racjonalizatorów. Najlepiej 2 
~ zresztą o zn.klad'Zie świadczy~ 
~ stabilność jej podstawowej ka- lj 
~ dry: samych jubilatów z 25 352 
2 I ł5 Jata.mi pracy w zal<ladzie~ 
~jest 80. Sa-rn .dyrftl;:tor 7.al<ładu~ 
~ - 1t1gr Henryk Zientalak za-~ 
~ czynaJ „ tu. pracę przed trzy-,1 
~ dziestoni.l!. laty, kjedy zal<lad2 
~produkował jesi,eze maszyny~ 
~młyńskie JR.ko Fabryka Ma-Z 
~ szyn Spółki A!kcyjnej Stalll.i- ~ 
~ sława Welgta. ~ 
~ Z okazji zdobycia szta!lldaru ~ 
~ skladamy zal<>dze serdec-zne ~ 
~ gratulacje. (AP) 2 
~ ~ 
~"'-'-"'-'-"'-"'-'"'-""'-'-'-"'-'-'-''''"~ ~ 

80 pracowników handlu 
uk ranych za zaniedbania 

Lódzkie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych d<>k()na•lo 
ostatnio szereg lrotntr-0ll w ce­
lu \\'Ykrycia niepra•widJowości w 
zaopatrzeniu placówek detallcz­
'tlY.ch oraz stanu sani tarnego 
sklepów. W :Wielu przypadkach 
potwierdz1ta sie wma pracowni­
ków odpowiedzialnych za te 
sprawy. :-.lajczęstsze przewinienia 
to brudy w sklepach, zbyt ma­
la troska o estetykę wnęłil"'Z i 
oo bardzo ważne, asel<uranctwo 
w składaniu zamówlcń na po­
s~zególne towary, co je.st przy. 
ozyną braku wielu artykułów w 

sklepach, podczas gdy w maga-

zynach je.st och pod dostatkiem. 
Posypały się w,ęc kary w !or­

mie pot.rąceri premii, osbrzeżeń 
na piśmie, grzywn i kar po­
rr.ąd!rnwych. Dotyczy to ponad 
80 osób i to zaro\\·no wi111>nych 
zaniedbań kierowników sltle­
pów, jak i kterowntków zakupu, 
ajentów, lnspektCl'rów handlo­
wych, a także dyrekitO'rów po­
szczególny.eh dyrekcji 0dpowie­
dziain:;'(!h za sprawy handJowe. 

Wystawa pod ... psem • 
I trzynastką 

KaTanie to osta~eczność. Ale 
zjednoczenie jest przekoonane, 
że zarówno osoby ukara1ne jak 
i poz<>stały pers.one!, W:;'(!iągną 
z tego fak/;u odpowiednie wnio­
sk.1 i dołożą wszelk'ch staran, 
aby w przysztości uni1cnąć po­
dobnych niedociągnięć. I my li­
czymy rówruleż na to. (kas) 

Wystawa psów rasowych, 
trzytnasta z kolei rozpocz:1ie 
się jutro o godz. 9 w Par>ku 
1m. 3 Maja. Ud.zca! biocą wy­
stawcy z całej Polski, a <akże 

z zagranucy. P.oka·zanych będzie 
520 czworonogów. Na 16 rin­
gach psy oceniane będą p1·ze7. 
sęd.ziów kraj•c>wych i za-granic.i:­
,nych. 
Atrakcją d!la piubtlczności bę­

dzie spl'zedaż makatek lnianych 

• Z cyklu „Sukces w dur.­
cie" - pierwsze spot.kanie i 
LU!CYIJlą Winn>cką i Jerzym Ka­
waleroWiczem w LDK <ul 
Traugutta l!ł) sa•la kawiarni. 
d·ziś o godiz. 18. Po spotkaniu 
tum w reż~1'Serii J. Kawalero­
'-"7ioza p.t.: 11 Gra 1' z Lu~yną 

Winnicką w roli głównej, 
• DDK Lódź-Polesie (ul. Wa­

pien.na 15') zap.rasza dz iś o go­
dlzimie 17.30 na dysko<eke. 
Wstęp 10 z!. 

• Mężco:yzna, któl'Y w dniu 
31.III. bt. ok<>lo goct.z. 23 będac 
na przysta1n.ku tiramwajowyrn 
prizy ul. P.rzybyszeiwskiego róg 
w!. P.raskiej wid>:ial d·wórh 
mę:ilczy12ID b cegnących w kiernll'l­
ku ut. KHińs1kiego i poinfor-
mował o t:;'m biegnącego z• 
numi mężozyiznę wbraneg w 
szlafrok proszony jest o zgl'1-
sizenie się w KD MO Lódź­
Góma, ua. Wólczańska 250 po­
kój 36, celem złożenia zezna1\ 
lub sk<>n·takbowa.nie się telef„. 
niczme (tel. 200-122 wewn. 192) 
w godz. &-H. -----
W niedzielnym plenerze 

Je§Ji ty~lro p.og·oda dopisze, 
ńied.Ziel!ny s.pacer w parku 
uatra'l<>Cyj1nią iilliP"ezy plener,1-
we. w p .a•l"ku i.m. l Maja o g.o­
dzinie 16 . .:10 program przedsta­
W ri kaibaret .. P.rzekl.ada.nie'!" 1 
zespól instrurnentaQno-wokahy 
Z\\'. Za.w. Muay1kóW. 

Nabom iast w Pa1rku Zródi\-
sika od 16 tt'Wać będ.z ie k ier-
masz książek. a w meSci im­
prezowej wy'Sltl\IPi kabaret ,.Ló­
dlz)ka KaJtarynka" i :respół ama-
tornk!i „Po1boY". (rll) 

z wizerunkami pies·ków. Będzie 
można nabyć ta·kże znaczki i 
brel'<>ki oraz inne pamiątki z 
~')'\Stawy. Będą także katalogi 
ze ZK1Jęci·am1 psów i opesami 
ras. 

Orga.nLza.torzy Lmp.rezy 
Zlwią·zeik K:;1nologiczny, Oddzi ał 
w Lodzi, obchodzący swe 25-Je­
cie - przyrzeka dobre zaopa. 
trzenie wystawy w napoje i 
ŻY'V'1nOŚĆ. Dojazd tramwajami 
l1!r nr 12. 9, '!J7, 2. 2l2 w strone 
Ra.cli'ootacji. (k) 

Ogród Botaniczny od 22 lipca 
ogród Bota!llłczny wstan:e 

udostępni<llnY mieszk.ińcom 1'.,o­
dzi na Sw,ięto 22 Lipca. Aktuat. 
nie trwają pra·ce Pl'ZY budowie 
pięk.nego ahpina1rium - sadz\ 
s ię pierws.ze rośliny gó:-slde 
vvyh<>d<>wa:ne z nai.s1'C>n we w-ia-
snej cieplarni. Przyg·otowuje 
s ię w CZ';mach s,polee7.nych 
grządki pod egrotyczne oxa <.Y 
roś.łi:n. buduje się s'.eć dróg 
o§lrodowych. Zbudowane też bę- , 
dą 3 desz,czochrony i mstawio­
nych z.oobrunie 2:00 łaiwek. 

(Z. Ch.) 

Czy znasz Lódź? 
Miejska Biblłote.k.a 'publ!c1.na 

w.raz z kilkom.a in1nymi or~a­

n•:za.cjami ogłosiły konkurs. któ­
rego ce-iem je~t popularyzacja 
wiedzy o Lodzi oraz utworów 
literatury pięknej, których te­
matem jest nasze miasto. 

Oprócz k-0nku.rsu czytelnicze­
go poświęconego tej wla~riiP. 
tematyce, ogł01S2ono równ.eż 
konku.rs na na'.i lepiej przy<(oto­
wa111ą imJprezę b'bliOlteczną pro­
pagującą jub'leus·z ora1z k<>n­
kurs dJa dzieci na prace pla­
styczne pt. „Lódt - moje mia-
sto", (m) 

• 
Smielanka 
w półlitrowych butelkach 

w Z'Wią'ZJku z rosnącym 1)0-

PY'te.m na śmieba,nę, w.prowa­
dzono do sprzedaży 18-procPn­
tową śmleta•nkę w pónitrowy>ch 
buote.lkach. Cena jed1nej bu~lki 
śmietanki ustalona została na 
1.2 zł. (m. z.) 

Sobotnio-niedzielne imprezy turystyczne 
SOBOTA 

"' 12-<13 blm. w ramach raodu na Dz,ień Zwycięstiwa 2-dniowa 
wyoieciJka kolarska. Zlbiórka - Stary RYtnek, godz. 15, &Oboota -
12 l:>m. 

"' 12 bm. Wyciecz.ka kolarska. Zl>i.órka godz. 15 na Starrym Ryn­
ku. Trasa - Arturówek - Skrzyd.lata - Wyciec.21kowa - OkólJila -
Ser>w.Ltwty - MO&klLle. Długość - .26 :knn, 

NIEDZIELA 

... Wyciec?.lka piesza na tras.ie: PabiamiiJce - Ld2Jań - Dobroń, 
dlugość - 14 km. Zbiór>ka godz. 9 na Dworcu. Lódź Kal. 

"' Spacer na trasie Zgierz-Malice-Strumi,any-Maciejów-Smar­
dzew (15 knn). Zbiórka na pętli przy ul. Póllnocnej, o !lO<IZ. 8.30, 

"' Wyoi>ec.2/ka na Ołrien.tacJę. Zbiót1ka g.o.dz. a na Dworcu PK:P 
Lódź Kal. 

"' Wycieczka piesza na trasiie: Do1y-si·kawa-Budy-Mlles2'.lki­
S1>0lki, długości 13 km. Zbiónka godz. 10 u 21biegu ul. Spornej i Woj­
ska :?olls.J<;iego. 

"' Spacer z prize>WodnJ!ldem po Nowym Mieście. Zbiól1ka godz. 
10 na pl. Wolności. 

"' Wyciec-zka kolarska z okazji Dnia Zwycięstwa do Ozorkowa 
z kotłem P'I'T-<K „Zenit". Zbiórka - pl. K.<XmUIIly P.a;ryski~ g. 10. 

@c) 

I DZIENNIK ŁODZKI 1111' ~12 ~761031 , 

wariantach kolory3tycznych 
lub w jednym odciern:u, kosz­
tują 1.500 zł. Klientka może 
nabyć równtież poszc.zególną 
część. 

Poll!ieważ „ Un.iwersal" po 
raz pierwszy wprowadza ta­
ką sprze<laż, przygotowuje 
spec ja Iną dekorację zewnętrz­
ną, a ta!kże estetyczny wy­
strój stois'ka ze znakami fir­
mowymi „Falke". Moima mieć 
nadzieję, że łodzi.anki wybio­
rą dla siebie na tym stoisku 
coś odpowiedniego. (kas) I 

WAZNE TELEFONY 

rntormacJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08. 66'·11 
Pogotowie Ratunkowe ' 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-86 
Po1rntowie wodoclą,owe ' 
Poęotowle gazowe 
Poi:otowle energetyczne 
Poi:otowlo ciepłownicze 

TEATRY 

03 
5q5.55 
os 
07 

655-55 
547-20 
&15-•~ 
395-85 
314·2K 
Ul8·81 

WIELKI - godlz. lll „Legenda 
gruzińisika" 

POWSZECHNY - g. 15 .,Klik­
Klak", g. 19.15 ,.Pe.rla" 

NOWY - gooz. 19,U „Dla mi­
l eg.o gros.z a" 

MALA SALA - gooz. 2-0 „Lek­
kon1yśl·n a slostra" 

JARACZA - godz. 19 „Kram z 
p:osenka.mi" 

TEATR 7.15 - goci,z.. 19.15 „Trę­
dowata•• 

MUZYCZ:-.IY - g. 17.30 „Kraba 
uśmiechu" (zamknięte) 

ARLEKIN - gooz. 17.30 „Dża­
mi! i róże" 

PINOKIO - godz. 10 1 Szarik 
syn Sza.rika'' 

PSTRĄG - gooz. 20 „Ma.sonia" 
CYTRYNA - godz. 17 „Biesia­

dau 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowsltleiw 36) 
godz. 9-15 

BISI'ORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13.l 
.nieczymne 

HISTORII WLOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 282) i ·odz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wol.nośc:l 14) 
godz. lhl5 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
kiewicza) 11<><1z. 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w god~. 9-11 
czyn.na do ioda.. 18) 

(kaaa 

PALMIARNIA - nlooZJ'.nna 

ltIN A 

BAI.TYK - „Uklad" (USA) od 
lat J.8 fOdtZ, 10, 1130, 15. 17.30, 
20 

LUTNIA ;.God'l.illa kontra 
Hedora" (ja.p.) od lat U eodz. 
10. 12. 14, 16, 18, 20 

POLONIA - „Poszu.k.lwa.ny -
po5Zuk'iwana" (B) (poi.) od 
lat 14 Cod.z. 10. 12.15, 14.30, 17. 
19.30 

WISLA - „!Na wy'lO't" (poi.) 
od lat 111, g<odlz. lit 12, 14, 16, 
18, 2ll 

WLOK.NIARZ - „Król, dama, 
walet" (NRF) od lat 16 aod.z.. 
10. 1215. 14.30. 17, 1930 

WOLNOSC - „Król. dama, wa­
let" (NRF) od latt 16. eoaz 
10, 12.15, H.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „MQtyle" (A) od 
lat 11 (pol.) gooz. 10, 12, 14. 
16, 18, 2-0 

TATRY~LETNIE - „,Męimzyma, 

który mi s : ę podoba" (fr.) od 
lat 16. gocltz. 19 (kino czynne 
t:flk-0 w dni pogodne) 

LDK - Zestaw tłlmów ośw!at. 
„w poszu/ki•warniu nowych 
to.rnn an~oz.n)wh!~ ~ y.'FO 

A dz· eci czekają! 
Wiemy doskonal"> że zbyt mal<; jest w na.:;zym mieśc:le 

miejsc w żłobkach. \Viemy że <lhętmych je&i 7'nae=ie więcej 
niż może przyjąć jakiko.twiek nowo otwarty żlobeQ(. 

Wiemy taJ<że, że budi>•va fl>()Wych obiektów po.suwa ~ W 
temp>ic oglęcln.ie Dlówiąc, ślimaoz.ym. 

właśnie dlatego zrozumieC 
nie możemy co s i ę dzieje ze 
żłobkiem rejonowy m nr 3;; na 
ul. KoStSaka. Ob iekt t en na do­
brą sprawę goto,wy j eS't do o­
twarcia już od 2 m•iesięcy. 0-
glądai.ismy w tych dniach urzą­

dzone wzormvo poJ111'.'eszczenil:ł., 
wyposażone we ws1.ys1ko, co 
tylko może być przydaLne ma­
luchom. Ale oglądaliśm y ta ·ltże 

otoczenie - gbniasle pobojowi­
sko, na którym pełno jest po­
tłuczonego szkła, kłębów dru­
tu, bele<!(, desek, gruzu i wszy­
sildego co tylko niechlujny bu­
dowlany może sob'e wyobraz i ć. 

Kierownictwo żłobka i dziel­
nicowej slu:ilby zdrow·a czeka 
aż wykionawca - LPBW „Da­
browa" za.konczy porzą<lkow~­

nie otoc.zen.ia, Trudno przecież 

trzymać dzieci caly dzień w 
pomieszczeniach. Maluchom na­
leży się zabawa na świeżym 

powietrzu. Nikt jednak nie wet­
n1ie na siebie odpowiedz·ai.nośr.t 
za efelk'ty zabawy w takim „o­
gródku". 

Na dobrą sprawę wys·ta·l'CZYI·· 
by jeden sa·m.ochód-wywrt>vka. 
który nawiózłby trochę z;emi ! 
jeden dzień pracy dla killtu rn­
b0Ln1ków. Tymczasem term inów 
za•kończenia tych prac było Ju' 
co na.jmniej siedem. W związ..Jtu 

7. tym, tyle samo byto termi­
nów otwarcia żłobka przerna­
czonego dla 90 dzieci z dzielni­
cy Górna. Obawi•amy się, że 

także ostalni. ósmy z kolei ter­
mi·n otwarcia opiewający na 
najbliższy piątek, także minie 
beiiowocnie. 

Więc może budowlani z „Da­
browy" powiedzą wreszcie o­
sta•tec;mie jak długo dzieci ma­
ją jeszcze czeikać? 

''''"~~'-'-~~ ~~~" I W n1iedzielę ~ 
~ kiermasz ~ 
~ ksu1żki ~ 
~ W nad bliższą niedzielę (od I 
~ godz. 10 do 16) w Parku Sien-
%1 l<icWicza odbędzłie się ko·lejlny 0 l<iermasz kSią:1.ki, Około 15 sto­
~ is!< tematy-cznych z literaturą~ 
~ pic;l<ną dla dzieci, młodzieży 
% j de>roslych, wydawnictwami 
~ popula1·nonaukowymi oraz 
~ 1<>-~am;, obsługiwać będą w~ 
% czynie spoleo1mym, czlonko'Wle 
~ Stowar.zyszenia Księguzy Pol-~ 
~ slticb, (And.) ~ 

~~'-~'-"~"'-~~~"™'-~~ 

Pierwszy turniej 
hufców Zffł 

z oka.zji św:ęt.a Chorą~1vi 
Lód1.k!ej ZHP po raz p'eC-WSlY 
zorga.niwwa1no w tym !"<>ku 
tumiej hufców. 

Konkunów bylo co ntel'T'l:ira 
m. in. fot-0g1afi c21n y, p!-oc;en­
k'.łrski. ta1ica tQWarz:rs·k i ego, 
motoro\.\-y, ply1wacki 1 konku1rsy 
iiręcznośc'o"·e. Byla rownież 
n'espodz!2nka pr-zygo~wana 

przez pos.zczególne hufce. o~ob 
no punkto"·any b)"l harceoski 
b ' eg terenowy - wygrał go hu­
fiec Górna. 

W ogóluej klasyfikacji pierw-
sze miejsce zajęli harcP.r7P. 
Srótlmieścia, przed Pole•iP.m, 
Bałutami i Widzewem. Zwycię­
ski huf'ec otrzyma! pucha.r k<'~ 
menda.ntr.l. i w·spanialy, p ieciokl• 

(er) !ogram-owy tort. (zch) 

ut 7 1J: łtW~"41ttA:"~~ 

godz. 14 .. Porit lootniczy" od 
lat 14 (USA) gooz. 16 

SEANSE NOCNE 

WISLA - .,Król. dama, walet" 
(NRF-USA) godz. 21.45 

ZACHĘTA - „Wynajęty czlo­
w'.ek" (USA) go<l.7., 22 

1\1.LODA GWARDIA „Męż-
cty;ona„ ktory m i s'ę podo­
ba·' (franc.) god'Z. 22 

MUZA - „Uklad" (USA) g. 22 
ROMA - "'Pojedynek rewolwe­

rowców" (USA) godz. 21.4j 
PJlZEDWIOSNlE „WYTI'łJę'.y 
człowiek'' rUSA) godz. 22.15 

* + * 
CZAJKA „Malwnkowie ro-

ku II" (fr.) od lat 16, godz. 
17 19 

DKM - „Oszukany" (USA) od 
lat 18. godz. 16. 18, 10 

KOLEJARZ - „Wyzwanie dla 
Robin Hooda" (&ng,) od la.t 11 
godz. 17, 19 

STYLOWY - ,.Kierunek Ber-
aln" (A) (·POI.) <lid laot ll, g, 14.30 
„Sledztwo w sprawie obywa­
tela poza wszetklm podejrze­
niem" (B) (wt.) od lat 18, 
godz. 16.30. WiE>ozór premier 
god•z. 18.45: 1) „WyJ1ajęty 
,.cuowiek:·· (USA), 2) .,Na 
wylot" (poi.) 

STUDIO - ,;Piękl!LQŚć dni•a" od 
la.t 18 (fr.) - g.c>dz. 18.15, 2Q.30 

TATRY - ,.Love story" (USA) 
od lat 16, gooz. 10, 12.15. Baj­
ka ~Królowa ś.n i·e.~u" g. 14.30. 
Po.że.gnanie z fklmem ,,Pu­
&telni•a pa.rrneńska" (B) (:fr.) 
od lat 14, godz. 15.30, 18.45 

GDYNIA - „John ! MarY" (A) 
(USA) od lat 18, godz.. 10, 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

HALKA - •. Damski gang•• od 
lat 16 (ang.) g. 16, 18, 20 

1 MAJA - „Kla.n SYCY1ijczy-
ków" (:fr.) Od lat 16, godZ. 
15, 17.30, 20 

MLODA GWARDIA - ,,Wspoin 
n:enia :z pn:~ZYS2llości" (A) 
(NRiF) od lat 14, godz. 10, 12, 
H, 16 , .Z tamte.j strony tę­
czy" fjpoł.) O<I lat 16, godz. 
18. 20 

MUZA - „Dzielmy woja·k R<>­
sol ino" ('B) (w!.) od lat 16, 
gO<lz. 15.3-0, 17.~5, 20 

OKA - „Mi raż" (USA) od 
lat 16, godz. 10. 17.30, 20, 
„Czterej pancerni t p•e.~" 
(poi.) od lat 7, gooz. 12.30, 15 

POLESIE - ,.Bolesław Smlaly" 
(pol. l od lat 16. godz. 17. „Ha­
rem pa.na Vok'•" (czeski) od 
l&t 16, godz. 19 

POPULARNE - „Beiz wyreź­
.n~·eh motywów" (fr.) od lat 
16. godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Mordercy 
w fm'enfu prawa" (fr.I od 
lat 16. godz 15 30. 17 45, 2~ 

PIONlER - „W1e.Jka włóczęga" 

ttra.nc.) <>d lat U, godz. 101 
12.311. 15. 11.30. 21) 

POK.OJ - .. Niebieski totni~n" 
(USA) oo lat 1s, eooz. 15 30, 
17.45. 20 

REKORD - ,.Ballada o Cable'u 
Hogue'u" (B) (USA) od lat 
16, god'2., 10, 12.15, 14 30, 17, 
19 30 

R0l\1A - „Uc'.eczka Ktng Kon­
ga" (jap.) od lat Il, gO<lz 10, 
12.15, 14.31>, 16,45 „Pożądani e 

zwane Anada" (czech.-USA) 
od lat 18, godz. 19. 

SOJUSZ - „Tylko dla orlów" 
(ang.) od lat 14. g<>clz. 16. 19 

STOKI - ,„B'ale czaple·' (bulg.) 
c>d lat 11, godz. 15 30, .. Nar­
komani" (USA) od lat 18, g. 
\7.30, 19.45 

SWIT - „Cl wspa.ntal.l mlo· 
dzieńcy na swych szalejących 
gmchotach" (B) (ang.) od lat 
11, godz. 10. 12.15, 14.30, .Ba.r­
wy walki" (A) (po!.) od lat 
U, godz. 17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 11 
Przybyszewskiego 86, Ossow­
skieg<> ł, Gagarima e. Braty­
sławska 2a, Obr. Stalineradu Jl 

DYZURY SZPfTALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
Dl. M. Fornalskiej 37 - dzlel• 
nica Polesie oraz z dzJeln!cy 
Sródmleścle a poradni K, ul. 
10 r.utego 719. 

Szpital Im. n. Wolf - ni. 
Laglewnlcka 34/36 dzlelntca 
Batuty 

Szpital Im. e. Jordana - ni, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wldzew. 

I Klinika Pol.-Gln, ul. 
Curle-SklodowskleJ 15 - dziel• 
nica Górna. 

Il Klinika Pol.-Gtn. ni. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród• 
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 t Kopcińskiego 32. 

Chlrnrgta ogólna - !Szpltal 
tm . Sone.nberga (Pientny' 30) 

Chirurgia urazowa Sipllal 
Im. Sonenberga (Pieniny W) 

Laryngologla szpital tm. 
Pirogowa <Wólczańska !95) 

OktLlistyka Szpital tm. 
Joru1CheFa iMl.ltooowa 14) 

Chlrurgia t laryngolilgta dzie­
cięca - Instytut Pediatrii AM 
(Spoma 3G/50) 

Chlru.rgta szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Praoy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekar9ka Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-61 

Ogólnolódzkl TelefontC'Zny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby tdroWia 
telefon 015-19, czynny fest w 
gOclz Od 7 do 21, opróca nie­
d.ziel 1 iW1ą\,_ 



„SKODĘ Oetavlę" spne­
dam. Wiadomość: Wią­
azyń - S.Z.kola, dojazd 
przez Andrzejów 1ub N<>­
wosolna, Orlicz 7025 g 

S<>cha, Ta:rgow& 
stuaen::ką 

przez PL 
6961 g 

fte~88ee~' Dr JadWiJ& ANFORO- .JACEK 
~~~~e ~6 ;~f9~e, P~~~~= 38 z,giLb i~ ~eg. PREZENTACJA KUCHNI CZESKIEJ 

W RESTAURACJI „SYRENA" 
W wyniku porozumienia zawartego między 

ZJEDNOCZENIEM PRZEDSIĘBIORSTW 
TURYSTYCZNYCH 

. „ ORBIS" 
a 

CZECHOSLOWACKIM BIUREM TURYSTYCZNYM 

" 
CEDOK" 

Grand Hotel w Karlovych Varach 
o r a z 

Hotel 110rbis Grand" w Łodzi 
organizuJll 

„JAWĘ 250" - spru-­
dam. Lódż, Turoszowska 
1•2, m. 17, bi. 43 7017 li 

„WARSZAWĘ 224" oraz 
taksometr -.Poltax" -
sprzedam. Laska 1/3. m 
14, tel. 6S2-16 70016 g 

„VOLKSWAGENA 1300" 
(1970) sprzedam. Chmur· 
na 1. Stoki 6999 I! 

MOTOCYKL M-Z-ES 2o0/2 
z wózk iem bagażowym 
lu.b oddz:eLnie - ;prze· 
dam. zarizewska 9, m. 12. 
Tadeusz Wiśniewski 

6904 :: 

DOMEK (WliLLĘ) 

o powierzchni do 120 m kw. na 

lokal biurowy 
WYDZIBRŻAWI w TRllllE PILNYM 

- ZAKŁAD UR:ZĄDZEN 
SOCJALNYCH WZSP 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 116. 

n.iJka 8 1~24 g 22917 wy . 
Bull. Lądowe 

NAPRAWA telewLzor6w. ----------
215-73. TybLnkł(>WSki MARIA Luczyńska, Pr:zy-

. 7067 g s.ikole 15 z,gu·bila legit. 

POSIADAM ,..Skodę 100- studencką 245 wyd. 
S" oczekuję propozycji. pmzez WSWF-Kiraków 
Oferty „61)23" Prasa. 7049 g 
P iott,kow-&ka 96 

UNIWERSYTET Lódzkd 
WYWAŻANIE kół samo- unlewa:i.nia zagubioną le-chodowych hkWld ujące . . . 
drga,n ia samochodu i g1tymacię sluzib<YWą W'l-
na·dm ierne zużyc!e oj)C>n. daną dn:a 2 paźdiz i e,·ri i ka 
wykrywanie U•!>lerek w 1972 r nr 520/72 na na-
s:lnikach. reg·U•la·cje za- . · Zgłoszenia prosimy kierować na wyżej pli:>nów 1 gatn ików elek- zw:.sko: And.rije"•ski 

. . tronowym aparatem - Gnegor.z 6998 g podany adres lub telefonicznie - nr. ..cry.pton". zb'eżność, ----------
w dniach 9-18 maja 1973 r. 

W SALI RESTAURACYJNEJ 
„SYRENA" 

2.i4-l0 wewn. 2i lub 51. 41!01-k 1 karosaż al'>a.ratem optY- ANDRZEJ KempskL Kos A DLER Junior Cab.ri-o· 
1 czny·m Du1nlop" - wy... k " · k~~. u._je ·L:nz'. supady. su- saka ~3 zgubił Lnde s nr let" po kap1~alnym re- ~~ v.• 

m<>nc'e, sµnz.edam. 323-98. ·~~WW~mwwwvvwmwuv wa.is·ka 24, tel. 438-78 1202 wyd. pnez PWSM 
po 18 6914 e l~~eeeeeeee~ 7157 g 7014 g 

prezentację kuchni czeskiej w ramach 

Dni Czechosłowackiej Gastronomii. 
W okresie tym ekipa gastronomiczna „GRAND HO­
TELU" z Karlovych Varów przyrządzać będzie dania 
kuchni czeskiej, które podawane będą konsumentom 

przez czechosłowacką obsługę kelnerską. 

ZAPRASZAMY 
DYREKCJA HOTELU 
„ORBIS - GRAND" 

w LODZI _ 
1~MQU~~~gg 

MOTOCYKL „MZ 250" 
(1961) - SP'l"Zedam. Lódż. 
Nowy $wiat 27. Widzew 

7066 Il 

WARSZAWĘ 204" - <>· 
'kaizyj n ie siprzedam. Sto· 
ki Saneczkowa l, godz. 
1~16 7062 g 

MOTOCYKL „Iż" z ko­
szem (siJnik po remon­
cie) sprzed:am. Aleksa1n· 
drów Lód!Ziki.. 2S Lipca 10 

6212 g 

POSADZKI KSYLOLITOWE 
Z MATERIAŁÓW WLASNYCH 

I POWIERWNYCH 

wykonuje 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
I 

OPIEKUNKA do pólt<Ora- WITOLD Maksym, Al. 
ro..."Z"nego dz '. ecka o llnie Pol'.techm'lkl 11 zguib'ł tn-
potrzebona. Gdyńska 5, 
m. 35 (·od Pojeziersk;ej) de~ 22503 
po 18 7300 g PL 

wyd. pnez 
7~44 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
rNZYNIERóW. techników budownictwa lądowego 1 z u.prawnienlami na stariowiska z-ców kierownl-

1,
N O W A T O R" ków grup robót. kierowników robót wod.-kan„ 

ciepłowniczych. Inżyniera mecha.nika ze z,najo-„SKODĘ 100-S" wylos0
,: k mością sprzętu budowlanego na stanowisko kie-waną 11.11b „Rena~11 R·rn. w Łodzi, U I. Si en i ew i cza 9. 1 rownlka działu głównego mechanika i energety-rok p rod. 1970-71 '<upoę. ka, Inżyniera spawalnika na stanowisko specjali-

l 
I 

Tel. 805-13 od i(o.ciz. 15 ) d · 1 sty nad robotami spawalniczymi. ma .1 strów z u-I ::=== l~l=IE:iE:l==:l==:1==:1=1==:1 71 54 g Zlecenia przyjmuje i informacji u ·Zie- prawnieniami na roboty wod-kan„ drogowe. te-

ll' 1
•11 „ZASTAVĘ" - sprzedam la dział techniczny spółdzielni, chnika samochodowego na stanowisko st. dyspozy-

• BANK POLSKA KASA OPIEKI SA Nowot.ki lWl3ó,72~~~7ii4 g TEL, 335-07. 3916-k i,°~~d:f:~~~st~aomo~~~g~';~,~~ni;;ryJ~~~~niLld~~~ 
1_ Sienkiewicza 85/87. Zl(loszenla kandydatów z tere-

a ~~ 1~~1QiliM~-~~--~Q4-~~-~liM~Q4~Q4~Q4~~~'-' nu Lodzj przyjmuje sekcja kadr. pokój nr ROJ, 

Ili 
z a p r a s z a l(.!/IJ,'fIT~ .~ - - tel. 658-16. 3439-k Ili ==•====•=•=•==1-11 BETONIARZY. tynkarzy, malarzy, cieśli, 'stolarzy, d kl • ' Łodz'i •. l LADNY gabinet samot- ii • montażystów elementów prefabrykowanych. spa-•\\\ O S epow na terenie m, • nemu panu wynaJmę. 

111 

LIKWIDACJA KOMISU Ili waczy na konstrukc1e nośne oraz roootników nie-
7192 g biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1, ul. Piotr-

ll' 
8~9-00, godz. 10-15 wykwalltikowanych przyJmle Lódzkie Przedsię-

/>. L. KOŚCIUSZKI 59 TEOFILOW - Usłu.gi przy ulicy - kowska 55. Zgłoszenia kandydatów z terenu m. • b · ·e • Lodzi przyjmuje dział kadr I szkolenia w g·odz. 

Ili 
SIENKIEWICZA 21 ·111 ~~:tó;,;rs~a~~~:n\e z~: ~ 

konfekcja, dziewiarstwo męskie, koniaki, papierosy. rzemieślnicze: o c:ągam Ili zie I o n ej 9 ,,, _7-SIST .. KSIĘGOWĄ ze znai'omością ~brach1Ul!1119k-ku 
~ ga.rmi:strzowskie ul. Kw ia • • wynagrodzeń i zasibków ZUS. - sprzęt radiotechniczny, art. gospouarstwa domowego, towa 1przy Aleksa:'ld row _MAGAZYNIERÓW, 

•\l\ J;~;Ć~~· 6 •111 ~ei~~a;~~jo8:·e~1~:0~ Ili 111-r~1t~:gJ;f:;:t~~v~t~1t:rzl~ ~~~~~~:~iawy~ 
d ki Uprasza się PT Komitentów • zatr1.1dnią natychmiast z terenu m. Lodzi Zakłady Ca.lanteria, bluzki ams e. OSTROWIEC Swiętokrzy- • Mechanic1llle im. J. Strzelczyka w Lodzi. ZP:łosze-G OWNA 67 • ski -

2 
pokoje. kuchn ia, Ili sklepu Ili nia Pl'.'ZYjmują działy osobowe przy ul. Wólozań-

111 

Ł Ili wygo.dy, telefon, dU'Ża o igłaszanie się do sklej nr 178 i przy ul. Papierinic.zej 7 (Zarzew). t t Il ł . -'·I weranda, ogródek - een 4083-k - eks Y a, W oc ..... • tl'.'u.m, zamienię na mie-
ZACHODNIA 10 szka•nie w Lodzi. Wiado- • celem odbioru wstawionych ·111 SPRZĄTACZKĘ. ładowaezy pl'Zyjmie natychmiast 

\\\ 

• mość: Łódź Kopern cka Ili „Centrostal" RO w U>dzi, ul. Brukowa 2ł. Zgło-art. spożywczo-monopolowe. Ili 25, m. 37, po 17 6625 g k , szenia kandydatów z terenu LocLzl przyjmuje Polecamy towary krajowej produkcji eksportowej i zagra- KIELCE 2 pokvje, arty UłOW dział kadr pod w.w. adresem. a429-k 

-
nl.c"nej za waluty wym1'en1'alne 1· bony towarowe kuchmia, telefon - blo- • . . . " ki _ 5<J m, zamienię na • d d - BLACHARZA spawacza z uprawn1emam1 na 

Ili 
BANKU PKO SA. 

1
•

11 
mieszkanie w Loda:i. Wia Ili W terminie O nia Ili fra;~;~~. acetylenowo-tlenowe i spawanie elek-Zyczymy pomyślnych zakupów w naszych placówkach, domość: Lód.ź, Ko.perni- N h d ka 25, m. 37, po 17 31 MAJA 1973 R. - LAKIER IKA samoc o owego, • czynnych w godz. 9-20. --- 6626 g • - MONTERÓW samochodowych, 

li == 1-I= I= I ::::::ii!E I ====:ii I= I== I= I SAMOTNY - Wiek ś::e- „ gorią pozwolenia na prowa<izenie poja1dów 
1

•

11 
~o8G-k 

111 

- KIEROWCÓW samochodowych z II ! III kaw-
dJ!ll po w1kuje p0ckoju mechanicr.nych, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • i Rodo i Zoriąd Studenckiei Spółd1ie\ni Pracy i 

I „PUCHATEK" \ 
• • 
l
i z a w i a d a m a, j 
1 że dnia 19 maja o godz. 13 w sali nr 202 : 
I DOMU TECHNIKA - PL KOMUNY PARYSKIEJ 5 : I : I odbędzie się : 
I XV iEBRANIE PRZ1EDSTAW·ICIELI CZŁON'KOW. i 
; 4153-k ; • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,.„ ... ._._-._ ________ ....,...., ______ „ PIEC węgJ<>Wo-gaizowy -

f. sprzedam. Marynarska 3 jl ZESPOL PRZYCHODNI m. 18, PO gooa:. 17 7070 
I SPECJALISTYCZNYCH m. LODZI TELEWIZOR t!"an.zyst<>ro-' wy samochodowy l do 

z a w i a d a m i a, ż e sieci „J1.11n<JS11:" nowy -
Sij)nzedam. Tel. 507-53, 

PORADNIA CHORÓB KRWI od 17 G922 g 
zosbaje przeniesiona z dniem 15 maja KALKULATOR „Fa·cit" 
br. ze Szpitala Klinicznego nr 3 w Lo- i~;'.~ sprzedam. t93~e~ 

dzi, ul. Sterlinga 113 do AKWARIA k<uptę. Oferty 
SZPITALA WOJEWC'.>DZKIEGO 7000" Prasa, Piotrkow-~ka 96 

im. M. KOPERNIKA w LODZI, 
przy ul. PABIANICKIEJ. 

Poradnia Chorób Krwi przyjmuje pa­
cjentów z terenu m. Lodzi. Rejestracja 
ozynna jest codziennie w godz. 10-15, 
w soboty w godz. 9-14. 4016-k 

BOKSERA 7-Jtygodmiow~­
go @nzedam. Tel. 828· 22 

n15 g 

„VOLKSWAGENA 1'.200" 
e!G;port (olrolor fJordblau) ~-;... ........ ....,...., .... ____________ ."~' - sprzedam. Tel. a72-19. 

Po 14 4023-4582 g 
ff W'tj „DKW" st,;m dobry, ta-
r/fmfWj[l}fWl\)6! ~~ ~~~ ff~~edaro. Ma~~ar~ 

DOMEK j-e<lln<irodzunny, - - - .,SKODĘ Octavię SL1per" 

sublokatornklego. O!erty -·=•=•==•=•==• zat.rudni natychmia~t Przedsięblotstwo Tramportu „6921" Prasa, Piotrkow- samoehodoweito Lączn<><lci nr ' w Lod.zi, ul. Re-ska 96 wolucji 1905 r. nr 68/7D. Warunki pracy l płacy 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• do omówienia. Zglosz.enia przyjmuje sekcja kadr 

SAMODZIELNE1Go) m \e- il s K u p •=:. w 1odz. 7-13. •044-k si;kanla (<Io i at pos·zu-
kuję. Oferty „6933" Pra-
sa. PiotrkO'wska 06 OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
DWIE pracujące do po- E Ó N CZKOW ; koJu przyjmę. Zgierska „LIMAK W - W·I !NI · ; 
125 B, m. 1, P<> 1:

958 
g • 

M-5 !>loki, zamienię na 
M-'3 bloki kwateru.nko- • 
we i jed<no m ieszkan!e 
w starym budownictwie. 
Oferty ,,700.5" Prasa, 
Piotckows.ka 96 

l\IALZEŃSTWO p-09zuku­
je nie umeblowanego po 
ka.ju z kiach.nią, ewent 
samodzielneg<> mieszka­
nia .z "''>'goda·mi na okres 
do 2 latt. Tel. 547-17. po 
g•od.Z. 17 7056 g 

NAD morzem w les ie 
pokoje do wynajęcia li­
piec, sierpień (czerwiec 
i v.1I'Zesień 3 łóżka 1.500 
zt). Tel. 4ti-43, po 17 

DUŻY pokój, Jruchmla 

w cenie 20 zł za 1 kg 
prowadzi 

REJONOWA SPOŁDZIELN1IA 
ZAOPATRiENIA i ZBYTU 
11Samopomoc Chłopska" 

w Łodzi. 
Odbiór ślimaków w godz. 9-12 
w każdy dzień tygodnia do dnia 
3 czerwca przy 
gradu 97. 

ul. Obr. Stalin-

4081-k 
bloki Pabianle-e, ~amie- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• nię na róWlno.rzędne, KI . 
ewel!lt. większe w Lodzi NIEMIEC - eg.zammy 
Wiadomość: tel. 576· 14 v.ist~pne. 339-45 Lewa.n-

6!142 g dOW.Ski 7075 g 

MALŻEŃSTWO z d·zle­
ck iem poszukuje miesz­
kan ia na dwa lata lub 
zaopiek!Uje się mieszka­
n iem osób wyjeżdżają­
cych. Tel. 320-:W, g<rd.'Z. 
16-2D 6832 g 

NA czerwiec poszukuję 
nLieszikania. Oferty ,1687611 

Prasa, P iotJ!ikowska 93 

POKÓJ wynajmę lub 
ku.pię. T-el. 817-35, pt> 16 

6852 g 

MATEMATYKA egza­
miny, Tel. 272-4.1. Kaw-
czyński '/G24 g CZERWONIEC K,o,n.s1anty 
KOREPETYCJE: mate- - g;inekiod.-0g, Tulwima 20 
matyka, niemiecki. J. G322 g 
Maciejewski, P i<>trkow-
sika 121. m. 50 7054 g NAJWIĘCEJ ofert posia-
MATEMATYKA flzyka da Biu.ro Matrymonialne 
chemia. Tel. 2i6-86. Mg; „SYRENKA", Wars'Zawa, 
sollń•s.ka 5756 g ELekitoralna 11. Informa-

Dziekan l Rada Wydziału Chemll !llpotywczej Po­
litechniki l.ód"Zldej podają do wiadomości, te w 
środę, dnia 23 maja 1973 r. o godz. 16 w audyto. 
r1um I chem icznym Politechniki LódzkleJ. ul. 
Z winki 36. odbęd'Zie się pul>Jit>rna obrona pracy 
doktorslciej mgr Jerzego Wydrowskiego nt.: 
„Wpływ modyfikowanej skrobi! na wlasnoścl 
emulsyjnych pluc:zek wierbniczych". 
Promota.r: prof. dr hab. Adam Sroezyńskl 

(PL - Lód.i) 
Recenzenci prof. dr hab. Józef Raokowskl 

(AGH - Kr.aków) 
doc. dr hab. Mieczysław Pałasiński 
(AR - Koraków) 

doc. dr MieczY91aw Boruch 
(PL - Lódż) 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mot.na. 
zapoznać się w czytelni Biblioteki Główne.I P oll­
te<>hniki Lódzkiej. Wstęll na rc;zpra.wę wolny. 

ł123-k 

Dzieka.n i Rada Wydxialu Chemi<YL11ego Polletchnl­
ki LódzkleJ pooają do wiadomości, ż,e dn. 22 ma­
ja 1973 :r. <> godz. 17,30 w audytorium I gmachu 
chemii Po!Jtechniki LódlJ<iej przy ul. żwil'.'kl. 36, 
odbedzie się publiczna dyskusja nad rozprawą do­
ktorską mgr inż. Zdzi.,slawa Arnolda pt,: „Zwią­
zki .!osforoorga.nlozme otrzymywame na. pa.zi~ 
"d.wuirocyjania nu sulfonylowego". 
Promotor: prof. dr Jan Michalski. 
Recenzenci: doc. dr hab. Przemysław Mastaler'8 

- Po.Jibechnika Wroctaws~a. 
prof. dr hab. A·ndrzej Zwie-r.zak 
- PoliteC'hnika Lódzka. 

Z rozpra,wą dokitorską i opiniami recen,zentów 
można za.poznać się w 07ytelni Biblioteki Głównej 
Politech01ilkii Lód-zkieJ. Wstęp na rozprawę wolny. 

4133-k 

D7Iiekan I Rad.a Wydziału Chemicz.nego Politechni­
ki Lódzkiej podają do wiadomości, że dn. 22 ma­
ja 1973 r. o godz. 16 w audytorium I chemicznynn 
ul. żwirki ~. odbędzie isę puil>llc:?.na dyslwsja 
nad rozprawą doktorską mgr inż. Bolesława No­
waka pt.: „Określenie stosunku stopnia przemia• 
ny w reaktorz,e ok,resowym i przepływowym", 
Pr0cmotor: prof. dr Henryk Błasińskl 

(Politechnika Lód.zka) 
garaż - wolne pod Lo- sprzedam. Tel. 2ó2-80 po 
dzią - Mały Skręt przy WAFLE estetyC'Zne do godz. l6 7053 g Ml.ODE 
autostradzie - p'1ni~ aut.ornatów typu włoski e- MOTOCYKL „BMW" (500 żefu;~wo 
s.prnedam. Oferty „7012 go (cena za s.zt. 14 gr) ccm) - sprizedam. P'.ra- szkania. 

bez,d,;ietne mal­
pos•zukuje mie­

Tel. 51.2-76 

cje 10 zl 2ltla-c.zkami po­
NIEMIECKI, rosyjski, c.ztowyml UOl g 
KEPPE, Whgury 12. Front1---------­
II klatka 6082 g WSPOLNIE fachowo u­
POTRZEBNY uczeń lub ruchomię warsztat na­
uozenn:ca do kra-'"'Ca. praw i _k<>nserwacjl an­
Nowomiejiska 8 (W pod- tY'koc<>zyinych samocho-

R&cenzenci: prof. dr Andrzej Bu!"'ghardt (iPAN 
Gliwice), 

P rasa, Pi•obrkowska 96 sp11Zeda wytwor-'lca, mowicza 2. Mystkowski. 
Kazim ierz Korzyniewski. Tel 276-121l 6946 g 

ALKĘ letmisk<Cl'wa w Gol'.szew 37 62-817 żelaz---·---------DZ~ . ków pow. Kalisz 99 p „HURAGANA" spnedam Lucm1erzu sprzedam. . lu.b zaon:enię na składa-
W iaid<>mość: Franclszkań- SPRZEDAM W1eLka En- ka. Lódź, Janosika 38 

6882 g cyklo'ped 1ę Powszechną. 69~! g 
ska 99 Cena 3.000. Oferty „6931" ----------

Prasa, P i<>lrkowiska 96 MOTOCYKL WSK" d<> 
DOM jedJno.rod.21inny, mu- . . . remontu lub ;;a części 

Lod 1 _ ku- OWCZARKI niem1eck1e z tani<> sp!'Zedam. Lódź. cowany w z rodowodowem 9-'\ygod- Woroniieza 12 m. 18 
pię. Oferty „6889" Prasa. niowe oraz 4-letniego ' 7043 g 
IP iotI'kowska 96 samca s.przedam. JO<ll<>- ---------­

DZIALKĘ leśno-ogrodni­
czą 1,5 ha z domkiem 
1 ganżem w Olech·owie 
- sprzedam. Tel. 539-08, 
godlz. 19.3Q-20.3G 1071 I 

wa 12. tel. 552-22 6941 g „SYRENĘ" rok 1971 -
sprzedam. Lódź. Wic i 52. WOZEK spacerowy, glę- m 13 7t30 g 

boki - stan bardzo do--·--------­
bry - okazyjnie sprze- ·,,GAZELĘ" i „WSK" -
d.am. Teofi1ów, Grab ie- s·pnzed.am . Wiadomość: 
niec u. m . u, bi. ~66 Wojska Polskiei'Q 160-ł 

6996 g 1034 g 

69413 g 

M-4 kwaterunkowe, 
rozkJad·owe - 2 pokoje, 
kuchn ia, telefon, zam!e-
n ię na 3-4·p0lkojowe, 
wygody. Tel. ~;;Q-26 
(17-20) 61IB5 g 

MATEMATYKA - asy­
stenci. dyp1oma1ncl. Ma­
tU.rzyisbOom p ierws.'Ze lek-
cJ·e bezplalmie. Jj-19, 
P iofo'kowek& ft-~. mi:ir 
Pl•UiCińsJG ::. 495ł i 

wórku) 7029 g dów. P<>tr.zebny wkład 
25.000 phUiS po.mieszoze-

FRYZJERKA damsko-mę nia w Lod-z:i. Oferty 
ska i fryzjer męski - „ 7000'' Prasa, Piotrkow­
na sta~e potreebnl. Lódź. ska 96 
Mi·edziana 7 7002 2 ----------

. NAPR.AWA teleWirl.>rów. 

doc. dr ha.bil. zd"Zislaw Kembło.wski 
(Politechnika Lódzika) 

Z pra.cą dokrorską i opiniami recen2entów 
moż.na zapoz,nać się w aeytelni Biblioteki Glqw.nej 
Politecłlniki Lód2lkieij. U30-k 

PRZETARG 
STARS.ZA osoba do p1l- 567-JJ.. Gl<>Wińs.k l 3644 g 
nowan,1.a hod•Ol\\'11 k. Lo- ----------• 
dzi. Mieszkanie zapeow- FARBUJEMY: bluzki mo -------------------­nione. Oferty „6938" Pra- d yilon., bri,-nylon, elastor, Pańłtwowy Ośr-0d&k Maszynowy w Rll/bhmiu pow. sa, P iobr1<owska 96 bistor, helaruco, koszule Lódź ogłasza przetarg nieogramioz0111y na wyko­

non-<•ron, płaszcrz:e orta- nanle remontu kapitalnego t>udynlru przeznaczo­
lionowe, kurbki, suk!nle nego na hotel robobniczy (roboty budowlane 1 
ślubne. Prywatny za- wod.-lkan.). Przeta•rg zostanie przeprowadzony 1..go­
klad. Nowomiej.ska 10 dnie z Zan7ądzeniem Rady Ministrów z dnia 13 

881>3 g stycz.J1!a 1958 r. w sprawie dosta.w l usług dl:a go­
---------- spodarki uspołecznionej (Dz. U. nr 26 z 1963 r. PRZYBLĄKAL się na ZAKLAD usług<>wy w poz. 158). w przeta.rgu mogą brać udzial przed­Julian•owle ch4rt wysoki, śródmieściu odstąpię Jub sl~lorstwa państwo.we, s.półdzielcze i prywatne. 

maści migdałowej. Wró- przyjmę wspólnika. Ofer Oferty należy sil:llladać po-O. adresem b l!ull'a POM w 
))lew.ski.eto I, m. 37 ty „667~" Pras~ Piotr- Rąblenlu. Otwarcie ofert nastąpi 23 maJa br. o 

1 ·-- 7206 I kowska M godz. ~ w biurze POM. ' 

----------
• l>ZIENN~ ŁODZ~ U: !J.Z !'1.6103~ j 



SOBOTA, 12 MAJA 

PROGRAJ\f I 

1,30 Transmisja z uroczystego pożegnania 
lekretar>a generalnego KC KPZR L. Breż­
niewa (kolor). 11,55 Dla szkól. 14,20 - TV 
Teehnlkum Rolnl(!ze. 15,50 Hedakcja Szkolna 
zapowiada. 16,05 TV ln!wmator Wydawniczy. 
16,30 Dziennik. 16,45 Sprawozdanie z trasy 
XXVI WYśl'igu Pokoju . 17,30 Trójmecz harcer­
ski. 18,35 „Godzina Orfeusza", 19,20 Dobranoc. 
19,30 Monitor. 20,15 Teatr Rozrywki Francoise 
Sagan - „zamek w Szwecji'• - Wyk.: E, 
Wismewska, M. Zawadzka, I. Kw iatkowska, 
R. Wilhelmi, K. Kowalewski, D. Damiecki, 
E. Dziewonski, J. Poraska. 21,50 Dziennik, 22,05 
Wiadomości sportowe. 22,25 „Gdy nadejdzie 
wrzesień" - film fab. 

PROGRAM ll 

17,00 „Filmy Kazimierza Karabasza". 17. :, 
,,Doktorat z myślenia" program publicystyczny. 
18,25 Czlowiek i morze. 18,50 „Sprechen Sie 
deutsch". 19,20 Dobranoc. 19,30 Monitor. 20.15 
„Kowal Weland" - opera. 2.1.15 24 godziny, 
2.2,15 Wesołe rytmy. 23,lii „Slim John" 

NIEDZIELA, 13 MAJA 

PROGRAJ\f I 

7,40 TV Kurs R-Olnlczy. 8,25 Przypominamy, 
radzimy. 8,3u Nowoczesność w domu i zagro­
.dlLO. 9,UO l'ele1·aneK. 10,zu Antena. IU,35 z cyli.Ju: 
„l:>w1at, który me . może zaginąć". 11,20 z cY­
klu: „W luęgu mistnow sztuK1·•. U,30 Zespoi 
'l'anca Ludowe,,;o 1m. Harnama. 12,05 Dz1en­
nlk, l2,20 Przem1a.ny. 12,50 Dla dzieci: „Osiem 
lalek t Jeden mis·. 13,45 Ja.k ~a wsze w maju -
program rouywkowy 14,25 Niezwykle maJar­
stWCI Rysia Wawry. 14,55 ;,prawozdawczy maga­
zyn sportowy. 17,35 Spotkanie z Turkiem -
reporLaz. 17,53 „H.on1eo J Julia'' - fll1n bale­
to.vy .1~.20 uobranoc. rn,30 Dziennik. 20,1;; 
„,,,i«o1eLa, krolowa Anglii" !lim. Iab. 21,40 PKF. 
21.50 Dzis Warszawa - julro Praga - teletur­
IlleJ (W). "2,45 l\llagazyn ,;ponowy. 

PROGRAM li 

15,3-0 Dla młodych Widzów: „Bfały Kieł" -
tilm !ab. 16,;o Spotkanie z artystami. 17,50 

Koncert WOS.PRiTV. lS,30 „Wenus w Solan~·-. 

19,20 Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20,13 „Zwycięz­

cy z Oberhausen" program dokumentalny. 21,0Q 

„Muzyczny ekran". 21,45 „ZeszleiO rok.u w Ma­
.nenbadz1e" film bal. 

PONIEDZIALEK, 1ł MAJA 

l'ROGRAM I 

12,45 TV Technikum Rolnicze. 15,05 Politech­
n!A„ ·1v. lb,lo "prawoiOllllle a tl'llsy .AhVl 
W,yo..:i&l:i ł'qkoiu. 11,;s~ LJ~1eruuk. 11,iu Dla 0~1•­
c1; "'l'ii:'e~.Y+'r'«"". 1~1 1u L.,YV LJ, 18,~~ ·~·e1ere.i<1•­
ma. 11f,au ::;zl•cnetne zorow1e. 18,4> BureKa. 1~.•o 
Dobranoc. 1u.~u uz1eruuk. iU,15 Teatr TV: Jan 
Au11ust Kls1e1ewsK1 „Ka1ykaLu1y". Wykonawcy: 
A A.nL.kow1ak, K. Krolowna, s. lwinska, B 
Rach w ais.ka, A $ew1 uk, B . .Majda, G. l:larsz­
czewska, W. Niemys.ka, M. Damięcki, l. Sołu­

ba, J. Karaszkiewicz, A. Byrska, K. Kalczyn­
sKi, w. Duryasz R. Nawrocki, A. Fedorowicz, 
R. Żuromski, J. Konieczny, z. Hobot. 2l.3i! 
Sl!:ZAM. 22.05 Dziennik 22,20 Wiadomoscl spor­
towe. 22.40 Gra Emanuel Ax USA t<Jrtep1:rn. 
za,10 Polilechnlka. 

WTOREK., 15 MAJA 

PROGRAM I 

8,30 ;,Elżbieta, królowa Anglil" !ilm 10,00 

Dla szkól. 11,30 Filmy dokumentalne. 12.45 Dla 
&zkól 15,20 TV Technikum Rolnicze. 16.30 

Dziennik .16,40 Telewizja Młodych. 18,20 LWD. 
18,łO „Miasteczko na szlaku" - publicysty.ka. 
19,10 Przypomin".my, radzimy. 19,20 Dobranoc. 
19,30 Dziennik. 20,15 „Piękna Angelika" - film 
fab. 21,55 „Ex libris" - magazyn książki 

22,30 Dziennik. 2.2,45 Wiadómosci sportowe. 

PROGRAM: II 

17,00 „Zwierzyniec". 17,30 Magazyn Studen­
cki" program publicystyczny. 18,00 „Jadłospis 
dla milionów" program publicystyczny. 18,30 
„Przeróbki l reperacje". 18,45 Język rosyjski. 
19,20 Dobranoc 19,30 Dziennik. 20,15 „NadzieJe 
&pełnione i nie spetnione". 20.55 Estrada Mlo­
dych Mużyków'· 21,35 „Most do Azji". 21,45 24 
godziny. 21.5j „Szkice" program publicysty­
czny. 22,15 „Sprechen Sie deutsch" 22,50 Kino 
Wersji Oryginalnej (Powszednie dni). 

SKODA, 16 MAJA 

PROGRAM I 

8,15 „Piękna Angelika" film fab 9.55 
Dla szkól. 10,25 „Syberyjscy mistrzowie" 
film dok. 10.55 Dla szkól. 12,45 TV Techni-

kum Rolnicze. 14,00 z cyklu wybieramy 'li• 
wód. 14.55 Politechnika TV. 16.05 Sprawozda· 
nie z trasy XXVI Wyścigu Pokoju. 17,20 
Dziennik. 17,30 Sprawozdanie 'Z meczu piłki 
nożnej Polska Irlandia. 18,15 LWD 19,20 
Dobranoc, 19,30 Dziennik. 20.15 „Cienie zani­
kają w południe" film. 21,20 Swiat l Polska. 
22.00 z cyklu: Balet. 22,30 Dziennik. 22,45 Wia­
domości sportowe. 

PROGRAM ll 

16,45 „Nasze recenzjeu .17,00 „Pollena 11 po­
raa.111k koswetyc:z.ny. 17,05 „Nie tylko sprzymie­
rzeńcy''. 17,30 Swiat w kamerze naszych re­
porterów 18,00 Wielcy ludzie a muzyka. 18,45 
Język trancuski. 19,20 Dobranoc. 19,30 Dzien­
nl.l< . 20,15 „Muzyka bez dyrygenta" Koucert 
rozrywkowy. 20,50 „Kryptonim N'' program 
naUkowy. 21.2U 24 goc12.my. 21.30 „Legenaa o 
szewcu·· 21,35 Teatr „Kobra·' Patrick Quentin 
„b'atalna kobieta" Wykonawcy: K. Chamiec, 
w. Koczaska, B. Kra!ftówna, St. Mikulslti, E. 
Fettmg, B. Wrzes111ska, M. Englert, w. Nle­
myska, M. Kaniewska, I. Smlałowski, A. Chrza. 
nowski, 1. Herchorowicz, 22,50 J ezy.k rosy jsK1. 

CZWARTEK., 17 MA.JA 

PROGRAM l 

7,55 „Cienie zanikają w poJ:udnie". 9,00 Dla 
szKo!. H,4u l.'V 'l'ecruukum J:!ornicze. 16,10 
~1HG.WOtua1u.e z tJ:a.sy A.A v l W y:;c.1.~u Poko;u. 
11,J.U Ut1enru.k. 17,;so „Ekran z l:Sra1..K1em·•. ll:ł,15 
.PK~·. ló,"5 LWD. IS,ió Kwadrans akademie.kl 
rn,10 Payponunamy, radzimy. rn,20 Dobra.noc: 
l~13U Dz1ennl.k. 20,15 Teatr sensacJi „Akcja V". 
Vv ykona wcy: J Englert, I. Machowsltl, i. 
8n11a.1owsK1, M. .lV1ac1eJeWski, K. cnam1ec, J. 
Z.altrzenski, L. Herctegen, A, Zawieruszanka, 
B. W rzesmska, l:l. KltmK1ewicz, T. Koron.klt!­
wicz, H. Han1n, R. !;:łarycz, J. M.achulsk..11 L;. 
Kę>Low1cz, J. i'lowak i lnili. Po teatrze ok. 
21.,5 „l:!odzilla'" - program publicystyczny, 
21.au „ł..A;pres nr 26", .... zo Dziennik 

PROGRAM ll 

16,00 Sprawozdanie z trasy XXVl Wyścigu 
Po.Koju. 17,20 „rtaz, dwa, trzy.„·• 17,45 Killo 
J! UhlVW A.J111nOWcU1,YCn. ll:ł,25 „Aostiumy kobie­
ty polskiej '• 18,ou Języ.k angielski. 19,20 Do· 
branoc. l~,30 Dziennik. 20,15 „Kalendarz. prze­
boJOW" 21,15 Galeria 33 milionów. 21,35 „Gustaw 
wie lepiej•· tum. 21,40 24 godziny, 21,50 „Lu­
dzie przeciwko .sobie·• !ilm J:abularny. 23,25 Ję­
zyk trancuskl. 

PIĄTEK, 18 MAJA 

PROGRAM I 

8,15 „Ludzie przeciw.ko sobie" - t11m 1a­
bUlarny. 9.55 Dla szkol. 10.25 b' ilmy dokumental. 
ne. 10,55 Dla szkol. 12,45 TV 'l'echnikum RoJ­
mcze. H,4u Po11Lecłu11Ka TV. J5,t5 .Pro~a~ 
dnia. 15,;o Nie tylko dla pan. 16,l~ Sportowy 
magazyn sprawozdawczy. 17,55 Dzienl1Jt'· ł-8,05 

Dia · d~lect. 18,50 LWD. 19,;!0· Dobranoc rn~ao 
Dziennik. 20,15 „Jest, czy się śni". 20,u · Pa­
norma. 21.25 Teatr TV na świecie. W iJL~m 
sze.kspu „w ieezot trzeeh kró1l", ;!;I.OO Oz.len­
nik. 23,15 Wiadomości sportowe, 

PROGRAM D 

15,40 Sprawozda.nle :z trasy XXVI Wyścigu 

Pokoju, 18,05 Telewizyjny Uniwersytet i'ow­
szechny. 18,35 „Slim John". 19,05 O czym in• 
nym. 19,20 Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20,15 

„Wysokie ciśnienie". 20,45 „Sląsk na pięcio-

linii". a1.20 Zapraszam na księżyc. 21,30 24 

godziny. lll,40 „Grawitacja" fi.Im fabularny. 23.00 

Język angielski. 

SOBOTA, 19 MAJA 

PROGRAM I 

9,40 Z cyklu: filmy z Gretą Garbo „Ja Ką 
mnie pragniesz" (W). 10,55 Dla szkól. 14,20 TV 
Technikum Rolnicze. 16,00 Telereklama. 16.10 
Sprawozdanie z trasy XXVl Wyścigu Pokoju. 
11,20 Dziennik. 17,30 Dla młodych widzów 
„Starcie". 18,00 Reportaż filmowy. 18,30 PEGAZ. 
19,20 Dobranoc. 19,30 Monitor. 20,15 Alfabet 
rozrywki „T". 21,15 Dziennik. 21,30 Wiadomo­
ści sportowe. 21.50 Filmy z Gretą Garbo -
„Jaką mnie pragniesz" 2'2,55 Studio przeb<>Jów 
- program rozrywkowy. 

PROGRAM ll 

17,00 Ludzie nauki. 17,30 Człowiek i morze. 
17,55 „o miedzę świat ca1yu. 18,35 „szansa 
jedna na milion" - nowela kryminalna. 18,50 

Sprechen Sie deutsch". 19.20 Dobranoc 19.30 

Monitor. 20,15 „Orzeł w klatce" - film tabu· 
Jarny. 21,50 „Oryginały l transkrypcje" -
fragmenty popularnych piosenek. 22,15 24 godzi. 
ny. 22.25 Popularne marsze. 23.00 SIJ.m John. 

Maciej Damięcki Barbara 
Wrzesińska 

Edwa,rd 
Dziewoński 

J\fagda Zawadzka 

Logo-szyfrogram literacki 

1 

Jak przestawić 

Liczby umieszczone w dia-
gramie poprzes.tawiać w ta.kii 
sposób, aby pic-nowo l poziomo 
w każdym rzędzie dawały su­
mę 12. 

Która 
kostka 

Przypatl"zcie się uważnie 
kostkom i powiedzcie, która z 
n ich została rozwinięta w gór-

1 ne'j części rysunku. · 

ROZUJI zanl 

7 8. ? 10 . 11 

1 
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r.. 

L 
... - .„ a 

Odgadnąć na.\eiy 7.Ilaczenie 11 wyrarz:ów ł wplsac! fe plonowo do 
'Odpowiednich pól diag?'amu. Oznacwny rząd środkowy utworzy 
imię i na.z:wisko pl.sal!'Za, zaś li.tery znajdujące się w ponumerowa­
nych u dolu polach - czyta!l'l.e kolejno od 1 do Zl - tytuly trzech 
jego utworów. Oto pocz:itkowe litery s.z.uka1n:ych wYrazów: B, D, 
K, N, B, A, R, A, G, L, K. 

Znaczenie wyra.zów: 
1. Tytuł powieści autoblogra!lcz.nel Sam-ldd~a Ajn1, 2. Autor ;.KU• 

busia fatalisty 1 jego pana". 3. Najstars2a Jest Galla Ano-nlma, ł. 
Tam szaleje „Grypa" Jalu KU;t'ka, 5. Słynny XVI-wieczny <1r11:1tar.z 
.kalwiński z Brześcia Ut„ 6. Utw~r o wątpliwej' autentyczności, 7. 
znany utwór Gogola, 8. Dzieło Ksenofonta o wypra·wie Cyrusa 
Młodszego przeciw bratu ArtakserkSesoWi Il, 9. Szwajcarski pisarz 
i wydawca (1731>-88), 10 Epigram o charakterze humorystycznym i 
absu!'d.ail.'Jlej treści, li. SłY\ll'°a była ~lątajow9ka. 

POZIOMO: 1. Piecze w nim 
zgaga, 5. Tygodnik dla lcieirow­
ców, 8. GTudniowa &0lenLzantka, 
1. Wylrop ziemny, 8. OM'a:r. 
prawosławny, 10. Przyb<>CZna. 

Rozwiqzanie 
konkarsu świątecznego 
.,F oto-Optyki„ 
Ogłoszony w numer:r.e śmą­

tec:z.nym naszej gazety .l«mkurs 
„Foto-Optykli" cieszył się dużą 
pop\lJlarnoocią. Wplynęlo ponad 
5460 roZJWiązań z czego wlększość 
poprawnych. Najwię<:ej .klopotu 
sprawiła Czytelniikom po<Lycja 
5 - zegMek. Otóż sklepy „Fo­
to-Optyki" na terenie w<Y,je­
wód:z-twa prowadzą m. in. tak· 
że sprzedaż zega>rków. W odpo­
wiedziach z terenu m. Lodzi 
uwzględniliśmy ten , fakt. 

Oto poprawne rozwiązrun.ie: 

W sldepie „FO<to-Optyki" na­
być można następująee ponu­
merowane na wystawie przed­
mioty: nr 2 - błony filmowe, 
ru 3 - projektOl", nr S- zega­
rek, nr 6 - papier fotograficz­
ny, nr 8 - aparat fotograficz­
ny, nr 9 - lam.pę błyskową, nr 
10 - statyw, nr 11 - lupę. nr 
12 - bairometr, nr 13 - taśmę 
filmową. 

NA.GRODY WYLOSOWALI: 

Aparat fotogra.ficam.y „Start-
66" - Zbigniew Maruslk Lódź, 
Namiootowa 19, Aparat· fotogra­
ficzny „Cza.jka" - Jan Kuchar­
czyk, Lódź, ul. A. Struga 33 
m. 16, rzutnik „Profil'• - Wie­
sław Do-miniak, Warta, ul. Gar­
barska 2/26, lornetkę - Jan Ka­
bziński, Piotrków Tryb„ ul. · Sło­
wackiego 54 m. 21 , barometr -
Wtodzimierz Kosze!, Lódź, ul 
Zielona 5. 

PIONOWO I 1. Szkodliwy prHf>i 

wlew powietrza, 2. Przyjdzie w 
gract.ruu, s. Miara ucz~~ &. 
Psy srezekaJa,, ona idzie dalej, 
7. Motorowe zawody siportowe, 
I. Do mł00io6al ł pdoścl., 
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dwóeb mdad) nadsyła~ •llł)' 

pod adr- .,Dla" W tenninłe 

7-dmowym • dopillkMm - ko­

pertach (ka.Ttaeh) ~ 

la.mana& głowy m r•. .tł 
~,,. 

WU'~~~ 

„Rozkoszy łamania głowy" nr 2 
LABIRYNT: „Modne .okulary 

słoneczne kupisz w sklepach 
„Foto-Optyk.i". 

KTORY? Dzbanek nr 5. 

ILE TR0JKĄT0W? 
kątów było 24. 

MINI KRZYZOWKA 

Trój-

Poziomo: kontrabas, tron, tort. 
kur. raki, eter. eks, nikt, opat. 
ambasador. 

Pionowo: katarynka, tankiet­
ka. antresola, ·satu.rator. 

Nagroily, ufundowa.ne p~zez 

Przeds i ęb !orstwo Państwowe 
„Foto-Op1yka" w Lodzi wylo­
sowali: Barbara KaclJffiarska, 

Lódź, ul. Dąbrowskiego M 
aparat fotograficzny Smiena 81\1; 
Wincenty Bielenik. Lódź. ul. 
Pojez ierska 26 - torba repor­
terska; Andrzej Misiak. Pab.a­
n ice, ul. Cicha 51 - mikroskop 
piórowy. 

Okulary przeciwslonec.z.ne wy­
losowali: Agnies:z-k.a Pertkie­
wicz, Sieradz, ul. Powstańców 

Warszawy bi. 1 m . l, Ewa Ma- ~ 
kowska, Lódź ul. Próchn•ka : 
35/14. Klemens Fortuna, zg·erz, I ~)„ 
Oś Sikorskiego bi. 15. ll'ena 
Stańczykowska, Lódź. ul. Ki­
li1is>kieg>o 49 i Stefan Ro.lek, 
Lódt. ua. Dąb.rowsk i ego 55/57. 

Nagrody są do odebrania w 
sklepie , .Foto-Optyki", Lódź, 
uJ. Piotrk-owska 85. BEZ SLOW 
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z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny, II sekretarz 204-75. Działy: m1ejsk1 341-10. 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228-32, wojewódzki 223-05, dzial li.stów i interwencji 303-04 

(rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 30.7-26, dział społeczny l fotoreporterzy 378-97. Dziar Ogłoszeń 3ll-50. cza treść ogłoszeń reda kc.ta nie odpowiada;. 
Redakcja nocna 395·57, 395-59. Wydaje Łódzkie Wydawn ictwo Pr3sowe RSW „Prasa-Książka-Ruch". Cena prenumeraty rocznie 208 zł.półrocznie 104 zł, kwartalnie 52 zl. Zgłoszenia prenumeraty pr7.yj 
mują urzędy pocztowe 1 oddziały terenowe „Ruchu". Egzempla-rize archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepi" „Ruchu", Lódź, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji 0 waru.n 

· kach p~enumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i po7zty. · 

10 DZIENNIK ŁODZKI nr 112 (76103) Skład i druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch", Lódź, ul. Zwirk.l 17. Papier druk. mat. 50 g, T-ł 




